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i Berllnem zach. 
W sobotę nastąpiło dalsze u-

1prawnienle -połączeń telefoni­
cznych między stolicą NRD a 
Berllnem zachodnim. W tym 
dniu do Istniejących dotąd 20 
łączy telefonicznych dodano 10 
nowych. , 

A 

Swięto 400 tvsięcy ludzi 

Centralna uroczystość 
n-a 
Hl Tarnowie 

hChemla dla człowieka" - pod tall.im hasłem obchodzony 
lest, przypadający 6 bm. tegoroczny „Dzieó Chemika", świę­
to ponad 400 tys. pracowników pr7emysłu chemicznego I 
branż pokrewnych. W przcJedniu tego święta w fabrykach 
I przedsiębiorstwach chemicznych całego kraju odbyły się 
zakładowe uroczystości, poląC'Zone z wręczeniem sztandarów 
przechodnich I nagród dla najlepszych załóg oraz dekora­
cją 420 zasłużonych pracowników odznaczeniami paóstwo-1 
wym!. 

Kulminacyjnym punktem obchodów była centralna akade­
mia, która odbyła ~ie 5 bm. w Zakładach Azotowych im. 
F. Ozierżyósklego w Tarnowie. Ten wielki kombinat che­
miczny. zatrudniający ponad 14 tys. pracowników. Jest świa­
dectwem imponującego rozwoju polskiej chemii w ol<resle 
powojennym. 

Do sali teatralnej nowego Zakładowego Domu Kultury 
przybyli przedstawiciele chemików z całej Polski. W aka­
demii uc-L.estniczyli wictpremler, Fran<'iszek . Kaim. zastępca 
przewodniczącego Komisji Pla,nowania przy Radzie Ministrów 
- Jerzy Olszewski ora2' go~podarze ziemi krakowskiej z I 
sekretarzem KW PZPR - Józefem Kfasą. 

W czasie akademU' 31 zasłu1.on:vch pracowników udekoro• 
wano odznaczeniami paóstwowyml. 

Amerykadsk\ 
~enerał J. Do­
naldson oska.-i.o­
ny został o do­
konywanie mor­
derstw na 1ud­
nosc1 cywllneJ 
w Wietnamie po­
łudniowym w 
czasie odbywa­
nia tam służby 
w 1968 r •• wow. 
czas jeszcze w 
stopniu pułkow­
nika. Tak więc 
Jeszcze jeden 
„bohater,, woj-
ny wietnamskiej 
będzie prawdo­
podobnie tłuma-
czył sądowi, 
pl"zed którym 
&ta.nie, że wyko-
nywał tylko 
swoje obowiąz-
ki. Powyższe 
zdjęcie, zt"oblo­
ne w 1968 r. po­
kazuje ówc2esnego pułkownika Donaldsona (• prawej) pozują· 
cego przy zabitym żołnierzu sil wyzwoleńczych. . 
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Juan Corono 
zamordował 34 osoby? 

W piątek funkcjonariusze po· 
llcjl znaleźli szczątki kolejnej, 
25 ofiary masowego morderstwa 
w „sadach śmierci'" w Yuba 
City. W międzyczasie Jeden z 
dzienników w Sacramento opu-

z o a r 
nicach 

zwycięzcą 

telewizyinego 
I Ju 

w finale telewizyjnego tur­
nieju „5 milionów" jaki odbyt 
się wczoraj przed kamerami 
polskiej TV, wspaniały sukces 
<>dnleśli uczniowie Szkoły Pod­
stawowej nr 14 z Pabianic, któ­
rzy z dorobkiem 61 pkt. zajęli 
pierwsze miejsce, wyprzedzając 
Gdańsk - 59 pkt. I Bystrzycę 
Kłodzką - 48 pkt. 

Sukces jest m. in. wynikiem 
dobrej pracy na uczy cieli w.:. 
tej szkoły mgr Jadwigi Wójcik 
I Włodzimierza Pi-zeworskiego 
oraz kierowniczl<ll szkoły Anny 
Minkner. 

~ow) 

blikował wiadomość, te w do­
mu oskarżonego o zabójstwo 
10 osób z 1'uba City, Juana Co­
rony znaleziono listę 34 ofiar, 
które najprawdopodobniej zos­
tały zamordowane. 

w Yuba City nadal trwają po­
szukiwania dalszych ofiar stra­
szliwej zbrodni. Policja dyspo­
nuje dokonywanymi z samolo­
tów zdjęciami terenu. które 
według ekspertów - wskazują 
dalsze ewentualne miejsca, gdzie 
mogą być ukryte zwłoki. O za­
sięgu akcji poszul<lwawczej 
świadczy fakt. te po wykonaniu 
zdjęć oznaczono około 300 pun­
któw, które mogą byc! świeży­
mi grobami. 

Zmarl 
GYORGY 
LUKACS 

W piątek w Budapeszcie w 
wieku lat 86 zmarł filozof, este­
ta Gyorgy Lukacs. Zmarły był 
jednym z najwybitniejszych 
przedstawlclell współczesnej ll­
Iozofil marksistowskiej I este­
tyki. Był on członkiem Partii 
Komunistycznej od roku 1918. 
Oprócz wielu tytt:lów nauko­
wych, Lukacs posiadał tytuł 
honorowego członka Polskiej 

Akademi Nauk. 

Cena 50 gr 

Ł6dź, niedziela f poniedziałek 
6 I 7 czerwca 1971 r. 
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DZIENNIK 
tODZKI 

Z udziałem E. Gierka 

• z i 
5 bm. odbyła się narada akty­

wu partyjnego Sląska I Zagłę­
bia. Zamknęła ona cykl woje­
wódzkich narad PZPR poświę­
conych problematyce wewnątrz­
partyjnej oraz najważniejszym 
- bieżącym I przyszłym - za• 
daniom ogólnokrajowym I re­
gionalnym. Główny cel tych 
narad - to umocnienie kierow­
nlc7.e) roll partii, omówienie 
kierunków działania na rzec:a 
pełnego wykorzyst;onla wszyst-

kich Istniejących u nas rezerw 
,dla właściwego, dynamicznego 
rozwoju społecznego I ekonomi­
cznego Polski. 

w obradach czołowego akty­
wu organizacji partyjnej woj. 
katowickiego wziął udział I se­
kretarz KC PZPR Edward 
Gierek. Wygłosił on przemówie­
nie w końcowej fazie dysku­
sji. Skrót tego przemówienia 
publikujemy na str. &. 

Stef an Olszowski 
k ikar~ 

i w Lgocie Wielkiej 
zlonek Biura Poli-c tycznego, sekretarz 
KC PZPR s. Olszow­
ski, spotkał się wczo­
raj w Klubie Dzien­
nikarza z dziennika-

rzami z łódzkiej prasy, radia I 
TV. Tematem spotkania były 
sprawy polityki wewnętrznej I 
zagranicznej. 

s. Olszowski odpowiedział m. 
In. na liczne pytania dotycząće 
wytycznych do przygotowywa­
nego planu gospodarczego, me-
tod jego kształtowania oraz 

ekspertów; wnioski płynące z 
opracowań będą podstawą do 
podjęcia decyzji przez władze 
polityczne. 

s. Olszowski omówił również 
aktualne problemy wewnątrz­
partyjne, obecną sytuację w 
stosunkach między państwem I 
kościołem oraz podstawowe za­
gadnienia polityki zagranicznej. 
Gościowi towarzyszyli I sekre-

tarze KL PZPR I KW PZPR 
B. Koperski I J. Muszyński. 

(Dalszy ciąg na str. 2~' 

konstruowania głównych pro- .----------------
porcji. Wytycznymi dla planu są 
- podniesienie poziomu życia 
ludzi pracy, dynamiczny I har­
monljny rozwój gospodarki o­
raz pelne zatrudnienie. W od­
różnieniu od niedawnej prakty­
ki, Biuro Polityczne 1 Prezy­
dium Rządu omawiają w spo­
sób kompleksowy programy 
rozwoju poszczególnych branż; 

· daje to orientację co do cha­
rakteru I skali potrzeb. Pro­
gramy rozwoju są tworzywem 
wykot"zystywanym następnie 
przy ' konstruowaniu narodowe­
go planu. Do jednej z metod 
należy: nie odrzucać a priori 
postulatów branżowych, lecz 
stosując się do możliwości pań­
stwa, szeregować je w czasie. 
W opracowywaniu planu biorą 
równ1eż udział liczne zespoły 

Osmy dzień pracy 
,,Łunochoda -1'' 

Agencja TASS podaje, te 
znajdujący się na powierzchni 
Księżyca od 17 listopada 1970 
r. radziecki aparat automatycz­
ny „Lunochod 1" rozpoczął w 
piątek ósmy „księżycowy dzieli" I 
pracy. Na odpowiedni sygnał z 
Ziemi aparat przystąpił do dal­
szej serii badań naukowych. 

· Po 59 dniach nieprzerwanego 
wybuchu zatraci! aktywność 
sycylijski wulkan Etna. Lawa 
przestała wyciekać z kraterów 
w momencie kiedy !ront ogni­
stej rzeki docierał do pier­
wszych domów miejscowości 
Fornazzo, uratowanej dosłownie 
w ostatniej chwili od unice­
stwienia. W kilku przypadkach 
front lawy dotarf do ścian bu­
dynków lub zalał schody pro­
wadzące do mieszkań. 
Lącznie w czasie wybuchu 

Etna wyrzuciła ze swych kra­
terów 130 milionów metrów sze­
ściennych lawy, mającej w mo­
mencie wypływania z kraterów 

rad ielk 
orzecha 
spae&ł w centrum 

Łodzi 
Wczoraj, tuż przed godz. 14, 

w centrum Lodzi rozszalała się 
- trwająca ok. 10 minut 
gwałtowna burza gradowa. Uli­
ce w oka mgnieniu opustosza­
ły, samochody zapaliły światła, 
a z granatowych chmur posy­
pał się grad dochodzący do 
wielkości orzecha laskowego. 
Jak się zdołaliśmy zorientować 
nawałnica objęła Sródmiescle. 
Np. na Lublinku w tym czasie 
·padał tylko 

0

dość rzęsisty 
wprawdzie - deszcz. 

Grad wyrządzi! spore szkody 
na skwerach 1 kwietnikach. Np. 
w legitymującym się tradycją 
wielu dziesiątków lat gospo­
darstwie Qgrodniczym p. Ko­
łaczkowskiego przy ul. Piotr­
kowskiej, odłamki lodu poczy­
niły znaczne ·szkody w upra­
wach kwiatów. Od wielu lat 
Lódź nie była nawiedzona przez 
tego rodzaju zjawisko atmosfe-
ryczne. (jp) 

temperaturę ok. 1200 stopni. E­
nergia cieplna wybuchu była, 
jak obliczyli wulkanolodzy, 
równa energii produkowanej 
przez rok przez cały wioski sy­
stem energetyczny. 

Straty spowodowane wybu-
chem wyniosły ok. 50 milionów 
dolarów. Lawa zniszczyła 4 mo­
sty, obserwatorium wulkanolo-
giczne, 5 odcinków dróg, 50 
zabudowań mieszkalnych, 120 
hektarów lasu oraz dwa razy 
tyle upraw, głównie sadów 1 
winnic. 

Zniszczeniu uległy również u-
rządzenia nawadniające oraz 
kolej linowa. 

• 

:Dz!• '° nr: te Ebio~ 1111 lto• 
larze na starcie tradycyjnego 
wyścigu „Dl.lennika Lódzkiego" 
organirowanego w tym ros:u 
wspólnie :r: WKS „Orze!" Lódt. 

Zawodnicy walczyć będą na 
trasie wiodącej ul. Kopcińskie­
go między ulicami Narut0ow1cza 
1 Armii Czerwonej. Zarówno 
wyścig junio·rów jak I senio­
rów rozgrywany będzie na 
punkty. 

Zbiórka sędziów 1 kierowni­
ków drużyn o godz. 7 w loka: 
lu Tecttnikum Mechanicznego 
przy ul. Kopcińskiego 71. 

, 
z "-l 

.Junion)' aa ata,!'Cle eta.n• o 
todz. 9.30. 

Uroczyste otwarDle imprezy I 
powitanie kolarzy 2 WP nastą­
pi o godz. 10.45. a następnie te 
startu honorowego kolarze u. 
dadzą się na start ostry, który 
znajduje się po przeciwległej 
stronie Technikum Mechanlcz• 
nego. 

W czasie trwania wyścigu 
~uch tramwajowy i samochodo­
wy na trasle będzie wstrzyma­
ny. O skierowaniu ruchu na 
inne trasy pisaliśmy przed lcll· 
ku dniami. Kierowcy pojazdów 
powinni dO'Stosować się do 
wskazail służby porządk0owej. 

Lista startowa kolarzy 
1) Czechowski, 
2) Kaczmarek. 
3) Krzeszowiec, 
4) Matusiak, 
5. Mikołajczyk, · 
6) Stec, 
7) Szurkowski, 
8) Głe>wacki 
9) Kręczyński, 

10) Godras. 11) Tyszkiewle7.f 
12) Fljałkowslct, 13) MajchrC>W­
ski, 14) Rychtarski, 15) Figacz, 
16) Broszczak. 17) Korcala, 18) 
Lukasiak, 19) Czerniawski. 

20) Chudzicld, 21) Weryk, 22) 
Mycek, 23) Grajewski, 24) Kli­
mowicz, 25) Pożarlik, 26) Para­
dowski, 27) Lejewski, 28) Jur­
gielewicz, 29) Szozda. 

30) Kusa!, 31) Boltuokl, 32) 
Brożyna, 33) Mogila. 34) Korna­
cki, 35) Hertel, 36) Mytnik, 37) 
Pu~o. 38) T. Loks, 39) Deląg 

40) Wilkowski, 41) Bicz, 42) 
P . Kaczorowski, 43) Rubin, 44) 
Tłokińskl, 45) W. Ka07;orowski, 
46) Szmaja, ł7) Bek, ł8) Ryk, 49) 
Janiak. 

50) Wojewódka, 51) Jareekl. 
52) Bordrol. 53) Kozieł, 54) Ko­
korzycki, 55) Pleknik, 56) Bed­
narek, 57) Nowak, 58) Boroń­
czyk, 59) Zawada. 

60) Wojdechowslct, 61) Malino­
wski. 62) Dlsner, 63) Grembsk\, 
64) P!etrza k, 65) Trzeszczkowski, 
66) Kulik, 67) Dąbrowski, 68) 
Ciesielski, 69) Kmieć. 

70) Siuda, 71) Wilczyński, 72) 
Pawlak, 73) Danielski, 74) 
wicki. 75) Majkowskl, 76) 
czyński, 77) Otrembs·ki, 
Kowalsk.!, 79) Biegański 

80) SlC>Wik, 
W. Kowalsktl, 8.1) KWil'l'IM!i~ 
84) Knapkiewiez, 85) K 
ski, 86) Jakubiak, 87) 
88) Cyt.rynia.le, 89) Jez.ier 

90) Polkowski, 91) J. Reguls , 
92) s. Regulski, 93) Wożniak, 
94) Barbosiak, 95) Zwirk<>, 96) 
Krawczyk, 97) Baranąwski, 98) 
Ciolkiewicz, 99) Pawlak. 

. 100) Trams, 101) Budek, 102) 
Kowalczuk, 103) Demel, 104) Py­
b0owskli, 105) Ra.sek, 106) Jalo­
wieokl , 107) Koraszewski, 108) 
Wilczek, 109) Wożniak. 

110) Kudra, 111) Linde, 112) 
Scibiorek, 113) Myszkowski, 114) 
Morawski, 115) Kozłowski. 116) 
Kin, 117) Miksa, 118) Si.pak, 119) 
Mi chatek. 

120) Raczyński, 121) Byliok;!, 
122) PlerzyńskJ., 123) Otomański, 
124) Ochot, 125) Gryglewski, 
126) Kohut, 127) Kluj, 128) Kegel, 
129) Konopiński.. 

130) Jarema, 131) Zieliński, 132) 
Grzowski, 133) A. Stec, 13V Pi­
W<>warczyk, 135) Sójka, 136) De­
ra, 137) A. Karbowiak, 138) G. 
Karbowiak, 139) Andrzejewski. 

140) .J Kowalski, 141) Maląg, 142) 
Drzewiecki, 143) Atawa, 144) Ku­
rzyński. 145) Nadolny, 146) Stad­
nik, 147) Symonowicz, 148) Di;ie­
nis, 149) Trzeszczkowski. 

150) Szczepura, 151) Gilewski, 
152) Rzepka, 153) Bębenek, 154) 
Dusik, 155) Niemiec, 156) Zwa-

Zeszłoroczny zwycięzca 
T. BOCHNIA 

ka, 157) Dąbrowski, 158) Siwek, 
159) Woctz.iński. 

160) Falandysz, 161) Ciba, 162) 
Seksciński, 163) Sztumpf, 164) 
Karpowicz, 165) Kłunejko, 166) 
Malutko, 167) Kuczyński, 168) 
PosadzlGI, 169) Bochnia. 

170) Galeczak, 171) Back<>wskl, 
172) Ba.nak, 173) Wcisło, 174) 
Marek, 175) Lis, 176) Winkler, 
177) Gac, 178) Borueck.l, 179) 
Weisgerber. 

181) Stefański, 
Maruszak, 183) Kierz.kowsk1, 

ank.owski, 135) Wojciech<>-
86) Woliński, 187) Miko-

188) Adamowiaz, 189) 

alendl.lk, 191) J. M:ag!e­
A. Ma~lera. 193) Kasw-

194) F. Szyndziele>rz, 195) 
l myrak, 196) T. Smyrak, 197) 
Żmlje'>{s~i. 198) Bierlcus, 199) 
Niespo~iany. 

20D) Grabowskli, 2Dl) Rotalsk:I, 
202) Jakubowski!, 203) Kolodzlej­
czyk, 204) Mikulski, 205) Zagoż­
dż<>n, 2()6) Marciniak, 207) Głę­
bocki, 208) Mosler, 209) Bla.cho­
wskJ.. 

210) Kulewsld, 211) F'ołtyn, 212) 
Brzeżny, 213) Sadanowlcz. 214) 
Szkwarek. 215) Kita. 21R) Barcik, 
217) Babulą., 218) Jasiński, 219) 
Piotrowslct. 

220) Rożalskl, 221) Kobiela, 222) 
Klimczak, 223) Zalewski, 224) 
Ardel, 225) Szywała, 226) Polań­
czyk, 227) Garbas, 228) Fogiel, 
229) Kłos. 

230) R. Szynd!zlelorz, 231) Wiec:zo 
rek. 232) Godlewslct. 233) Skrzy­
pek. 234) Joachimiak. 235) Go· 
dawa,236) Bielecki, 237) Grabo· 
wski, '238) Rękawek, 239) Mall· 
szewski. 

240) Pleskot, 241) Zaczek, 242) 
Szypulski. 243) Karmel. 244) Je­
ozyna, 245) Prlll. 246) M. Loks, 
247) Samsel. 248) Rabczuk, 249) 
Osowski!. 

250) Kaczmarski. 251) Bogobo· 
wlcr., 252) Biller, 253) Stefański, 
254) Za'(rywyj, 255) Wychowa· 
lek, 256) Lawnlczak. 

Owce na ulicach Sztokholmu 

Podobno tlczenie owlec pomaga zasnąć. Ale chyba tylko tych 
z wyobraźni. żywe owce wywołują skutek wręcz odwrotny, 
o czym przekonali się mieszkańcy Sztokholmu, kiedy w DOCif 
z 4 na 5 bm. przez centralne ulice miasta przeprowadzono u­
czący 600 sztuk kierdel. Wędrówka w kierunku nowych pastwisk 
trwała 6 godziR, co wywołało niezadowolenie owlec wyrażane 

.aonośnym beczeniem. 
CAF-AP-telefoto 



Omówienie wystąpienia Edwarda Gierka Epidemia cholery 
E 

Gierek, nawiązując do K • · h 
uchwały IX Plenum KC I 
w sprawie zwołania na w a ow1cac 

1 ~~z~j~~~eu l~!~tits~0J~:e~ 
śl!I, iż okres dzielący ca­

l- partię od tego ważnego wy­
darzenia w życiu narodu i pań-
1twa powinien być wypełniony 
wielką pracą nad wytyczeniem 
zadań i perspektyw rozwoju 
społeczno-ekonomicznego Pol­
ski w najbliższych latach. Chce­
my - powiedział - aby każdy 
członek naszej partii, aby każ­
dy obywatel naszego kraju, stał 
się aktywnym współuczestni­
kiem tego dzieła, aby znalazł w 
nim pole dla swej inicjatywy, 
dla swojego zaangażowania. Ale 
przygotowanla do zjazdu to nie 
tylko dyskusja. Przygotowan-ia 
do zjazdu to także, a może na­
wet przede wszystkim, konkre­
tny wysiłek mający na celu 
polepszenie naszej pracy gospo­
darczej I politycznej . 

Znaczenie i wielka wartość 
narad aktywu partyjnego na 
tym własnle polegają, że nakre­
ślają one przed wszystkimi in­
stancjami I organizacjami par· 
tyjnyml drogę kojarzenia twór­
czej dyskusji o przyszłości z 
codziennymi wysiłkami nad do­
skonaleniem naszej obecnej 
działalności, a przede wszyst­
kim z umacnianiem samej par• 
w. 

mierny w stosunku do real!zo­
wanych zadań produkcyjnych. 
Mamy przecież wiele działów 
gospodarki I terenów, gdzie Ju­
dzi brakuje i gdzie niedobór 
pracowników ogranicza wzrost 
produkcji. 

Niezwykle Istotną sprawą jest 
także I to, aby założonej szyb­
szej dynamice produkcji towa­
rzyszyły zmiany w jej struk· 
turze, wynikające zarówno z 
wymogów rewolucji naukowo­
technicznej jak I nowych po­
trzeb ludności, do których mu­
si się dostosować produkcja. 
Widzimy tę konieczność, ale 
pole manewrów w najbliższych 
latach mamy ograniczone ze 
względu na wysokie zaangażo­
wanie środków w inwestycjach 
kontynuowanych, które musimy 
szybko zalrnńczy<'. Równocześ­
nie musimy dokonać zmian w 
proporcjach gospodarczych; wy­
maga to podejmowania inwe­
stycji nowych, zwłaszcza w 
przemyśle lekkim, rolno-spo­
żywczym. Potrzeby społeczne -
co tu dużo mówić - są ogrom­
ne. a skala czasu i środków 
mała. 

o realizacji celów posta­
wionych przez partię de­
cydować będzie praca 
każdego z nas. Nowocze­
sne maszyny czy licen­
cję na technikę świato­

wą - można mając na to środ­
ki, kupić za granicą. Nie mo­
żna jednak nigdzie I za żadne 
pieniądze kupić ludzkiej Inicja­
tywy, zaangażowania, aktywno­
ści. 

Chcemy przyspieszyć rozwój 
gospodarczy - mówił dalej E­
dward Gierek - bo bez tego na 
dłuższą metę nie będziemy mo­
gli poprawiać warunków bytu 
i zapewnić pracy dla całej mło­
dzieży. Musimy inwestować; w 
produkcję i w budownictwo 
mieszkaniowe, w gospodarkę 
komunalną· I w drogi, budować 
urządzenia socjalne I popra­
wiać warunki pracy. Im lepiej 
wykorzystamy potencjał pro­
dukcyjny, który już istnieje -
tym więcej środków można bę­
dzie przeznaczyć na poprawę 
warunków bytu i cele rozwo­
jowe. 

z takim samym zaangażo· 
wanlem, jak wielkie Inwestycje 
w chemii czy przemyśle maszy­
nowym. 
Przechodząc do kompleksu za­

gadnień związanych z rolnic• 
twem I sekretarz KC PZPR pod­
kreśli!, że partia i rząd kieru­
ją się w swej polityce zasadą 

kojarzenia szybkiego wzrostu 
produkcji rolnej z socjalistycz­
nymi przemianami na ws! i w 
rolnictwie. 

z wielkim zadowoleniem - o­
świadczył mówca - stwierdza­
my narastające wśród roln!kow 
zainteresowanie wzrostem pro­
dukcji rolnej, a szczególnie ho· 
dowlanej. oczekujemy od pra­
cowników handlu wiejskiego l 
przemysłu rolno-spożywczego, 

że sprawnie I bez strat zagos­
podarują tę zwiększoną produk­
cję rolnictwa. Rady narodowe 
wszystkich szczebli powinny Im 
okazać należytą pomoc. 

W niedługim stosunkowo cza­
sie mamy więc szansę odrobić 
głęboki spadek produkcji rolnej, 
jaki nastąpił w latach 1969 1 
1970. Chodzi jednak o coś wlę" 
ceJ - chodzi o to, aby rolnic· 
two zapewniło ustabilizowany 
wzrost produkcji w latach na­
stępnych. Aby to było realne, 
trzeba zagospodarować inten­
sywnie cały obszar użytków rol• 
nych. 
Przypominając, że z dniem 1 

stycznia 1972 r. zostaną znie­
sione obowiązkowe dostawy 
zwierząt rzeźnych, zbóż ! ziem­
niaków, E. Gierek wskazał, że 
stworzy to dodatkowe możliwo­
ści przed gospodarstwami rol· 
nym!. Dotyczy to zwłaszcza spe• 
cJaltzacj! gospodarstw zgodnie 
z ich naturalnymi warunkami. 
ze zniesieniem obowiązkowych 
dostaw wiąże się konieczność 
rozszerzenia kontraktacji I pro­
dukcji roślinnej, a w tym zbót 
i ziemniaków. Są już powiaty, 
które w pełni wykonały plan 
kontraktacji zbóż I oczekujemy, 
że wszystkie powiaty w kraju 
wywiążą się z tego zadania we 
właściwym czasie, dając dowód 
obywatelskiego poczucia odpo­
wiedzialności. 

Realizacja zadań w rolnictwie 
- podkreśl!I I sekretarz KC -
wymaga aktywnej działalności 
wszystkich członków partii na 
wsi, naszych POP, które wspól· 
nie z kołami ZSL powinny pra-

cować nad właściwą realizacją 
polityki rolnej. 

P 
artla - oświadczy! w 
końcowej części wy­
stąpienia E. Gierek -

. octekuje od wszy-
stkich pracowników 
Inicjatywy, zaangażo· 

• wania I odpowiedzialności. Ta 
inicjatywa, możliwość śmiałego, 
ale odpowiedzialnego działania, 
były i są jeszcze nieraz krę­

powane niekiedy przez niewła· 
ściwe metody zarządzania, biu­
rokrację, nieżyciowe przepisy, a 
często przez zwykle asekuran­
ctwo. Metody zarządzania l 
przepisy staramy się zmieniać. 
Sporo już zresztą zrealizowa­
liśmy. Pracują nad dalszymi 
zmianami odpowiednie komisje 
ekspertów, pracuje kierownic­
two partii i rządu. żadne pne­
plsy i żadne metody nie zastą­
pią jednak żywych ludzi. Dla­
tego nie trzeba czekać na wy­
tyczne, na wielkie reformy, lecz 
już w codziennej pracy, każdy 
na swoim odcinku działania, po­
winien usuwać nonsensy I za­
niedbania, usprawniać pracę, 
polepszać jej efekty. Nie oba­
wiajmy się Inicjatywy, podej­
mujmy rozsądne ryzyko zwią­

zane z Innowacjami, bo od tego 
przecież zależą dalsze możliwo­
ści rozwoju kraju i poprawy 
bytu jego obywateli. Każdy 
wysiłek mający na celu two­
rzenie warunków sprzyjających 
dobrej robocie, inicjatywie, o­
peratywności i samodzielności -
powinien znaleźć pełne popar• 
cie wszystkich organizacji par­
tyjnych. 

Mówca zaznaczył, że odpowie­
dzialność administracji za rea­
lizację programu rozwoju gos­
podarczego kraju musi być ja­
sno określona. Ale równocześ­
nie nleodląezna od odpowie­
dzialności jest samodzielność, 
prawo do podejmowania decy­
zji. 

Jest w naszym kraju wielu 
ludzi zdolnych, zdających sobie 
doskonale sprawę z Istniejących 

jeszcze braków I nit'dostatków 
naszej gospodarki. Nasze or­
ganizacje partyjne dobrze speł­
nią swoje zadania jea li stwo­
rzą takle warunki, w których 
Inicjatywa społeczna l>ędzle 
w pełni wykorzystana, a mą­
drość ! doświadczenie roL'<ltnl­
ków, rolników, techników, In­
żynierów i ekonomistów służyć 

będzie zarówno Im samym jak 
1 potrzebom całego kraju, oałej 
naszej gospodarki. 

Mówiąc o podjętej w partU 
wielkiej przedzjazdowej kam· 
pani! rozmów indywidualnych 
z członkami PZPR, E. Gierek 
podkreśl!I, iż warunkiem uzy­
skania zamierzonych efektów 
jest to, aby jej sens I istotę 
zrozumiał i przyswoił sobie ka­
:tdy członek partii, każdy dzia­
łacz. Partia jest silą kierowni­
czą w państwie socjalistycznym. 
Od jej stanu, aktywności, zdol· 
ności przewodzenia masom za­
leży pomyślna realizacja socJa· 
listycznego budownictwa. Nie 
wystarczy bowiem, by partia 
miała słuszną linię polityczną. 
Potrzebna jest jeszcze Jednolita, 
konsekwentna, aktywna realiza­
cja tej polityk! na każdym 
~zczeblu :tycia społecznego, w 
każdej dziedzinie działalności. A 
to zależy od nas wszystkich. 
Przede wszystkim od członków 
partii, od tego, jak potrafimy 
sami w praktyce, każdy na 
swoim odcinku realizować pol!­
tykę partii i jak każdy z nas 
wpływa przykładem i słowem 
na swe środowisko, jak wobec 
bezpartyjnych reprezentuje par­
tię. Najgłębszy sens I cel pod­
jętego wysiłku polega więc na 
jasnym, precyzyjnym i konkret­
nym określeniu dla każdej POP 
I dla każdego członka part!l za­
dań, miejsca w realizacji poli­
tyki nakreślonej przez VU I 

O · wykorzystaniu tego poten­
cjału decydują ludzie, pracow­
nicy zakładów, zjednoczeń, rad 
narodowych. Kadra, jaką dys-
ponujemy, jest naszą najw1ęk-i-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

VIII Plenum KC. 

I 
sekretarz KC przypo­
mniał dalej, że w ślad 
za decyzjami, które zwli:­
.<Szają dochody ludności, 
konieczne jest przysple· 
szenie rozwoju produk­

cjl,1 zwłaszcza tych towarów, 
których poszukuje się w skle­
pach t tych, które łatwo t z po­
tytkiem dla kraju można sprze­
dać za granicą. 

Jestem głęboko przekonany -
oświadczył I sekretarz KC -
te stać nas na znacznie w1ęceJ 
i że wiele nie wykorzystanych 
dotąd możliwości tkwi w na­
szym potencjale produkcyjnym. 
Rzecz w . tym, aby te wszystkie 
możliwości doprowadzić do sta­
nu pełnej gotowości, nauczyć 
się je przekształcać z potencjal­
nych rezerw w produkcję lepiej 
zaspokajającą potrzeby społecz• 
ne. 
znaczną część wystąpienia Z. 

Gierek poświęcił postępom prac 
nad formułowaniem podstawo• 
wych założeń rozwoju społecz­
no-gospodarczego na bieżące 5• 
lecie i perspektywom na lata 
po roku 1975. Założenia te będą 
omówione na · kolejnym plenum 
KC, poddane pod dyskusję w 
partii I w całym społeczeństwie, 
a następnie przed&tawione VI 
Zjazdowi part!l. Podstawowym 
celem rozwoju gospodarczego 
w najbl!ższych latach powinno 
być szybsze i coraz pełniejsze 
zaspokajanie materialnych i du­
chowych potrzeb społeczeństwa. 
Tak okreslony cel budownictw" 
socjalistycznego na froncie go­
spodarczym stanowić będzie za­
sadniczą I trwałą wytyczną 
strategii rozwoju społeczno-go­
spodarczego kraju również w 
drugiej połowie obecnej dekad.V• 
izn. w latach 1976-80. 

Podstawowe zadania planu 

szą rezerwą. Postawa robotni­
ków, wyrażająca się choćby w 
dodatkowej pracy, pokazuje Jak 
wiele ofiarności I zaangażowa­
nia kryje slę wśród załóg za­
kładów przemysl<>wYch, ale naj­
ważnoejsza je&t co<izienna praca 
I trud. Wskazując · na potrze~ 
bę umacniania dyscypliny spo­
łecznej, solidnego wykonywania 
swych obowiązków, E. Gierek 
stwierdził, że nie chodzi tu tyl­
ko o dyscyplinę robotnika pra­
cującego przy maszynie. Aby 
robotnik mógł rzeczywiście wy­
dajnie pracować powinien o­
trzymać na czas materiały I 
narzędzia, nie może czekać na 
rysunki techniczne, na detale 
czy elementy produkowane w 
Innym oddziale czy Innym za­
kładzie. 

w ubiegłych latach stworzony 
został potężny potencjał pro­
dukcjny w naszym kraju. Nie 
wszędzie i nie za wsze potrafi­
my ten potencjał dobrze wy­
korzystywać. Swiadczą o tym 
m. in. niskie współczynnik! 
zmianowości w wielu zakładach 
I całych branżach przemysłu. 
Na niektórych terenach brak 
jes.t ludzi do pracy, co utrud-
nia rorga.niz<>wanie drugich 
! trzeciich zmian. Popra-
wie tego stanu rzeczy ma słu­
żyć zwiększony program bu­
downictwa mieszkaniowego. Nie 
ma jednak możliwości, aby w 
krótkim czasie wszędzie, gdzie 
to wynika z potrzeby zwiększe­
nia zmianowości wybudować 
odpowiednią liczbę mieszkań. 
Toteli: musimy szukać Innych 
możliwości w Istniejącej struk· 
turze zatrudnienia, w wewnętrz­
nych rezerwach siły roboczej. 
Lepsza organizacja pozwalająca 
na przesunięcie części pracow­
ników na 2 zmianę da zwięk­
szenie produkcji bez zwiększe• 
nla obciążenia gospodarki na­
rodowej dodatkowymi inwesty­
cjami. 

Z kraju • 
Gł MLN ZL NA KONCUI: 

ODBUDOWY ZAMKU 

Na odbudowę 'Zamku Kr6· 
lewsklego w Warszawie w dal­
szym ciągu napływają plenlą­

d.ze z całego kraju <>raz 0<1 Po­
lonii zagranicznej. Swia.dczą na 
ten cel zakłady pracy, insty­
tucje, organiza·cje, osoby indy­
wiaualne. W związku ze zbli· 
żającym się końcem roku 
s zkolnego, srezególnle ct.użo 
wpływa tera.z pieniędzy :i;e 
szkól, uzyskanych przez 
uczniów najczęściej ze zblórki 
makula.tury, złomu itp. Ostat­
nio wpływa przeciętmie na kon­
ta odbudowy zamku ponad 300 
tys. zł dziennie. Zebrano ju:t 
blisk<> 64 mln z.I. 

DELEGACJA DRW 
W POLSCE 

5 bm„ na zaproszenie mini• 
stra ha.ndtu wewnętrimego, pny. 
była do Polski delegacja Mini­
sterstwa Handlu Wewnętnnego 

Zachmurzenie niewielkie, o-
kresami umiarkowane lub duże. 

Możliwe przelotne deszcze. 
Temperatura maksymalna ok. 
26 st. c. Wiatry słabe, zmienne. 

Słońce dziś zajdzie o godz. 
19.56, a jutro wzejdzie o 3.5ł. 

Imieniny obchodzą Paul!na 
N<>rbert. 

z kraju 
Dem<l'kratycznej ftepublik.I Wlet. 
nam u, pod przewodnJctwem 
m1rol.stra tego resort.u - Hoa.ng 
Quoc Thlnh. 

PODCHORĄŻACKIB 
STAŻE PRACY 

Do jednostek wojskowych 
skierowani zostali aktualnie 
sluchaoze o·statnieg<>, czwartego 
roku wyższych ofieerskich 
szkól. Po raz pierwszy w n1. 
storLI p<>L~kiego szkolnietwa 
WO']skoweigo. rea.Uzowana jest 
zasa(la wstępnych, skróco.nych 
stażów pracy taki właśnie 
mają charakter tego.rocroe 
praktykJ. podchorążych. 

POLSKO • FRANCUSKDI 
DNI PRAWNICZE 

s bm. zakońozyty sli: vm pol­
sko-fra·ncuskie c:Lnl prawnicze -
tradycyjny już cykl spotkań 
przedstawicieli nauki I prak<ty­
kl pra·wa z Polski i Francji. W 
ciągu mjnioneg<> tygO'dnla praw­
nicy obu krajów uczestniczyLI 
w sesjach naukowych, zorganv 
zowanych na u,niwersytetach w 
Warszawie l Lodizi, zos.tall 
przyjęci przez ministra spra­
wiedliwości prof. dr Sta­
nlsła wa Walczaka i I prezesa 
Sądu Najwyższego - pro-f. dr 
Zb~gnieiwa Resicha, spotkall się 
z: czl<>nkami władz Z!;zeszenia 
Pca1W!Ilików Polskich. 

MINI-SKANSEN 
W ZAKOPANEM 

Za.k!opane ma mtni-skimsen. 
Ucimi<>Wie Teehnik,um Budow. 
nlctwa Regiona1nego w Zakopa. 
nem wykona11 w czynie s~ecz­
nym plękne modele zabytko­
wych budynków regionaLn;l'ch, 
które pomysłowo wkomponowa­
li w teren przyległy d<> s~koly 
i calość podarowa.11. 5 bm. mLa­
&tu. 

wśród uchodźców 

ze Wschodniego Pakislanu 
Już 5 milionów uchodźców ze 

Wschodniego Pakistanu weszło 
do Indii. 

Wsród uchodźców jest wiele 
śmiertelnych ofiar z powodu 
cholery i chorób żołądka. Wła­
dze indyjskie nie mogą opano­
wać sytuacji w obliczu nie­
przerwanego napływu zarużo­
nych chorobą uciekinierów. 

Indie zaapelowały do świata 
o nadsyłanie szczepionek, bute­
lek z roztworem soli fizjologicz­
nej, antybiotyków ! witamin. 
Według nieoficjalnych danych, 

epidemia pochłonęła dotychczas 
przeszło 6 tysięcy osób. Ogarnę­
ła ona obozy uchodźców \9 
zachodnim Bengalu, leżące w 
pasie długości 300 km. 
Władze Indyjskie obawiają 

się, że zwalczenie epidemii bę­
dzie trudne dopóki nie ustanie 
napływ uchodźców, ponieważ u­
ciekinierzy ze Wschodniego Pa­
kistanu są roznosicielami za­
razków cholery. Wielu uchodź· 
ców przeniosło do Indii zwło­
ki swych dzieci t najbliższych, 
którzy zmarli na cholerę w dro-

dze do granicy. Cholera szale• 
je podobno również we Wschod· 
nim Pakistanie. Władze mają 
trudności z paleniem zwłok. 
Grabarze boją się zarazić chole· 
rą. 

Strach przed cholerą l mon­
sunem gna uciekinierów z te­
renów wiejskich do miast. W 
samej Kalkucie jest już Ich ok. 
100 tysięcy. Deszcze monsuno­
we padają już od kilku dni 
w delcie Gangesu. Monsun u­
trudnia walkę z epidemią, po­
nieważ bakterie cholery przeno­
szą się także za posrednictwem 
wody. 
Według oświadczenia mini-

sterstwa Ugandy, w północnej 
części kraju panuje cholera. Do 
tej pory zarejestrowano 45 
przypadków zachorowań. Smleró 
poniosło 5 osób. 

Jak donoszą z Fort Lamy, w 
okolicach jeziora Czad panuje 
epidemia cholery. Według źró· 
del związanych ze służbą zdro­
wia w stolicy Czadu, śmier4 po• 
niosło jut 120 osób, 

§tełan OlszoUJ~ki 
wśród 

• 
I w 

łódzkich dziennikarzy 
Lgocie Wielkiej 

(Dakończenie ze str, 1) 

Odrębną wizytę s. Olszowski 

Wróbla odznaką 1,Za Wzorow\ 
Pracę w Służbie Zdrowia". 

(kat.) 

złożył w LódzkieJ Rozgłośni i-----------------
PR, gdzie zapoznał się z wa­
runkami pracy dziennikarzy ra­
dia ! TV, 

Po południu S. Olszowski u­
dał się wraz z J. Muszyńskim 
oraz z wiceprzewodniczącym 
Prez. WRN M. Augustyniakiem, 
do Lgoty Wielkiej w pow. ra­
domszczańskim, gdzie w czynie 
społecznym, w ciągu roku, wy­
budowano piękny ośrodek zdro­
wia. Mieszczą się w nim ga­
binety internistyczny, pedia­
tryczny, stomatologiczny, labo· 
ratorium wykonujące podstawo­
we analizy, punkt apteczny I 
typu oraz mieszkania dla le­
karzy. Koszt budowy sięga ok. 
2,3 mln zł; wartość czynów spo­
łecznych wynos! w tym ok. 60 
proc. 

Inicjatorem budowy, a prawie 
1 glównyin wykonawcą ośrod­
ka, Jest mfeJsoowy lekarz, 31f· 
letni Eugeniusz Wróbel. Zachę­
cił wszystkich mieszkańców 
Lgoty, przerabiał dokumenta­
cję, na budowie sp<:dzil wszy­
stkie swoje wolne chwile. s. 
Olszowski pogratulował społe­
czeństwu Lgoty, I osobiście E. 
Wróblowi, tej Inicjatywy, mają­
cej swą wymowę w okresie, 
kiedy państwo przygotowuje 
się do objęcia wsi powszechny­
mi ubezpieczeniami. 

Obecny na uroczystokl otwar­
cia ośrodka, minister zdrowia 
I opieki społecznej prot. dr 
J. Kostrzewski, uhonorował E. 

LAUREACI 
Festiwalu VII 

Piosenki 

R adzieckiei 
Jury, pod >pł'zew-od.nl'Qtwem 

pwf. Wojciecha Mak:lailciewicza 
oglosUo 5 bm. listę laureatów 
VII Festiwalu Piosenki Radiziec­
kiej w :Z.ielo.nej Gór.ze. Tra.dy-

zwyczajem nie ma tu 
pierwszego ! dalsa;ych miejsc -
po prostu są najlepsi w P<>lsce 
a.ma.tOlrscy wyik.C>na.wcy piosenki 
radzi ee~. 

Jury postanoWl!to nagrod-zlć 
18 pio~enkarek i piosenkairiy, 
wśród których 7Jna1a,z.la się Kry. 
&tyna Kał'<>la.k z woj, lóci,zkiego. 

, . . 

+W Zawadzie pow. Brzeziny 
spaliła się stodoła należąca do 
Józefa u. Straty wynosz- 10 
tys. zł. 

+ W Słomkowie pow. Skier• 
niewice spaill się budynek 
mieszkalny, stanowiący wła­

sność Mariana W. Straty WY• 
noszą ok. 10 tys. zl. 

+ W Redocinach 
11palil się dach na 
mieszkalnym. Straty 
ok. 15 tys. zl. 

pow. Lask 
budynku 
wynos z-

• W Bugaju pow. Radomsko 
aplonęla stodoła, której wartośd 

obllcza slę na sumę 20 tys. zł. 

Stanowiła ona wlasnośó Leo• 
narda K. 

+W Rychloclcach pow. Wie­
luń spailla się stodoła I przy• 
budowana do niej szopa, nale­
żące do Janiny B. Straty :- u 
tys. zł. 

+ W Olrupie, powiat LBisk 
spaliła się stodoła. Straty wy­
noszą lli tys. zł. 

• W Natolinie pow. Lowlcz 
spaliła się stodoła będąca wła­
snością Jana s. Straty wynoszą 
15 tys. zł. Wszystkie te pożary 
powstały od wyładowań atmo­
aferycznych, 

+ Na ul. Bolesława zapaliły 
się przewody wysokiego napię­

cia. Pożar powstał o godz. 8.47. 
Spalił się drewniany slup. 

+ O godz. 12.34 zapal!l się 
słup wysokiego napięcia na ul. 
Lnianej. Przyczy.ną było ude­
IlZeilli.e pi-0runa. 

+ Strat pożarna J)Onadto 
pe>mpowała w<>dę z zaJa.nych 
pomieszczeń. Na ul. Wróblew­
skiego 134 w OsiedLu Młodych 
zala,na została kotłownia. wy. 
pompowain<> ok. 400 m sześcien­
nych wody, która podpłynęła. 
z wYlkopu drążonego P!'Zez 
LPRL 

+ Takte na ut. Bl<>ńskle<I 19 
ula<na zostala jezdnia. Wylew 
wooy nastąpił wskutek uszko­
dzenia przez LPRI studzienek 
kanBlll:zacyjny<:h. 

+ Na ul. Piotrko'\vsklej Ur-
1-zrula S. lat 14, pat.rąco.na zo. 
stała przez samochód „Zuk", 
PrzebY'Wa ona w szpltaJ,u. 

5-letnlego na lata 1971-75 widzi· 
my w znacznie szybszym wzro­
tlc!e przeciętnej płacy realnej 
zatrudnionych w gospodarce so­
cjalistycznej niż miało to miej-
1ce w minionym 10-leciu. W 
latach 1961-70 średnioroczny 
wzrost plac realnych wynosił 
1,7 proc. Chclel!byśmy to tem­
P" wzrostu płacy realnej po­
dwoić w tym 5-leciu. Budujemy 
plan tak, aby zapewnić odpo. 
wiednlą rezerwę na zrealizowa­
nie tego zadania nawet w sy• 
tuacjl, kiedy mogą wystąpić 
niekorzystne warunki realizacji, 
Lepsze warunki zostaną wyko• 
rzystne dla podniesienia płacy 
realnej w szybszym tempie 
Czynnikiem ograniczającym mo­
:l:llwość przyjęcia bardziej śmia­
łego programu wzrostu plac re• 
alnych jest najwyższy po woj­
nie przyrost młodzieży w wie• 
ku produkcyjnym. 

Po podkreśleniu konieczność! 
dokonania w bieżącym 5-leciu 
zmian w strukturze produkcji, 
przede wszystkim przy pomocy 
Inwestycji, E. Gierek stwierdził, 
że cykle inwestycyjne I cykle 
dochodzenia do projektowanych 
zdolności produkcyjnych są u 
nas za długie. Mówimy niejed­
nokrotnie, że czas to pieniądz. 
W żadnej dziedzinie to powie­
dzenie nie jest równie słuszne, 
jak w dziedzinie wykonawstwa 
Inwestycyjnego. Nakłady Inwe­
stycyjne to przecież sumy któ­
re wydajemy, ograniczając w 
pewnym stopniu możliwości 
bieżącego spożycia po to, by 
osiągnąć wzrost tego spożycia 
jutro. Im szybciej to „jutro" 
nastąpi, tym szybciej będziemy 

mogli korzystać z efektow 
naszych bieżących wys!lków. 

~4: GODZINY na ~UILflt!Lfl 

+ Na ul. Pro:ybyszewskleg<> o 
g<J'dz. 13.13 samochód „Star" ja­
dąc nie<><stroimie, po·trącil na 
przejściu d1la pieszych 2 kobie­
ty: Jadwigę K. la.t 45 i jej cór­
kę Renatę lait 18. Obie kobiety 
rostaly ranne. 

Drugim kardynalnym zatote­
nlem naszych prac nad kon• 
cepcją planu 5-letnlego jest za­
sada pełnego I celowego zatrud­
nienia całej młodzieży wchodzą­
cej w okres zdolności do pra­
cy. Nie chodzi nam o to, aby 
przyrost zatrudnienia kierowa<' 
gdziekolwiek, a zwłaszcza tam, 
gdzie już obecnie stan zatrud­
nienia uznać można za nad· 

S
zczególnej wagi na­
bierają obecnie In­
westycje w przemyśle 
rolno - spożywczym, 
lekkim, w rolnictwie. 
Nasze organizacje 

partyjne - oświadczył mówca 
powinny tworzyć dobry 

klimat wokół tych inwe-
stycji, tak aby budowlani 
je „polublli'~ I reallzowal! 
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IZRAELSKA PROWOKACJA 

Komunikat dowództwa armil 
libańskiej informuje, że solda· 
teska Izraelska dokonała 4 bm. 
nowej prowokacji zbrojnej wo­
bec Libanu. Wrogi oddział dy­
wersyjny przedostał się do le­
żącej na południu kraju wsi 
Jarun I wysadził tam w powie­
trze dom mieszkalny. 

BEZROBOCIE W KANADZIE 

Wedlug doniesień z Toronto 
bezrobocie w Kanadzie osią· 
gnęlo wiosną br. najwyższy po­
ziom w ciągu ostatnich 10 lat. 
W marcu wskatnik bezrobocia 
wynosił 6 proc. a w kwietniu 
wzrósł do 6, 7 proc. co oznacza, 

te bez pracy znaj duje sill w 
Q<m kraju 700 tys. osób, 

"KOSM„ ł2ł" 

Agencja TASS podaje, te· w 
piątek 4 czerwca został wpro­
wadzony na orbitę radziecki 
sztuczny satelita Ziemi „Kos­
mos-426" wypos.ażony w przy­
rządy przeznaczone do dalszego 
badania przestrzeni kosmicznej. 

BOMBA DLA BURMISTRZA 

Domowego wyrobu bomba, 
która nadeszła w przesyłce po­
cztowej eksplodowała w sobotę 
w ratuszu w mlejscowoścl Mol­
ta w poblitu Lizbony, Podczas 

wybuchu zostali ranni burmistrz 
i wiceburmistrz tej miejscowo­
ści. Są straty materialne. 
Przesyłka, w której znajdo­

wała się bomba, była zaadreso­
wana do burmistrza i wybuchła 
w momencie, gdy rozpakowy­
wał ją wiceburmistrz. 

EKSPLOZJA NA STATKU 

12 dokerów zostało rannych 
podczas eksplozji na holender­
skim frachtowcu „Rott!", lłtóry 
zawinął do portu Nacala w Mo­
zambiku Portugalskim. statek 
dotarł do portu w momencie, 
gdy załoga walczyła z pożarem, 
który wybuchł w jednej z jego 
ładowni. Eksplozja nastąpila ju.t 
po zawinięciu do portu. 

+ Na ul. Br<ll!liew-sk:leg<> Bro. 
n.isława z. lat 56 wpadła· pod 
sa-m<>ehód „Nysa" i doznała 
obraiżeń ciała. Przebywa w szpi­
talu. 

+ Na UJ!. Paiblanlclclej samo. 
chód „Syrena" wpadł na drze­
wo. Kierowca Andrzej B. został 
ranny. straty wynoozą ok, 3il 
tys. zł. 

+ W Sędiz:lejO'Wicach, p<>w. 
La.s.k, 10-Jetnia wa.nda K. wy. 
biegła na jeronlę i zos.tała po­
trącona przez moti<>cykl. Dzlew­
ozyinka praebywa. w szpitalu. 

+ Wowraj, wskutek burzy 
zanotowano przer'N-y w rucnu 
tramwajOTfV'!D. Zala.ne zostaty 
tory na ul. Obrońców Stal!Jn­
gra.ó.u, na Kairolewskllej I u 
Teleton1cz.nej. W 
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WIĘDRUJĄC przez 
Przemierzając kraj z plecakiem, na rowerze, pieszo, 
samochodem lub wzdłuż szlaków wodnych kajakiem p 
poświęćmy nieco uwagi temu eo za.pobiegUwośÓ 
ludzka poprzez wieki chroniła przed zniszczeniem Ol­
i zapomnieni~m. Odwiedźmy parki narodowe I re-
zerwaty przyrody, nie pomińmy skarbów kultury 
własnego narodu I innych ludów, na.gromadzonych k 
w zbiorach muzealnych, skansenach, zabytkach ar­
chitektury, obiektach sakralnych. Przypomnijmy, ie S ę 
w Polsce utworzono 500 rezerwatów przyrody oraz 
11 parków narodowych, że w każdej okolic; na-
potkać możemy pomniki przyrody w rodzaju głazu w Tycho­
wie w woj. koszalińskim o 44 metrach obwodu, dębu „Bartka" 
w Zagnańsk u, czy GOO-letniego jałowca pod Suchedniowem 
w woj. kieleckim. 

W dziedzinie kultury, po okresie zniszczeń wojennych, które 
dla zbiorów narodowych stanowiły prawdziwy kataklizm, po­
wołano do życia służby konserwatorskie I zabezpill(!zono środ­

ki na Ich rewindykację l odbudowę. Dzięki tym wysiłkom 

i stałPmu mecenatowi państwa zinwentaryzowanych Jest obec­
nie w Polsce 36' tys. nll'ruchomych ohll'któw sabytkowych (nie 

(Dalszy ciąg na str, 5) 

NA MAZURACH MÓWIĄ 

- TERAZ TO SEZON NIE· 

SEZON, LUDZIE SIĘ TOPIĄ 

NAJWIĘCEJ • . NIE MA JESZ­

CZE ŻAGLI NA JEZIORACH, 

NIE MA WCZASOWICZÓW, 

WIĘC JAK SIĘ WYŁOŻYSZ, 

CZEKAJ NA ZMIŁOWANIE 

BOSKIE. 

W MAJU PRZED PIĘTNA· 
STYM, BYLY JUŻ NA 

SNlARDWACH ZE DWIE, 

TRZY ŁODZlE. ALE SEZON 

W BAZIE ŻEGLARSKIEJ 

PTT·K W MIKOŁAJKACH 

ZAINAUGUROWAŁA WŁA· 

$NIE TA „OMEGA". PIĘCIO­

OSOBOWA, Z NADBUDÓW· 

KĄ. WYPŁYNĘŁA Z BAZY 

JAKO PIERWSZA W TYM 

SEZONIE, JEDYNA TEGO 

DNIA. I NA SNIARDWACH 

BYŁ.A SAMOTNA. 

WYPLYNĘLA I NIE WRO· 

Cit.A DO BAZY 

Cała szóstka spotkała się w 
sobotę w .M1kołaJkach. Załat­

wiali na Mazurach sprawy 
Jacht Klubu PŁ, tu wyzna­
czyli sobie punkt zborny. Po­
goda piękna, Mikołajskie · bez 
fali, lekki wiatr, wymarzone 
warunki do żeglugi. - A więc 
o 13.00 na przystani na wyspie. 
$wietnie. - Janusz i Maria S. 
robią zakupy, dwa bochenki 
chleba, 70 dkg szynki, kilo 
mąki, cukier, cytryny, ogórki 
l 6 pomidorów - po jednym 
dla każdego. Wojciech L. ku­
puje trzy butelki „patykiem­
pisanego" - taka ponoć tra­
dycja, aby tym najgorszym 
wińskiem oblewać inaugura­
cję sezonu. Andrzej K. wziął 

od Jerzego M. kartę jachto­
wego sternika morskiego 
(wszyscy inni poza Marysią l 
Januszem mają stopnie ster­
ników jachtowych, ale karty 
oddal\ do wymiany) i poszedł 
na przystań otaklować łódź. 

Cudowny nastrój, podniece­
nie pierwszym w tym roku 
rejsem, pierwszym biwakiem. 
Tylko Jan R. jest w kiep­
skiej formie, źle się czuje. 
Myśli o biwaku zaraz nad 
Bełdanem, naprzeciw· Wierzb. 
Ale i jemu w gruncie rzeczy 
jest wszystko jedno, gdzie po­
płyną, godzi się więc z suge­
stiami Janusza s„ aby po 
drodze dobijać do każdej o­
sady. Janusz marzy o tym, 
aby dopłynąć do Kierzku nad 
Sekstami, bo ktoś mu jeszcze 
w Łodzi powiedział, że tam 
są świetne tereny na biwaki 
1 na polowanie. Sprzeczają 

1lę na ten temat 1 Andrze­
jem, ten bowiem twierdzi, że 
przy Kierzku jest błoto. w;/.r. 
to więc sprawdzić! 

Z Mikołajek skok do Kuli­
nowa. Jurek przy sterze wy-

daje komendy jak na kursie. 
W Kulinowie gospodarze nie 

mieli warunków na letnisko, 
więc w gardzieli Mikołajskie­
go dyskusja. I decyzja. - Je­
śli na Sniardwacb nie będzie 

Dotychczasowi 

zwvclezcv y-

1946, 1947, 1948 -
Rżeżnlckl 

1949 r. - Salyga 
1950 r. - Wójcik 
1951 r. - Waliszewski 
1952 r. - Gabrych 
1953 r. - Ulik 
1954 r. - Chwlendaca 
1955 r, - Bugalski 
1956 r. - Grabowski 
1957 r. - Bedynskl 
1958 r. - Wilczewski 
1959 r. - ChtleJ 
1960, 1961, 1962 r. 
- Domanskl 
1963 r. - Latocha 
1964 r. - Beker · 
1965 r. - Miziołek 

1966 r. - Polewlak 
1967 r, - Myszak 
1968 r. - Polewlak 
1969 r. - Zieliński 

1970 r. - Bochnia 

I 

Czy 
ludzkość 
ma przy­
szłość 

Od tysiącleci, kdde 
zbiorowisko ludzkie do· 
konywało zmian swoje­
go naturalnego środo· 

wiska. Wynikiem tych 
dążeń jest stała ewolu­
cja rodzaju ludzkiego. 
Czy będzie tak dalej? 
Ekologowie, demografo­
wie I genetycy biją na 
alarm: światu grozi de• 
generacja wskutek za· 
nieczyszczenia biosfery I 
przeludnienie. Nie może­

my dzisiaj unikać pyta­
nia, które już dziesięć lat 
temu posta wił Bertrand 
Russel, dając je jako ty­
tuł zbioru swoich esejów 
- czy ludzkość ma przy• 
1złość? 

W ciągu XX wieku warun­
ki istnienia zmieniły się 

krańcowo. Człowiek odkrył, 

że świat jest za mały. Srodki 
naturalne jakimi dysponuje 
ziemia są niewystarczające 

dla jej mieszkańców. Za.lud· 
nianie za duże, a do tego 
wzrasta w sposób zastraszają· 
cy: miliard w 1850 r., 2 mi· 
liardy w 1925, 3 w 1960, prze­
widuje się 4 w 1980 l 5 w 

ciszy, lecimy do 
Spiker w radiu 
i:odzinę szesnastą. 

Kierzku, płyną - ostry kurs prawym 
zapowiada halsem na Szeroki Ostrów. 

1990. Bardzo nierówne spo~y­
cie dóbr naturalnych pogar­
sza jeszcze sytuację. Ludność 

USA wynosząca ok. 6 proc. lud 
ne§cl świata spożywa ponad 
połowę istniejących dóbr. 

W ostatnich latach obserwu­
je się znaczny wzrost pro­
dukcji żywności. Dzięki te• 
mu, spożycie na głowę, mimo 
przyr,ostu ludności, nie tylko 
nie spadło, ale nawet lekko 
wzrosło. Mało jednak jest 
prawdopodobne, aby ten 

roko upowszechnić w prak· 
tyce? 

W 1953 r. Sir Charles Gal• 
ton Darwin wydał książkę pt. 
„Przyszłe milion lat". Wg. 
niego nie można liczyć na to, 
że wszyscy ludzie zgodnie 
włączą się w dzieło obniże­

nia przyrostu naturalnego. O· 
bawia się on, że świat za(e­
ją fale zdegenerowanej lud• 
n ości, 

Przypuśćmy, Ile ludzkość luli 

jeJ do· 

stopy przyrostu 

o do zera. Prze. 
Na Sniardwacb wiatr tro­

chę większy (PIHM zanotował 
o tej godzinie 5 misek, kieru-

Przy sterze Marysia asekuro­
wana przez Andrzeja, później 

Andrzej, później znów Jurek. 
Tylko Wojtek ani na chwi.lę 

nie usiadł. Najweselszy z ca­
łego towarzystwa, dowcipku­
je, podśpiewuje, wyrzuca 
kapoki do wody, aby zmusić 
sternika do robienia zwrotów, 
a resztę załogi do wyławia­

nia. Człowiek z.a burtą! 

wzrost się utrzymał. Jui te­
raz 2/3 ludności zie joł 
niedożywione, po u gdy 
113 spożywa nadmienałe. Will• 
pliwe jest czy moż 'będllle 

wypr~dukować wysta eaaJ ~ 
ilość żywności dla ~ Uiar• 
dów ludzi przewidzianych na 
koniec tego wieku. Jakie śrolł· 
ki zapobiegawcze? 

a dzieci w rod1i· 

nie, dla utrzymania repro· 

dukejl prostej, wynosi dwoje, 

Trudno Jednak wyobrazić so­
bie w praktyce ścisłe pnc.• 

1tne1anie tej zasady, 

Marysi robiło się wtedy 
nieswojo, 

To się zdarzyło niezadłu­
go. Pogoda bezproblemowa, 
wszyscy są więc rozluźnieni, 
Jurek przy sterze, przy ro­
gatnicy Marysia ł Janusz, o­
bok niego, z prawej strony, 
przygotowują kanapki. Jan R. 
drzemie w kabinie na nad­

Ograniczenie przyrostu aa• 
turalnego, Srodki antykon­
cepcyjne "' znane I sto wa• 
ne od dawna, Jednakże tyJ. 
ko przez nieznaczną sę8ó 

społeczeństwa. Żaden z nich 
nie jest zadowalający. 

które mogą być stoso 
tylko przez nieliczne j 

~e t to powa:tne zagadnie~ 
nie. Dlaczego? Statystyka wy• 
kasuje, że 4 proc. dzieci ro­
dzi się s wadami pochodze• 
nla genetycznego, do tego 
l'loc:llodzl\ poronienia I wczesna 
imlertelność, które wynoszl\ 
1ł proc. zarejestrowanych 
el11I. Większość poronień ma 
riwnlet podłoże genetyczne. 

nek SSE), ale I tak zaledwie muchanym materacu. An­
około 3 stopni Beauforta. drzej stoi na dziobie z Je. 
Fala w dalszym ciągu nie- wej strony foka, Wojtek przy 
wielka, w tych warunkach maszcie z lewej. 

stkl Inne SI\ nlebezplecz 
zdrowia, jeszcze Inne kłóeit się 

1 etyki\ l prawem. Nlew lpll­
wie należy Je udoskonalió I 
można mieó nadzieję, że świa­
domość grożącego niebezpie· 
czeństwa będzie czynnikiem 
mobilizującym do podjęcia in­
tensywnych badań w tej dzie­
dzinie. Ale jaka pewność, że 

zdoła się je dostatecznił! 1z~-

łl\Żenie genetyczne ludz· 
kości wzrasta prawdopodobnie 
• generacji na generację. 

Najistotniejszym łrodklem 

1aradczym jest selekcja na­
turalna. Ludzie obciążeni wa• 

można wejść na Seksty dwo-
ma halsami. Tak też więc (Dalszy oląg na str, 4) 

Czy Szurkowski 
wyąra wyśclą 

„Dz1enmka Łódzkiego·' 
l WIS ,.Orzeł"? 

~vnf4 zawodn!c11 ł nlellczn• os-ob11 
towarzyszące wyścigom kolarski m 
wu.azą ile dramatów, 11 często 
i tragedii przeżywa na szosie walczą­
cy o palmę pierwszeństwa zaWOdn ik, 
Kolarstwo jest sportem bardzo atrak­
cyjn1f111, ale niebezpiecznym. Nleje· 
den ze stawnych za-wodników 
przyptaci l nadmiar swojej bra-wur11 
życ iem. Wystarczy wspomnie<! J, My· 

naka - jednego i 25 dotychczasowych zwy. 
ctęzców wyścigów „Dziennika l.ódzkiego", któ· 
ry tydzień po odniesionym zwycięstwie w Lo· 
dz!, walczy! na trudnej górsk iej trasie I w WY· 
nlku odniesionej kraksy zmarł w szpitalu. 
Również zwycięzca VII Wyścigu „DL" - Ta• 
deusz Gabrych, cudem wy!izal 1lę z dozna­
nych obrażeń po kraksie na serpentyn!• 
śmierci w Szklarskiej Porębie. Ale przejdtm11 
do spraw przyjemniejszvch, a związanych bez· 

po§rectn!o z hf.storlą ł przygodami kolarzy ble• 
rących od 1948 r. udzuu w naszej Imprezie. 

Otót w Jedmym z pierwszych wyścigów star· 
towal przybyły z Francji Bolesław Na-plerala. 
Uchodzi! on za kolarza, katego rii „S". Ra-
zem z P ietraszewskim zainicjował 011 
r y.zvkoumy zryw. Lucek Pietraszew-
sk i (startujący zawsze w okularach) w pewnej 
cliwii! poprosi l swego przyjaci ela o kl!ka kro· 
pl! wody z bi donu. Napierała dlugo udrowal, żer 
nie dochodzi d-0 jego świadomości prośba 
Lucka, ale w końcu zdenerwowal się ł podal 
mu swój bidon, uprzedzając że jeże!! Pietra­
szewski lyknl e hattśctk z jego zawartości, to 
może zwalić się z roweru. Co prawda ni e spadl 
on ze swego „ bicykla", ale zgub il okula.ry ł z 
trudem dojechal do mety. Okazało s ię, że w 
bidonie by l m ocny cock tail. Cale szczęście, te 
wted y n ie obow iązywały · badania lekarsk ie na 
wykryw anie środków dopingujących. A oto In· 
ny przyklad: 
Jechalfśm11 z l.odzl przez 1'uszlf11 do Piotrka· 

(Dalszy oląg na str, 4) 

wa, 11 potem przn Tomanów &> l.ocfzł. Pilo· 
tern b11l ni• bVl• kto, a miatr.z Polski w 11/t• 
wiarstwlfl u11bkim I mtam Polski w wyścigach 

przela;lowvch, 1am G!enek Michalak. W Rzgo• 
wl~ irachctalo mu •I• pt<!. Wstąptl na chw!lkę 

do gospod11. Kelnerka, Ja.k to zwykle byw11, 
zamarudz!la ł kolarze przejechall przez Rzgów 
zostawiając pilota prz11 stoliku z piwem. Na 
pozostalych odcinkach azosy pilotowa! zawod· 
ników nie bardzo orlentując11 l!ę w przepisach 
ł trasie wyścigu jeden 1 urzęd.ntków m!ejsco­
wej rady narooowej. 

Charakterystycznvm dta naszych wyścigów 
jest fakt, że byio dwóch kolarzy, którzy po· 
trafili wygra~ trzy wyścigi z rzędu, zdobywa• 
jąc pucharv na wia.snoś<!. Pierwszvm bl/I Ma• 

rian Rze.tnlckl, któT'1J wywiózl do Warszaw11, 
kryszta,lowy puchar skladający się z z części 
a w każdej z n ich można b11/.oby wykąpać no: 
worodka. Drugim bohaterem by! Kazimierz Do· 
~ański. Zd-Obyt on puchar ręcznie kuty w brą· 
z te. Puchar ten też nie byl przeciętnej wiei· 
kości . Jak niejeden raz osob iśc ie mogłem prze· 
konać się, potra,f i l zmieści<!. . . trzv litT'1J plwa 
bez przyswwiowej planki . 
Wyjątkowego pecha w naszych wy.~ctgach 

tn leli dwaj · najlepsi w owych czasach kolarze 
Polski - Stanislaw Królak ł Ja,nek Kudra 
którzy nigdy n!'e stanęli na najwyższy~ 
podium z wień.cem laurowym „Dziennika" na 
szyi. Kolarstwo bowiem obfituje w niespo­
dziank>t. Dlatego nie sposób przewidzieć kto 
będzie najlepszy w tegorocznym wyścigu ',DŁ" 
I „Orla". Na pewno jednak startowa<! w' nim 
będzie ~!ód.emka z Wyścigu Pokoju. Czy I w 
Lodzi Szurkowski zwycię:i:y? Za, kilka godzi n 
llęd.zWinv mieli jut odpowied:t.„ 

JAROSl.AW NIECIECKI 
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I Dokończenie ze str. a 

W 
pewnej chwili Marysia słyszy: - O, nudzi wam 
się, trzeba będzie zrobić zwrot. - Zwrot jak 

zwrot, kiedy się płynie, trzeba robić zwroty. 
Te słowa sternika nie docierają jednak do sto­
jących na przodzie łodzi. Jurek przekomarza 
się z Marysią - ja Im dam, zrzucę Ich do wo­
dy na otwarcie sezonu.- Marysia bierze te słowa 
na serio I gwałtownie oponuje, jak w samo-

chodzie, kiedy Jurek z powagą groził jej, bo­
!!lceJ Ilię szybklej jazdy, że skoczy na wódkę l wtedy dopiero 
pokaże jak się prowadz.i wóz. Takie tam sobie żarty kierow­
ców z kobiet. 
żart na łodzi byl w tej samej konwencji. Trudno przypuszczać, 

aby Juręk rzeczywiście cbclal zrzucić kolegów do wody. W do­
datku dd'ść zimnej. To nie w jego stylu. Chyba jednak rozbawił 
Ił) przestrach Marysi. chciał więc lekko zachybotać łodzią. 

W następnej sekundzie świat przewrócił się do góry nogami. 
Jak się czuje człowiek w wodzie o niskiej temperaturze? (Dane 

PllłM: 15. V. o godz. 8 - 12,9 stopni C, 16, V. o godz. 8 - 14,1 
•topnl C, średnia dobowa - 13.9 stopni c, mierzone 40 cm pod 
powierzchnią). Jut po wypadku rozmawiałem z żeglarzem, który 
w takiej wodzie, zanurzony prawie po szyję, przebywał 1 godzin. 
Przez pierwsze pól godziny nie tak tle. Później słabnięcie. silne 
skurcze mięśni, ale I one ustają. kończyny stają się bezwładne. 
Halucynacje wzrokowe. Na zmianę zmniejszona I wyostrzona zdol­
ność Widzenia. Po dwu godzinach utrata przytomności. Mój roz· 
mówca został uratowany, bo mięśnie rąk zakleszczyły łódkę. Mia.I 
szczęście. 

O tym jednak dowiedziałem się o wiele pó:tnlej. Na ;.Omedze" 
te:!: o tym nie wiedzieli. żaden 1 nich nie miał w życiu ant 
jednej wywrotki. 
Płynęli ostro, tu:!: przy linii wiatru. prawym halsem. Sternik po­

ruszył rogatnicą. Być mote w tym samym momencle wiatr powiał 
odrobinę silniej, być może „Omega" musnęła podwodne kamlenle 
(są gdzleś w tym rejonie, warto by to sprawdzić), być może Jurek 
potknął się I zwalił się na rogatnicę całym ciężarem. łódt przecię­
ła Unlę wiatru. Fok był zaknagowany. wiatr przy nagłym zwrocie 
•zybko go wypelnlł z lewej strony. Być może zaskoczony sternUr 

Gzy ludzkość 
ma 

przyszłość? 
(Doko~czenl• ze str. I) 

łaml wrodzonymi maJ1t H• 
swyczaj mniejsze potomstwo. 
wady genetyczne często po­
wodują śmierć in ntero, lub 
bardzo wczesnym dzieciń-

Załoienia eugeniki nega­
tywnej, są może nieludoikie, 
ale wydają się być bardziej 
racjonalne. Unikanie narodzin 
jednostek poważnie obciążo­
nych jest chyba bardziej słu­

szne niż leczenie. 

.- 1twie. Selekcja naturalna. 

.Jakie 1ą moiłlwo§cl 1two­
rzenia „geniusza genetyczne­
go"? Są robione próby w)·· 
hodowania embrionu w pro­
bówce. Inna możliwość: wye­
liminowanie pęcherzyka za­
rodkowego z jajka i zastąpif'­

nie go przez jądro komórki 
pochodz,cej z wyhoaowanej 
łkankl wyselekcjonowanego 
dawcy. Imaginacja prowadal 
jeszcze dalej. Można ehclec 
wyposażyć człowieka w ge­
ny, które jeszcse nie istniej,, 
lub zgromadzić w jednym ge­
notypie, ciekawe geny istnie· 
jące u różnych osób. Nic • 
łych rzeczy nie zrealizowano 
jeszcze nie tylko u h1dzi, ale 
u ładnej żywej fsto{y. Praw­
dziwym zagadnieniem nie 
jest zmiana ewolucji naszego 
ratunku, gdyi to już człowiek 
czyni od tysięcy lat, lecz de­
cyzja, czy pozwolić nieść się 

• prądem czy te:i: w miarę 
naszej świadomości I mądro­

ści stworzyć lepszą przyszłość. 

.. która chroniła dotąd zdrowie 
renetyczne rodzaju ludzkie-
go, jest zachwiana pnes 
osiągnięcia medyoyn7 nowo• 
ezemeJ, - · 

lrodld prowal1•1'ce łe •"' 
regulowania wadliwego me­
chanizmu · dziedziczenia moiua 
podzielić na dwie grup: eu­
ganika i eutenika. Zadaniem 
eugeniki jest bądź uniknięcie 

narodzin jednostek poważnie 
obciążonych wadami gene­
tycznymi (eugenika negatyw­
na), bądź dążenie do powsta­
wania prawidłowych mecha­
nizmów dziedziczenia (eugeni­
ka pozytywna). Eutenika usi­
łuje poprawić warunki gene­
tyczne, zmieniając środowisko 
naturalne w którym one 
powstają l rozwijają się. 

Jednostka jest produktem 
swojego naturalnego środo­
wiska. Dokładniej określając, 
materiał genetyczny osobnika, 
genotyp, określa jego przyszły 
rozwój. Natomiast fenotyp to 
znac1y wygląd, fizjologia, za­
chowanie, wynika z czynności 

genotypu i warunków z który­
mi stopniowo spotyka się tn 

utero, a następnie w wieku 
niemowlęcym, dzieciństwie, 
młodości, wieku dojrzałym i 
wreszcie starości. Nie istnieją 
na świecie poza „prawdziwy­
mi" bliźniakami (homozygo­
ci), dwie osoby posiadające 
jednakowe genotypy. Problem 
polega na poznaniu najwięk­

szej ilości genotypów i feno­
typów, z których składa się 

ludzkość. 

Srodkl stosowane w eutf!­
nice w zasadzie nie od)liegają 

od stosowanych ogólnie w 
lecznictwie. Ale niektóre, naj­
nowoczesmeJsze mogą wy­
wołać problemy etyczne, wy­
biegające poza normalnie 
istniejące w medycynie, Np. 
transplantacja organów. 1\10-
łe wystąpić brak organów do 
przeszczepów, spekulacja prze 
szczepami itp. Drażliwym za­
gadnieniem jest również mo­
żliwo§ć zmiany osobowości 

jednostki za pomocą środków 
psycho-farmakologicznych lub 
zabiegów neurochirurgicz- 4: 
nych. ji 

Wydaje się, ze jedynie 
wprowadzenie nowej etyki so­
cjalnej, pozwoli, bez przymu­
su ograniczyó pnerost rasy 
ludzkiej I poprawió warunki 
genetyczne. Niezależnie ozy 
świat pójdzie w kierunku o­
graniczenia ludności, czy jej 
poprawienia, trzeba stworqć 

nową etykę odpowiedzialno­
ści społecznej w zakresie u­
rodzeń. Musi nastąpić zmiana 
pojęcia, ze planowanie rodzi­
ny jest wyłącznie sprawą 

dwojga ludzi. Problem pole­
ga na tym, że nie wystarczy 
o słuszności tycłr racji prze. 
konać jednostki, lecz całe spo­
reczenstwa. 
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11łe pu•ett notu ll'Otai I wiatr uderzył w eai. powterzehnt11 łattli 
Marysia usłyszała od steru - Co się dzieje! 

Wojtek tracl równowagę, przelatuje na prawo, przytrzymując zlll 
masztu I prawych wantów. Andrzej w1d211 to kątem oka, sam 
czepiając się forsztagu. W tym momencie wszyscy, poza Janem 
R„ drzemiącym n& materacu p<>d nadbudówką, Sil na prawe,J 
burcie. Wiatr z lewej„. 

W jednej sekundzie łód~ wywróclla się. Wszyscy w wodzle. Jan 
R., przeratony, widzi falę wdzierającą się do „Omegi". Był jut 
kiedyś w podobnej sytuacji. W lawinie. Myśli: koniec. Pływa 
niezbyt dobrze. Do brzegu z wiatrem, na tall jakieś 7-8, do 10 
kilometrów, pod wiatr - ale o tym nie ma - co myśleć - 1--4 
kllometry. 

W pierwszych minutach woda nie taka straszna. Mięśnie jeszcze 
sprawne, krą~enle bez ~aburzeń. Dla niektórych Jest to nawet 
stress, pobudzający do działania. Na wyrzuty Andrzeja, Jurek od­
powiada - daj spokój, wyjaśnię na brzegu. I opływa łódt zaglą­
dając pod wodę. - Spróbujemy stąwlać łajbę - mówi - I odpływa 
do masztu, dcląga grot. Idzie mu to szybko, sprawnie. Reszta za­
łogi pływa kolo „Omegi", próbuje ją pchać. To niewiele daje, 
ale pod.nosl samopociucle. Także Andąej w pewnej chwili mów!: 
- rzeczywiście, czemu by łodzi nie postawić? Wojtek, który kal­
kulował szybko. kategorycznie się sprzeclw!I: - Teraz lódt jako 
tako pływa. Nie ma człowieka, k"tóry ml zagwarantuje, że przy 
stawianiu nie pójdzie pod wodę. 

Dyskutuje się o tym I dziś. Wygodnie, przy etole, :r: ołówkiem 
I arytmometrem w ręku. W ciepłych pokojach. I tu jednak nie ma 
pewności. W jaki sposób? - Czy uda się złamać maszt, wyciągnąć 
materace upchane w dziobie za ciasnym przejściem, wykonać ta 
wszystkie czynności pod wodą? Tam trzeba było mleć pe w n o a~ 
Pewności nie mieli. Szybko więc I sam Jurek zrezygnował z po­

wziętej decyzji. Powoli, pomęczeni, wszyscy zaczęU siadać na 
wystającej z wody burcie. Najpierw Jan R., który od pierwszej 
chwili nie wierzył w . moż11wość ratunku. Później Marysia, Janusz. 
Jurek, Andrzej. 

Tylko Wojtek nie traci animuszu. Do końca. Nawet rezygnuje 
z kapoka, żartuje. podśpiewuje, podtrzymuje wszystkich na duchu. 
On jeden cały prawie czas był w wodzie, przy łodzi, opierał sl11 
nogami o sztag. Męska przygoda. Andrzeja opanowała myśl, aby 
płynąć do brzegu. Nie pozwolili mu. Rozsądnie. Wyżywał się 
więc wiosłując zamykającym kabinę kawałkiem deski, który wy­
płynął w jakimś momencie. Co pewien czas zresztą, Andrzej I Ja­
nusz też schodzą do wody. aby pchać łódt. Janusza wciągała Ma­
rysia. tJumaczyla - nie ma sensu, niepotrzebna utrata slł. nic to 
nie daje. Jan R. sledzll•I osowiały, milczący, ponury. Jurek. naj­
chudszy 1 nich, przemarzł najszybciej. Dygoce z zimna. Zaczyna 
majaczyć. 

Kryzys przyszedł wraz ze zmrokiem. Kurcze nóg już minęły1 
nóg się nie czuje. Bezwładne. Jurek osuwa się do wody, Wciągaj" 
go. Jeszcze raz' I jeszcze raz. r jeszcze. 
Było ju:!: ciemno, więc chyba po dziewiątej, kiedy Jurek, nleprzy. 

tomny, osunął się do wody na dobre. Podpłynął do niego WojlEk, 

który cały czas go pilnował, stwierdzi! te na łodzi jut sl11 nie 
utrzyma, te będzie go zalewać zwiększająca się fala, więc z Ja­
nem R. wsad.z.U Jurka w koło ratunkowe I asekurował w w<>dtla. 
Samope>ezucie coraz gorsze. Przewidzenia, majaki. Zaniki I po­
wroty śwladomości. W pewnej chwLU Wojtek poWledzial - słuchaj. 
cle, Jurasek chyba nie żyje. AndNej się tachnął - oo tam nie 
tyje. na pewno tylko omdlał. Trzymaj go. 

Wojtek długo Jesu:ze czuwał nad Jurkiem. W pewnym momenC!e 
nawet stweLrd?.!ł, Jakby pocieszając wszystkich: - S1uchajc1e, Jura­
sek chyb• ożył. Uwierzyli, barclzo chcJeU wierzyć, potrzebne Im to 
było dla własne110 tycia. Wierzyli na przekór nlezbltym chyba 
faktom. 
. Czas w takiej sytuacji fest rozclągliwy jak guma, giętki jak apr11-
tyna. Nie wiadomo więc w jakiej chwili Jan R. zobaczył, że Woj• 
tek puścll kolo z Jurkiem I sam też jut się nie trzyma łodzi. Od 
pewnego czasu I Wojtek zaczął bredzić, mówić bez sensu. Jan 
R. krzyknął - łap Jurka. I w tej chwlll migają obrazy. Wojtek 
odpowiada - Dobra, dobra. Odpływa. Mów! Jeszcze - jut wszy­
stko Wiem. Fala była dość duża. zaczęły się na niej rob1ć grzywki. 
W oczach Marysi pozostaje niezmywalna odbitka - Wojtek przy 
maszcie, przy salingu, płynie z łodzią. Długo. Andrzej widzi Jurka 
Jak niknie w głębi.nie. Chce skakać - tak jak I Wojtek zapomina, 
że ma bezwładne nogi, ale na szczęście przytrzymuje go Jan R. -
Im nic nie pomożesz, sam zginiesz. 
Długo widać oddalający Silę ksztalt. Ja.n R. dostrzega 1eszeze mo­

ment. kiedy kolo oddziela się od płynącej postaci. Ten obraz zo• 
staje z nim! przez całą noc. przez cale życie. 

Sil coraz mnleJ, wiatr coraz Większy, fala te:!:. Marysia I Janusz 
co powien czas krzyczą, wzywają pomocy. Uparcie. od samego po­
czątku. Wszyscy, w momentach, kiedy oczy otwlerają Im s111 
z półsnu, kiedy giną majaki. wpatrują się w brzeg. Widzą śwlaUa 
z okien Popielna. Jan R. w Jakiejś chw!U dostrzega poruszające si• 
światła. Jakby samochód. Krzyczą, zasypiają, wymieniają półsłów­
ka, bredzą, zalewa Ich fala. lódź zanurza się coraz głębiej, wiatr, 
ten lekki. cudowny w tegludze, przenika do kości. 

Na brzegu dowiedziano się o nich o IG-11 wieczorem. Józef Pie· 
tras z PGR Oybowo, stró:t.ujący na Kusorcle, usłyszał krzyk! z Je­
ziora, w tym I głos kobiety, I powtadomiJ dozorcę, Czesława Pra­
gacza. Ten do telefonu, zadzwoniJ na po~terunek w Mikołajkach. 
Po tym telefon1e lud.zie z PGR wldzleU motorówkę krążącą po za­
toce Luknajsklej. Pragacz mówi. te Widział motorówkę ze świa­
Uami, płynącą krótko po północy już w stronę Mikołajek. Około 
t w nocy sam usłyszał krzyk! I r.nów zadzwonll na posterunek. 
Odpowiedziano mu, :!:e motorówka wypłynęła. 
Wypłynęła, ale nikogo nie znalazła. Czy przynajmniej ten d.rullS 

telefon nie powinien wszystkich :r:erwać na nogi? 
Sytuacja na wywróconej łodzi coraz gorsza. Kiedy niebo pojał-

Lt:GENDA: • 
l · -„,prz~puszcz.olno trasa todzi przPd w~ceniem 

{ I prz~prmczolti~ ~jon, w ktor~m zdarzyt się, WtJraJek 
~ prz~puszczolna tra5a dry1 uia.cej łodzi 
~)( kamienie pod wodq, oznaczone na mo~e łur~st. 

111ało trochę, mogla to być 3.00, Andrze1 wyciągnął grot, umoco• 
wal go na desce, drugi koniec dał do trzymania Januszowt. Chro­
niło to ti:ochę przed falą I wiat.rem, szybciej pchało łódź. Między 
ł.00 a 5.00 kolo Jezillra przeszła burza. Zlała Ich desz,czem. LOd:t. 
pogrążająca się w wodzie, straclla stateczność, zaczęła się_ kołysać 
od dziobu clo burty. Trzeba balansować, pilnować, aby nle 11tanęla 
aztoroem I nle poszła na dno. 

O świcie brzeg był Już blisko. Dryfują na północny brzeg U• 
toki Luknajsklej. Nad.zleja. I zawód. Dryfująca „Omega" zmienia 
kierunek, zaczyna wchodzić w zatokę. 

To były najgorsze chwlle. JeśU w ogóle motna mówić o lepszych 
l gorszych. Brzeg bliSlko, bllsko, znowu dalej, uiów coraz bllżej, 
bllżej, ale ciągle nled<>stępny. 
Tuż przy brzegu, And.rzejowl, przez; cały czas opętanemu pasj!l 

płynięcia po pomoe. zaczęło się wydawać. że szybkość dryfpwa­
nia jest mniejsza, że maszt zaczepia o dn<>. Zsunął się do wody • 
Tę decyzję ważył bard.zo d.lugo. Pod.pływa cl.o masztu, nurkuje 
1 widzi, że maszt jest wolny. 

- Kiedy już bylem w wodzie brzeg wydawał się ml bardzo 
blisko. Woda fantastycznie ciepła. Płynąłem lekko jak nigdy w ży­
ciu. w t.rzcinach się potykałem, ale wstawałem 1 szedłem dalej„. 

Dla ludzJ z lodzi widok ten był przerażający. Marysia niewiele 
fuż dostrzegała. od czasu do czasu tylko plamę poruszającą się na 
zielonym tle. Jan R. mówi, że And.rzej padał w wodę, w trzciny, 
leżal tam cl.Jugo, podnosil się, padał I tak bez końca. Każdy upa­
dek znaczył dla nich śmierć Andrzeja. Krzyczą, choć u Marysi 
nawet podświadomość tego nie reiestruje. W tym czasie załamał 
alę Janusz:. Majaczył od dawna, teraz Jednak osunął się do wody, 
Ja.n R. zdą:!:yl go jeszcze pochwycić, ale nie miał już sil wciągnąd 
na łódź. Trzymał go więc z głową nad. wodą. 
Tę sytuację zobaczyli z brzegu Aleksander Siedlecki I Franct­

inek Zlólek. Pierwszy wyszedl na ryby, d.rugt. z; wooem rozrzucaO 
obornik na polu nad. jeziorem. 
Opanowała ich gorączka. Siedlecki próbuje dojść do łodzi; ale 

brzeg grząski. dalej głęboko. Nie można. Ziółek wywala więc obor• 
ntk I leci wozem do Dybowa, po pomoc. Tymczasem Siedlecki 
odnajduje w trzcinach Andrzeja. z łodzi krzyczą - ratujcie, mamy 
dzlecl r Ziółek w Dybowie odnajduje Józefa Butwinę (ten ma klu­
cze od telefe>nu) l dzwonią na posterunek w Mlkolajkach. Jest 
parę mJ.t1ut po wpół do siódmej ramo. 

Pótnlej wydarzenia Jałc .!\<! PlłY$pJeszoneJ tdmle. Butwina zabie­
ra tonę Reginę I na motocyklu Jedzie na brzeg, wldzJ Sied/ecJgJego 
z And.r:-zejem. rozbierają Andrzeja, przebierają w ubrania całej trójki. 
Butwina jedzie na.. mQt<>t;tę. do Dl'b1>'W.a po wóz Z\6l\<.a, d:z.wonl po 
ru. drugi do Ml.kolajek. odpowiadają mu. te już wiedzą, że wy­
plyWają, Ziółek pogania k<>nla, na brzegu ładują And.rzeja do 
wozu. Ciągle widzą lud.zl w wodqJe, 150-200 m od lądu. 

Ja.nusz. w cora.z gorszym sta.nle. Nieprzytomny, krzyczy cot bes 
IWiązku, wyrywa się • rąk Janowt R. Ten bo.I lllę. ~ jui go nie 
utrzyma. 

Motorówki w da'lszym Ciągu nie ma. 
Syn Z.lólka, Jan Grala. jedzie na motorze na posterunek w Mi­

kołajkach. Odpowiadają mu - już wyplynęu. 
O 8.10 Pogotowie Ratunkowe w Mrągowie otrzymuje 'Z milicji 

sygnał: - Utonął człowiek, jesz,cze tyje. - Po 15-20 minutach ka­
retka jest już w Dybe>wle. Andrzej w łóżku Butwinów, lekarz Jó­
zef Dąbek daje mu cofelnę I cardlamid. To trwa dalsze 10-15 
minut. I dopiero wtedy przychodzJ do Dybowa wiadomość (Butwi­
na I Hei.nz Wróbel na motocyklach), że motorówka Już jest. że 
przewiezie lud!ll z lodzi do Luknajna I że tam ma jech·ać karetka. 

Pierwszy jest przy „Omedze" ślizgacz Przedsiębiorstwa Rybac­
kiego w Mikolaijkach, sterowany przez Karola Powall<ę. ze st. stert. 
'Dadeuszem Tatysem na pokładzie. Sierż. Tatys w drodze do Luk. 
najna ugniata Januszowi klatkę piersiową robi mu masat serca. 
Jan R. jest przytomny. Marysia w półśnie (lekarz stwierdził później 
- hibernacja, zaburzenia orientacji). 

Przy brzegu w Luknajnle Janusz nie daje oznak tycia. - Am 
akcji serca, anl oddechu - stWierdza lekarz Józef Dąbek, próbuje 
więc zabiegów reanimacyjnych. Masat serca, oddychanie usta -
usta. Przed Mrągowem ustaje. Zgon. Długotrwale oziębienie. Pót­
nlej powte: - Gdyby pom<>c nadeszła kilkanaście milnut wcześniej1 Janusz s. miałby duże szanse na prze:!:ycle. 
Marlę s., Andrzeja K. 1 Jana R. uratowano. 

Ludzie 
Jak się 

-łr * -łr 
na Maz.urach mówią taka pora, to martwy seozon. 
wyłożysz, czekaj na zmiłowanie boskie. · 

JERZY KATABAS~SKI 

„„.tak alę klóclll, a:! ten brodaty ~ 
•ument w okularach chw11ctl za krze• 
a!o. Chwilę się szarpali z kelnerem -
nie pamiętam jego nazwiska, ntec!a.wno 
u nas dopiero pracowal - aż wreszci• 
brodacz uderz11l go w oko. Kelner pug. 
oil krzeslo, krzykną! „lecę po Adama•• 
ł wbiegl za kotarę oddzletającą P<>· 
mieszczenie slużbowe od lokalu, o tu. 
po prawej stronie. Lewa-ndowskl prze· 
bieral się wtedy, rozpoczynal dopiero 
slużbę, dochodztla akurat godzina 19. 
Na pro§bę kolegi . wrzucił na stebte· bla· 
ly kitel I azybko wbtegl na salę. Krz11· 
sztof Rutkowski (nazw1.9ko jego pozna· 
ła.m dopiero po wypadku) stal wted11 
przy barze. Pamiętam, że strącll ręk4 
jeden czy dwa kieltszkl. Byl bardzo pi­
jany. Lewandowski po<lbtegl do niego 
I silnie ucterzyl go ·w szczękę. Uderzon11 
zwalfl się jak kl.oda I tylem gl()'IJ)y 0011-
rzyl w ten czerwony chodnik prz11kr11· 
walący posadzkę. Nie rusza! się. Lii· 
wandowskl zaniepokojony pochylll st• 
nad nlm I 1>0 cnwili portn.tósl leżqcego. 
Bocznym we1~ciem zawlókl qo na pod· 
wórko. Co się dalej dzia!.o nie wiem, 
farllam wtec!y kolację I wszvstko to do· 
klarlnl• wlclzlalom. Nie, nazwiska ni. 
porlam. nie chcę ... " 

lokalu w którym kelner ubił kon• 
1umenta. 

legostokn, Barbara Kowalczyk, Bele. 
na Czaja, Wszystkie te osoby oras 
jeszcze wiele innych, a wśród nich · 
większość mę:i:czyzn, były świadkami 
awantury. Nikt nie zareagował, nikł 
nie usiłował zapobiec bójce, nikt nie 
pomógł w obezwładnieniu pijanego 
st11denta. Natomi36t z zeznań Ich wy­
nika co Innego, że właśnie należało 
uderzyć, że Adam Lewandowski 
wprost musiał to uczynić. A gdzie 
była wtedy obsługa, ezy nikt nie 
mógł zadzwonić po milicję? W.. .r-0zu. 
mowaniu Lewandowskiego I osób 
których zeznania czytałem, tio możli­
wość nle istniała. Ludzie ci widzieli 
tylko jedno rozwiązanie - uderzyć. 
Bo pijany, bo się awanturował. •• 

Moja rozmówczyni, kelnerka nr 5 
restauracji „Europa" w 1'1iędzyzdro­
jach nie kwapi się do rozmowy. 
Szybko obsługuje, szybko odchodzi od 
stolika. Na pytania odpowiada nie­
chęklie, jest wyraźnie zdenerwowa­
na, Co kilka zdań wtrąca ze stra­
chem: „Co tu się dzieje?", dri'l Jej 
ręce, Mimo ie jestem tu już 10 dni 
po zabójstwie, ale i mnie udziela się 

owa fatalna atmosfera te10 lokalu, 

Jest 27 maja, rodz. 10, Słed1• tui 
przy barze, przy którym miał miej. 
sce ów straszn-y Incydent. Zdenerwo­
wany Jestem nie tylko ja. SledZJICY 
obok ludzie, chociaż z pewności' moż­
na stwierdzić, te przyszli tu powodo­
wani ciekawością, czują się również 
wyraźnie nieswojo. Atmosfera grozy 
bije z każdego kilt&, czerwony chod­
nik sprawia wrażenie splamionego 
krwią. Lokal na ogół jest czysty, 
obszerny, jasny. Wieczorem ma chy. 
ba nleoo inne oblicze. Ale nawet l~­
raz, w słoneczny poranek, piętno za­
bójstwa wyrazme na nim cil\ŻY i 
chyba ciążyć nie przestanie. 

- Pan pewnie z prasy? przed 
moim stolikiem staje kręcący się od 
kilku minut po sali męfozyzna w 
kraciastym garniturze, Przytakuję. 

- Witold Swoszowskl księgowy 
I kalkulator tego lokalu - przedsta­
wia się. 

- Jest pan Jut szóstym dziennika­
rzem odwiedzającym już od przed­
wczoraj ten lokal Mam tu materiał, 

który pana zaiinteresuje, są to odpi­
sy zeznań osób, które bezpośrednio 
obserwowały ów Incydent. Proszę. 
Wyciąga plik kartek. Barbara Wit­

kowska z Warszawy, kelner ·Zdzisław 
Czarnojańozyk, Maria Zimnoch 1 Bla. 

Tui przed moim wejściem do loka­
lu przyjechali przedstawiciele Woje­
wódzkiego Przedsiębiorstwa Gastro­
nomioznego. Dyrektor oddziału w 



Węarując po Polsce 
(Dokończenie ze &t.r. 3) 

lhnlllCI Innych sblor6w. Wśród nich posiadamy 52 obiekt1 klasy „ze­
rowej", o wartości na.jwyższej w skali światowej, oru 1695 
obiektów kategorii I. 

l11t0Pli Ameryki kojarzy !lłę ii pokon:rwanletd 
przez pionierów olbrzymich przestrzeni tego 
kraju. Osadnicy ruszali na podbój Dzikiego 
Zachodu znanymi z westernów krytymi wo· 
zaml hałasującymi niemiłosiernie Po wyboi· 
stych drogach. Kursowano też statkami po 
olbrzymich rzekach Ameryki Północnej, wre• 
szcie koleją, która w Stanach Zjednoczonych 
rozbudowała się najwcześniej. 

gtan6w ZJednocwnych', skąd Jeszc-ze w 1944 roku oi13el­
dżało codziennie 87 pociągów w różnych kierunkach. 

Stacja kole!owa w Cleveland, Union Terminal, zamie­
nion.a będ:zńe na kort tenisowy. 

Miar, upadku kolei amerykańskich Jest chocla:tby ło, 

le producenci sabawek przestali wyrabiać pociągL elek· 

tryczne & brak11 nab)'.wców. Wobec ogromnego deficJ>:tU 

Te najcenniejsze zabytki pokazywane są najczęściej turystom 
przez fachowych przewodników, polecane przez dziesiątki fol­
derów. Będziecie jednak także w czasie urlopowych eskapad 
do Gdańska, &rakowa, Kielc, Rzeszowa, Kołobrzegu, Poznania, 
Olsztyna, Tarnowa, w pobliżu wielu mniej eksponowanych 
sbiorów 1 zabytków. Odwiedzcie je więc. Naprawdę warto! 

W roku 1860, tuż przed wybuchem wojny secesyjnej, 

Zamieszczamy poniżeJ kilka naszych „typów'' na urlopy i wa­
kacje 1971 r.1 

~ 

!~~t!!!!~!~~ ~~~~~!!~~ o 
pamiątek: regwnalnych. Zgro- ra, Galileusza, autografy Hewe-
madzono tam ciekawe instru-- husza Kartezjusza. Muzeum po-
ment11 ludowe, zbtor11 etnogra- siada obszerne zbiory a.strono-
fi,czne oraz Liczne dokumen.t11 mtczne. W KARTUZACH pole-

sieć amerykańskich linii kolejowych wynosiła już 50 ty• 

sięcy kilometrów. 1 maja 1869 roku dyrektorzy ob11 

istniejących wówczas towarzystw kolejowych - Central 

Pacific I Union Pacific wbili złoty gwódź w miejsc11 

11krzyżowania linii wschodniej z linią zachodnią. W miarę 

upływu czasu budowano coraz więcej linii kolejowych. 

Miasto Los Angeles narodziło się z rywalizacji między 

dwoma przedsiębiorstwami budowy kolei, Santa Fe I 

Central Pacific Railroads, które pragnąc zwabić nabyw• 

ców terenów pod budowę, obniż:r.ły do jednego dolara 

cenę biletów z Chicago do Kalifornii. Amerykanie po­

dróżowali coraz szybciej I coraz wygodniej, Dawne dłu. 

gie niczym gigantyczne węże „night coaches" - wagonJ; 

sypialne, w których łóżka zasłaniano skórzanymi portie­

rami, zastąpiono wkrótce luksusowymi zgrabnymi wa• 

gonami, skonstruowanymi przez George Pullmanna, 

amerykańskiej 
kole!, wynoszącego w ubiegłym roku 436 milionów do· 

larów, istnieje poważna obawa, że nie tylko pociągi·H• 

bawki będl\ całkowicie zlikwidowane. 

JlAILPAX NA RATUNEK 

Aby npobłec tej ostateczności prezydent Nixon pod• 
pisał w marcu akt utworzenia RAILPAX, czyli Naro­
dowej Korporacji Pasażerskiego Transportu Kolejowego, 
Kor~acja ta pnejąć ma 21 linii kolejowych, na któ· 
rych kursują 184 pociągi. Centralnym punktem państwo~ 
wej, sieci kolejowej będzie Cbica10. 

Wa/.k:1 z germanizac]q. W BARA· camy obejrzenie muzeum k.a· 
NOWIE Sand-Omtersk1m (woj. szubskiego, gdzie zgromadzono 
rzeszowskie) k:oniecznte trzeba ok. 1000 eksponatów :z teqo re-

KORT TENISOWY NA MIEJSCU DWORCA 

zooaczyć muzeum :zamkowe % gionu :z dziedziny rybolówstwa, 
ctziatem ge0Log1czn11m i archeo- ceramik:!, instrumentów, ma/.ar-
loai,cznym.. Zoi.Ory zgroma.dzo1ie stwa. W KIELCACH warto od· 
w tym wspanialym póżnorene- wiedzlć Muzeum Lat Szkolnych 
1ansowym zamku posiada.ją m. Stefana. Żeromskiego, gdzie 
tn. untJ<:a.Ln11 zestaw urządzen zgromadzono !tc:zne pamiqtk.I po 
iwiqzan11ch ;i przemysłem siar- pisarzu i ręk:op1sy oraz fotogro.-
kowym w Polsce. W BAR· fie. P<><Wbne zbiory biograficz-
TN1'.1'4 (woj. rzeszowskie) ma- ne dotyczące innych polskich 
*aa obejrzeć zo1or11 Ulcrainsk:ie· wtelkich pisarzy znajdują st~ 
go Towarzystwa ISpot.-KuLt. o- m. in. w KOl.ACZKOWIE (WOJ. 
brazujqce kulturę l.emków. pozna1i$kie) - muzeum Wla-
Zbiory te mieszczą się w drew- dystawa Reymonta, w ROMA· 
niaiiej cerk.wi :z XV1111 w. W NOWIE (woj. lubelskie) - mu· 
CZARNOL1'.ISIE (woj. kteieck:te) zeum J. Ignacego Kraszewsktego, 
w dawnym dwork:u Jabtonow- w NAl.ĘC.:ZOWIE (WOj. LuoeL~k:ie) s 

Dzisiaj, w epoce samolotów odrzutowych I coraz bar• 

dziej rozwijającego się transportu samochodowego, ko• 

leje amerykańskie należą już do reliktów pr-i:eszłości. 

Mało kto chce dzisiaj spędzać wiele godzin w wagonie, 

nawet z.a cenę pięknych widoków, jakie można oglądać 

z okien, gdy pociąg przejeżdża np. przez Góry Skaliste, 

gdzie ryk lokomotywy odbija się posępnym echem o ska. 

ły, przywołując na pamięć ryk bizonó~ z epoki :Winn~· 

tou. 

KOLEI 
Eksperci od 11praw kolejnictwa sceptycznie Jednak ,..,. 

patrują się na przyszłość RAILPAX. Według ich opinii 
niewiele już dzisiaj można zrobić dla odbudowy kolei 
które jeszcze przed 25 laty przewoziły 75 proc, Amery­
kanów a obecnie przewożą ich 'tylko 8 proc, „Aby ura• 
tować pociągi - mówią fa.ehowcy - trzeba by :dlkwl· 

•kich zgromadzono pamiątJo ł - muzea BoLeslawa Prusa i Ste. 
cf,ok:ument11 biogra.ftczne dotyczą. fana Żeromskiego. W KORY­
ce życia 1 tworczosc1 Jana Ko- ZNOWCE (woj. kralcowskie) w 
chanowskiego. W GDYNI obej- parterowym dworku rodziny 
rzeć można muzeum i akwarium Serafińskich, ZQromadzono pa-
oceanograficzne, mieszczące się miqtki po Janie Mate1ce. N1e-
prz11 lnst11tucte Rybackim. Sq to zwykle interesujące ;est muzeum 
pierwsze zbiory faun11 i fwry historii taternictwa w l.OPV-
morskteJ Bat111k:u. W muzeum SZNEJ cwoj. krakowskie) oraz 

Toteż amerykańskie towarzystwa kolejowe, niegdyś 

filar giełdy na Wall Street, stopniowo popadają w ruinę. 

Niedawno zbankrutowało wielkie towarzystwo Pennsyl­

vania Railroads. 1 maja zamknięto stację kolejową 

w Cleveland, jedenastym co do wielkości mieście dować drogi I lotniska", · 

regionalnym w GORLICACH muzeum ziemi nowosądeckiej w 
(woj. rzeszowskie) w ;eanym % NOWYM SĄCZU, W dziale etno· 
ctzialów można ooeirzec zo1ory grattczn11m zqroma.dzono tam 
.rwiąza.ne z przemystem natto· zbiory ctot11czące trzech gru.p 
wym w Polsce, tącz1iie z pa.- etnicznycll: Lachów, Górali ł 
mtątkami pa l.ukastewiczu. W Lemków. W dziale sz-tuk.i zna.;-
JĘURZEJOWlE (woj. kteLeckie) duje się 11Lezwyk:Le cenny zbiór 
mieści się jeden z trzech nai- maiowidel z cerkwi lemkow· 
wtększych w świecie, 1i,czący 1kich ora41 ~ 300 nw1.<>w•ttel 
ponad JOQ zega.rów, zbiór rodziny Nikifora. 
Prz11pkowsk<Ch. W bibliotece te-

Zwróciliśmy uwagę na niektóre mniej znane polskie zbiory, 
Dzieje kolekcjonerstwa, które dziś umożliwiają nam poznawa­
nie przeszłości na podstawie autentyków Iii\ .same ~ sobie .nie-
11wykle interesujące. Kolekcjonerstwo polslue po•1ada w1elo ... 
wiekowe tradycje. 

Obszerną łnformaeJ• DA tell obrazów aaJslawnJeJnycb ml• 

Wiek 04wlecenia stal sJe no-

~I 
• Zycie rodzinne .w gniazdach Ili 

11e lata, gromadZ11 &le równlet kury. Tokowa·nle 
kogutów jest sygnałem wzywającym samice na 
punkt zborny, Skojarzone pary rozlatują sie w 
różne at.rony, więc~ się sobą nie interesując. 

PARY SKOJARZONE NAD NU..EM 

temat znaleźć można w wyda• 
nym po raz pierwszy informa­
\Orze pt. „Pn.ewodn~. po mu­
sea.cb l zbiorach w Polsce", 
klórego autorem jest prof. St. 
Lorentz dyrektor Muzeum Na­
rodowego w warszawie, Prof, 
St. Lorentz przypomina m. l1;lo 
niezwykłe dzieje na.JdawnleJ­
azycb zbiorów królewskich PO'!" 
stałych w XVI w. za panowanta 
dwóch ostatnich Jagiellonów, 
słynnych mecenasów aztuki. Na' 
wawelu I w innych rezyden· 
cjach króla Zygmunta Augus_ta. 
znajdowało się ok. 350 tk!lnm, 
wśród nich wiele znakom1tyc.łt 
arrasów. W testamencie kr61 
zarządził, by po jego śmler,cl 
zbiór przeszedł na w~asnosć 
Rzeczypospolitej. Część teJ kole~­
cji oglądać możemy do dzij 
w Krakowie l w Warazawle. 

atrzów, I 
wym ważnym okresem w dzie-

jach polskiego kolekcjonerstwa. c·' 1· Namiętnym zbieraczem był król 
St. August Poniatowski, który w 
czasie swego panowania stwo-
rzył wielki\ galerię liCZ'\Clli 2:100 
obrazów. Zapoczątkowane zos-
U.ly także bogate I wielkie zbio-
ry ksi'\żąt Czartoryskich w War­
szawie i Puławach. 

Jakże często widzimy ptaka w locie, siedzącego 
na drzewie, pływającego po wodzie, słyszymy je­
go głos - ale niewiele wiemy o jego życiu, ba1 

nawet częs·to nie znamy jego nazwy. A życie pta­
ków, zwłaszcza Ich życie rodzinne jest niesłycha­
nie ciekawe. PtakJ gnieżdżące się w większej lloś­
cl na malej przestrzenl, jak np. jaskółki. często 
zmlenlają partnerów. samicy wcale nie zależy na 
osobie. jej męża, jedynie na tym, aby znalazł slę 
ptak, który pomoze jej w karmienlu piskląt. Inne 
gatunki ptaków i:achowują wierność swoim mal".. 
żonkom nieraz aż do grobu. Kojarzenie się mał­
żeństw u niektórych ptaków oobywa się w sposob 
niesłychanie oryainalny 1 c1eka.wy 111•. tyllto 4la 
orn1to!Cl'ga. 

CEREMONIA SLUBNA NA WODZI• 

Najpospolitszy gatunek spośród wszystkich na­
uych dzikich ka-0zek., kaczka krzyżówka zaWle<ra 
małżeństwo w cza<J>ie zimowego pobytu n_p. nad 
brzega.ml Niebieskiego Niiu. Ceremonia zainubLn 
Jest o.ryglnalna: dokoła kaczora kokieteryj nie ki­
wając głowami pływa kLlka kaczek. Kaczor po 
chwlll podpływa do wybran~I. unoogl się pionowo 
nad wodą zginając sllnle szyję I wydając wysoki 
6wist. Skojarzona para wraca znad Nilu razem 
t at do czasu zniesienia przez samicę jaj obydwa 
ptaki trzymają się razem. Gniazdo krzyżówki zbu­
dowane jegt z trze-In I braw, wewnąbrz wystane 
puchem. Gdy samlca slada na jajach, kaczor, mi­
mo te i; pozoru interesuje się innymi kacz.k.amio 
pozosta.je wierny swej mal:!ioalce. 

o niezwykle cennej książce 
prof, St. Lorentza, która odtąd 
,1użyć będzie pokoleniom Pola­
ków, Jej recenzent, prof. K. Pi­
wocki wypowiedział ale uastę­
puJąco: NAJWIERNIEJSZA. Z WIERNYCH - KAWKA 

Wspaniale kolekcje zgroma-
dzlll królowie polscy " dynastii 
Wazów. Slynna była wyprawa 
kupca setera Murat.Owicz.a ~o 
Persji po kobierce. Podróż kro· 
lewicza Władysława, syna Zy­
gmunta UI do Niderlandów l 
naWi'\zanie kontaktów z Ru• 
bensem, zakończyły się znac?JnY· 
mi zakupami. Obok krolów 
również magnaci formowali 
wówczas wielkie koli:kcje .. '"'.lei• 
kie zbiory zgromadztłi kstązęt.a 
Radziwiłłowie. Bogusław Radzi­
wiłł posiadał galerię ok. 1000 

„ Wydanie teqo ogromneqo to­
mu będzie prawdziwym zdarze­
niem w nauce międzynarodowej. 
O ile wiem, żaden d.otq.d kraj 
nie zdobył się na tego rodzaju 
wydawnictwo, obrazujące w 
sposób tak wyczerpujący t k~ 
pletny stan swoich muzeów we wm 

Perkozy, popula.rne ptaki groma.dzące się po pe. 
wrocle z zimowych wędrówek, na naszych jezio­
rach, łączą się w pary. Ceremonia ślubna odbyWa 
slę na wo<lzle I wygląda w ten sposób, że saml<:,c 
I samica, wydając głośne okrzyki, po<lpływają ku 
&Obie, trzymając w dziobach rośliny wyciągnięte 

z wody. W charakterystyczny sposób podają je 
sobie nawzajem, stając w we><kle „dęba". Poda­
wanie roślinek symbolizuje przyszłą budowi: 
wspólnego gniazda. Gniazdo wygląda jak płaskl 
talerz ułożony z trz.cLny, pływa ono po W<l'<IZ:!e 
I znajduje się zawsze w miejscu o.slonlętym przez 
trrelny. Znleslc>ne przez perkoza - saml<!ę jaja 
są zielo.nkawego ko·loru, ponieważ rodzice stale 
nakrywają Je mokrą roślinnością, jeżeli są z.mu. 
szeni do opuszczeni.a gniazda. · 

Obok małżeństw seronowych ('tWon:~ one olbrzy• 
mlą większość) lub zupetnej „beztennośoi" lst· 
nleją u ptaków przykłady dozgonnej, a nawet 
pozagrobowej wlernoścl małżeńskiej. Do bar-di.o 
kochający-0h slę rodzin I wiernych par małżeń­
skich należą kawki. Raz zawa·rte małżeństwo trwa 
już do końca ż_ycai. A kawki żyją bardw długo, 
osobniki plę6dzies1ęcloletnle nie należą do rzad­
kości. Kawki owe dozgonne małżeństwa zawiera­
ją, gdy oblubieniec I oblubientca Uczą zaledwie rok 
życia, a więc wówcza.s, gdy nie są Jeszcze zdolne 
do wydawania na śwJat i pielęgn01Wania potom. 
s.twa. Trzymają się jednak cały czas razem -
1 młode małżeństwo, które wyda na świat małe 
dopiero na przyszłą wwsnę, świadczy sobie wza­
jemne uprzejmoścl. Samiec np. bardw dba 0 swo. i, pa.rtinerkę, nigdy nie spożyje żad·neg0 zdoby­
tego kęsa bez podz!.elenia s.ię z.e swą wybran·ką. 

wszystk.iclt branżach. W11danie 
tej książki wydaje się tym 
ważniejsze, :!:e zbiory poiskie są 
dotąd na rynku międzynarodo­
wym doś<! mal.o znane. Tymcza­
sem zawarte w książce Informa­
cje udowodnią, że w wielu dzie­
dzinach mam11 do zaprezento­
wania wartości często nie mniej. 
sze niż kraje o wybitnej rena­
mi.a muzealnej". 

(Dokończeni• %e str. 4) 

lwłnouJśoi11 Zdzisław Juszkiewicz na 
polecenie władz dokonał zamknięcia. 
lokalu. Jednak przez 10 dni restauracja, 
w której zabito ozłowieka egzystowa­
ła, przez 10 dni ba.wiono się tu i tań­
ozono. Dopiero notatka w prasie na• 
4ała sprawie rozgłosu. 

Dla ajentki Marii Sucholas lntere11 
Jest interesem. Żelazne nerwy maJit 
ludzie. Obsługiwali Ich przeciez 
jwia.dkowle, a może nie tylko świMI· 
kowie zabójstwa, ludzie, którzy nie 
udzielili pomocy człowiekowi leżące­

mu całą noc nie opodal. Ba, jak się 
llOrientowa.łem, z biegiem czasu wokół 
050by Lewandowskiego urosła swego 
rodzaju atmosfera.„ rozgrzeszająca. 

Pierwsze tego „jaskółki" przeczyta· 
łem z zeznania, teraz podobno znaleź­
li się świadkowie, którzy widzieli 
Rutkowskiego, Jak już po incydencie 
w restauracji rozmawiał z trzema żoł. 
nlerzami. Sam Lewandowski zaprze.· 
eza, że uderzyL 

- PMJie, w tym lokalu często kei· 
nerzy rozprawiali 11lę z konsumen\a. 
mi - mówi mi właściciel ła.ksówkl 

w Międzyzdrojach nr M0-20-65. 
- Jak pijany, to i tak nie 6ędzle 

pamiętał. W ogóle ta. „Europa", to 
straszny lokal. Przychodzą tam sami 
clnkci&rze i prostytutki iiciągająoo tu 

M. KRAJóWNA 

w sezonie ze wszystkich stron kraju. 
Restauracja cieszyła się w Między. 

zdrojach jak najgorszą opm1ą. Tam 
ich wszystkich powinni zamknąć. 

Opinię tą potwierdzam w rozmowie 
z innymi mieszkańcami tej m1eJSCO­
wości. Lokale na Wybrzeżu, a szcze­
gólnie w Międzyzdrojach i Swino­
ujściu nie cieszą się dobrą sławą. Po­
łączenie promem ze Skandynawią po­
woduje, że w okresie letnim hordy 
waluciarzy i kobiet uprawiających 

najstarszy zawód świata, ściągają tu 
s całej Polski. Restauracje z reguły 

są ajencyjne, a ich właściciele poszu­
kują wielu pracowników w sezonie 
letnim, Część z uich, tak jak Lewan. 
dowski, zimą prll()uje w miejscowoś· 

oiach górskich, a latem na Wybrze­
żu. Są to kelnerzy zawt>dowi. Część 

tak Jak Rutkowski, to studenci, prag­
nący w okresie wakacyjnym zarobić 

parę groszy, Nie wykluczone, że obie 
te grupy nawzajem się nie znoszą. 

Może tu leży źródło konfliktu? 
Ajenci, tak jak Maria Sucholas, 

mają praktycznie rzecz biorąc nie­
ograniczone możliwości w za.trudnie. 
niu personelu, albowiem tylko teore­
tycznie państwowe przedsiębiorstwo 

gastronomiczne kon~roluje praoownł· 

ków zatrudnionych w lokalach ajen. 
eyjnych, Wynika to m. in. z prze1>i· 
1u1 ie ajent może dopiero po siedmiu 

MAl..żEIQSTWO SEZONOWB 

Od marca do maja, przed wschodem slo·ńca, na 
podmokłych łąkach I polanach zbierają się kogu­
ty cietrzewia, gdzie przez kllkadzlesiąt minut pu. 
szą się, skaczą i wydają dzilwaC2J11e glosy. Na 
miejscach tych, nie zmienianych nieraz przez Q.lu. 

dn!iach zgłosić do właściwej komórki 
fakt zatrudnienia tego lub innego 
praoownika. Praktycznie więc kelner 
nie zgłoszony może pracować u ajen· 
ta nawet cały sezon. Za.wsze w przy. 
padku kontroli ~ożna powiedzieć, że 
„X" pracuje tu „na próbę" dopiero 
np. 5 dni. Stąd często wyrzucani za 
nadużycia z państwowych zakładów 

gastronomicznych kelnerzy przyjmo. 
wani są do lokali ajencyjnych i SJ>O· 

kojnie sobie pracują, chociaż nie wol­
no im już wykony~ać zawodu. Wy­
padków takich na Wybrzeżu było już 
wiele, Tak więc ajent może przyjąć 

każdego bez wnikania w jego prze­
szłość, bez badania referencji i opinii 
z poprzednich miejsc pracy. 

* * • 
Studentowi Politechniki Warszaw. 

skiej Krzysztofowi Rutkowskiemu nic 
już życia nie przywróci. Kelner-za· 
bójca poniesie z pewnością zasłużoną 

karę. Należy jednak, i to ju:i od za· 
raz, uregulować sprawę odpowiednie­
go doboru kadr szczególnie w loka­
lach ajencyjnych, Jak mnie poinfor. 
mował w bezpośredniej rozmowie 
wiceprzewodniczący Prez. Woj. Rady 
Narodowej Henryk Stefanik, na Wy. 
hrzeżu poczyniono już w tej sprawie 
odpowiednie kroki, tak zresztą jak I 
Ministerstwo Handlu Wewnętrznego, 

Ajentka Maria Sucholas nigdy już nie 

otrzyma ładnego lokalu, Życia jed. 
nak nawet najostrzejszymi zarządze. 

niami nie przywróci się. 

Wypadki popebtiania nadu:iy6 
wśród kelnerów zdarzajlł się niestety 
bardzo często. Przecież jeszcze nie tak 
dawno jedna z łódzkich gazet dono­
siła o wszczęciu śledztwa w sprawie 
trzech nieuczciwych praoowników ga­
stronomii w naszym mieście, Problem 
więc dotyczy nie tylko Wybrzeża, ale 
I całego kraju. W sumie wszystko to 
rzutuje ne&atywnie na całą tę grupę 

za.wodową, w której zdecydowana 
większość to przecież ludzie uczciwi, 
dobrze wykonujący swoje obowiązki. 

Aby oni mogli spokojnie i dobrze 
praoować i abyśmy my mogli spo­
kojnie spoiywać posiłki w restaura­
cjach bez obawy, :ie możemy przy­
płacić to życiem, konieczne jest jak 
najszybsze wyeliminowanie z tego za­
wodu jednostek zdemoralizowanych 
oraz odpowiednia polityka kadrowa. 
Tego oczekuje wstrząśnięte wypad­
kiem w Międzyzdrojach społcozeń­
stwo, 

MmczYSf..AW STOLARSKI 

P.S. Pomlniąlem tutaJ problem nleu-
1łz.i.ele<n!a pomocy leźące'l'.'.U oo!ą noc na 
Ulicy cz!ow!e/wow!. Znieczulica, której 
przejawy jut wielokrotnie piętnowaLU· 
my, nadal więc pokutuje w naszym 
&po!ec~eństwte. Ale tlO już 1prawa od· 
azieina. 
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= WZOROWA STUDENTKA = = JEDNEJ Z WOJEWODZ· = = KICH WYZSZYCH UCZEL- : PltZVZWOITOSCt 

Sdenerwowany wY• 
brykami swej córki Sa• 
ry, Winston Churchill Po• 
wiedział ru w aronie 
przyjaciół: 

- Zamiast upijać 11• 
w barach I Innych oub­
llcznych lokalach rn!>• 
glaby to robić w domu, 
ja:t wszystkie przyzwoite 
Anglelkll 

WSP0l.CZUC12-

Gdy podczas I wojny 
łwlatowej powiadomiono 
Franciszka Józefa, te 
padł Przemyśl, cesara 
westchnął: 

- Szkoda biedaka, był 
taki miody." 

NOWA BROllł 

Poruszony do głębi 
wiadomością, te nowa 
broń masowej zagłady 
może zmieść z powierz• 
chnl ziemi ludzką cywt• 
llzację, papież wydal bul­
lę, zabraniającą stosowa­
nia tej broni przez ja­
kiekolwiek państwo 
chrześcijańskie przeciw· 
ko Innym narodom. 

Papl.etem tym był Ino­
centy n, bronią - udo• 
akonalona kusza, a dzla• 
Io 111Q to w r. 1139." 

B" lł6w.;o 

WYJASNIENIB 

Gdy komendant pa-
ryskiej policji uzyskał od 
króla i:akaz wystawla­
nli. „Swlętoszka". Molier 
tak zakomOnlkował to 
publlcznoścl: 

:- Przedstawienie „S~w1ę­
toszka" nie odbędzie się. 
Komendant policji nie 
życzy sobie bowiem, by 
pokazywano go na sce­
nie .•• 

(wybrał 111. w.) 

= NI ZALICZYl.A ZIMOWĄ :;; = SESJĘ W TERMINIE ZE-= ROWYM, A NASTĘPNIE = POJECHALA DO WAR. 

§ ~i~.:~C D~~M MIE~~~~~ 
- LA W HOTELU KA TE· 
: GORll „L0X", PO CZYM 
: MOGLA JUZ SOBIE KU. = PIC W PKO WYMARZO· 
- NEGO „PEUGEOTA". NIE-= STETY, POWIERZYLA 
: UCIULANE „CIACKI" 
- PRZYPADKOWEMU ZNA. = JOMEMll, KTORY ULOT. 
- NIL Sill Z WALUTĄ, 
: OSZUKANE DZIEWCZ!I 
- ZLOZYLO SKARG!I W = KOMENDZIE MO, OO. 
: MVSLAMY SIĘ, ZE PIERW. 

= ~~~~Lll~~~~g~EM F~~~: 
CJONARllJSZA BYLO = ZDUMIENIE ZMIESZANE = Z POOZIWEM: JAK MOZ· = = NA PRZEZ POLTORA TY· _, 

milicyjnych I sądowych wyno· 
111 w nutępnych latach od 1,8 
proc. do 5,ł proc. Są to 
tylko panie notowane za czy. 
ny karalne, Na ogół nie ma 

~ i~o~~AStE~:Rgg~~:~~- ~ I 
I f 1111111 fll .111111 llllf 

- Wldoci:nłe Jestem tyle war· 
ta wyjaśniło a codnoścll' 
urodziwe dziewczę. 

W dyskusji wokół projektu 

USTAWY O ZWALCZANIU 
PASOZYTNICTWA 

SPOLECZNEGO 

wiele się mówi o młodych Mii• 
kach, którzy ty Ją z zaroDKU 
matki • sprzątaczki lub z bab­
cinej renty I którym dobrze by 
zrobiło trochę przymusoweJ 
pracy fizycznej - Jeśli zawiodą 
lagodniej'2e środki wdrotenia 
do rzetelnego trybu tycia. Ra­
czej mimochodem wspomina •Ili 
o pro•tytutkach, Jednej z grup 
pasożytniczych, nie objętych 
przez Istniejące przepisy karne. 
Tymczasem Jest to, jeśli nie 
główny, to Jeden z najpowat­
nlejszych klientów przy!lłej 

ustawy pod względem llczebnoł-1 
cl I społecznego zagrotenia. 

w9r0d nich prostytuteK „elitar­
nych'', których zachowanie nie 
da.le powodów do lnterwencJI 
porządkowych lub sądowych 
(Polska na mocy umów między.-

I 

I 

W ciu• trrodaia 
zarobiła na samochód 

. 

narodowych nie 1t09uJe nw. re­
glamentacji, czyli nie rejestru• 
Je prostytutek, dopóki nie prze• 
kroczą przepisów prawa). Do· 
plero ustawa o~ zwalczaniu pa­
sożytniczego trybu tycia po­
zwolllaby ustalił! przyblitoną 
ilość kobiet, tyjących z „płat­
nej miłości" - bez wątpienia 
znacznie wyższą od teJ, Jaką 
1.ktualnle operujemy. 

Tak, jak żyjące z babcinej 
renty niebieskie ptaszki, to po· 
tenc.falnl zlodzleJe, włamywacze 
I oszuści (w 1969 roku 68 proc, 
włamań do mieszkań dokonall 
Judzie nlgdiłe nie pracujący) -
tak prostytucja wiąże się 

Z GROZNYM! PRZEJAWAMI 
DEPRAWACJI SPOLECZNEJ 

W łatach • 1964-68 piętnaście 
procent notowanych prostytu. 
tek uczestniczyło wlelokrot.nle 
w rozbojach, włamaniach, oszu. 
1twach, krwawych bó.jkach, kra­
dzletach, chuligaństwie I paser­
atwle. W 1967 r. zewidencjono­
wano prawie ł tysiące prosty• 
tutek Już karanych pozbawie­
niem· wolnoścł, h czego do wię­
zienia tramo S,4 tys., a do za­
kładów poprawczych I wycho­
wawczych 317 młodocianych I 
nieletnich). Ogńlem w ciągu 
pięciu lat milicja zatrzymała 40 
tysięcy razy prostytutki, kt.6-
rych zachowanie ostro kolido­
wało a przepisami porządkowy. 
ml. 

UDZIAL W ROSNĄCEJ 
LICZBIE ZAKAZl!:N 

CBOROHAMl WKN~KY~L..NYMlt 

Niepełne dane mówią o przy• 
musowym doprowad.Leolu do 
przychodu! „W" w roku 19ti8 
dwukrotnie większej Uczl>y ko· 
bh:t tej profesji niż w roku 
196ł. Szerzenie kiły I uętączld 
prz;ez pros1y1utl<i jest szczegot. 
nie groźne, gdyż łeb kontakty 
są ba.rdzo liczne I z reguły 
anO.nj01owe. Jednorazowa KOD• 
trola stanu zdrowia prostytutek 
IOdzkich uja w nita na 112 zbada· 
nych u 300 zarażonych wene­
rycznie, • cze10 (Ili 1'.ilą i au 
neżączk4-

BH tl4w.-

Samych prostytutek notowa­
nych przez ori:ana · MO (za bur­
dy , łamanie przepisów meldun. 
kowych oraz przestępstwa) ma. 
my lut ponad dziesleć tysiecy, 
czyli piątą część wszystkich 
rozpoznanych pa•ożytów. Liczba 
Ich stałe wzrasta. W latarh 
l96ł-68 przybywało do rete. 
itrów MO po 1,1-1,ł tys. no­
wych „ujawnień". Po odliczeniu 
kobiet, które po.rzuciły najstar­
szy i:awód świata wskutek nłe­
uleczalnej choroby lub śmlercł 
albo przez za warcie ma lżeń. 
stwa CZY. oodjęcle pracy 
roczny przyrost w kartotekach 

LOS DZIECI 
PROSTYTU'rES: 

Zolla I Zbigniew Framerowle 

ANEGD<?TV. W OSTATNIM CZASIE REDAKCYJNA POCZTA ZASYPA• 
NA ZOSTALA SETKAMI LISTO~ OD CZYTELNlKOW „PA· 
RADY GWIAZD". SPORA CZĘSC KORESPONDENCJI, TO 
ODPOWIEDZI NA NASZĄ MIKRO·ANKlETĘ DOTYCZĄCĄ 
NAJPOPULARNIEJSZYCH l.ODZKICH GRUP WOKALNO· 
RYTMICZNYCH LAT 1966-1911. ZANIM JEDNAK BĘDĘ 
MOGL PODAC OFICJALNE I OSTATECZNE WYNIKI PLE· 
BISCYTU ftfUSI MINA,C TROCHĘ CZASU NA OBUCZENIE 
ILOSCI Gl.OSOW ZAWARTYCH W J.372 (li LISTACH l 
KARTACH POCZTOWYCH. NATOMIAST ODPOWIEDZIOM 
NA PYTANIA POSWIĘCą, K.TORĄS Z WAKACYJNYCH 

Dzlecl tych (w wieku pl""Z.ed-
1zkotnym I szkolnym> b)l'lo w 
roku 1968 6,3 tysiąca. Co trze­
cie mieszkało z matką - maty, 
nieszczęsny świadek Jej trybu 
tyola, Co trzecie, podrzucone 
komu4 z bliskiej rodziny lub 
aąsledztwa, też miało całkowłt~ 
6wiadomość profesji matkJ. Ty. 
aląc siedemset siedemdzieslęcio. 
ro czworo dzlllci udało •Ili 
umlełclć w zakładach 01>le\tun. 
-ezo-wychowawczych; są to Je-

ska 62164, r.;, Biernat, Mdt, 
ul. Z ielona 69, B. Turek, 
Andrespol, ul. Krzywa 16, A. 
Og6rak, Radomsko, ul. Naru­
towicza 9. 

Dziś odpowiadam na listy m. ln. kOl mllośnlkOw piosenki 
przy klubie „Kollber" I ZDK Im. Dzierżyńskiego, w których 
nasi Czytelnicy prosz~ o podanie nazw I kolejnośct wystę­
powania zespołów prezentowanych w 3·1->IYtowym albumle­
unlkacle wydanym po festiwalu w Woodstock. 

dyni mieszkańcy tych placówek, 
którzy z.a skarby świata nie 
chcą powrócit! do domu. 

Obserwacja · dalszych IO!lóW 

Zadanie matematqczne 

Nagrody •Ił i!o odebrania w 
sekretariacie „DŁ". ZamieJ. 
1cowym wyślemy J• pocztą. I 

„PG". I 
Jest to nagranie „Cotllllon Records" z 1970 r. Zawartość 

(3 utwory). The Who, Joe Cocker, Santana. Ten Years After, 
untry Joe and Fish Ario Guthrie. Sha-Na-Na. Country Joe 
Me Donald, Joan Baez (2 utwory), Crosby, Stllls and Nash 

eórek I synów prostytutek m6• 
wl, że większość jut we wcze­
snej młodości schodzi na 1po· 
leczne bezdroża: dziewczynki 
„dziedziczą" proresję matki, 
chłopcy przystają do grup cnu­
llgańskłcb I przestępczych. 
Chcąc zażegnać fatum pasozyt­
nic:r:o·kryminalnej dziedzicznoś­
ci, trzeba :r:aczą-ć od mat.ek, od 
odebrania Im swobody uprawia. 
nla prostytucJI.. 

Zastępująe poszczególne ta­
felki odpowiednimi liczbami 
wykonać należy wskaza·ne 
działanie matematyczne. Pa-

• 
• 

• • 

ll~łązanła (przynajmniej 
Jednego zadania) nadsyłać na­
lety pod adresem „DL" w ter­
minie 7-dniowym z doplskiem 
na kopertach „zadanie matema­
tyczne" łub „kwadrat mag1cz­
DY"· 
Rozwląi:anle „krzyMwkl • aktorką" z dnia 16 maja br, 
Zaszyfrowane hasło brzmiało! 

BARBARA POI.OMSKA, 

. NAGRODY {dwuosobowe 
bllety na dowolny spektakl 
do Teatru Powszechnego w 

mlętać nalety, Iż jednako­
wym tafE;lkom odp1>wiadają 

jednakowe licz.by, 

= 

= 
Ło<lzl) wy1osowa11: Teresa 
Różalska, Zgierz, ul. Milczar. 
skiego 28, Janina Baran, Łódź, 
ul. Ant1>niewska 24, Stefania 
Wieczorek, Łódź, ul. Naruto­
wicza 133, Paweł Kamiński, 
Ł6dź, ul Broniewskiego 56a, 
Helena Czuba, Łódź, ul, Brac­
ka 35. 

KSIĄŻKI OTRZYMUJĄ: A. 
Lewy, Ł6dź, ul. Rojna 28, T. 
Opalińska, Łódź, ul, Tatrzań-

Kwadrat 
magiCZUIJ 

ZNACZENIE WYRAZOW: 

1. Od nowego wiersza, 2. 
Czerwonobrunatny · barwnik 
indyjski (a, a, a, k, 1, m), 
3. Niezawodowiec, 4. Prawo 
korzystania z wynalazku, 5. 
Zdrobniałe Imię żeńskie, 6. 
Produkuje tarcicę. 

(CIS) 

(3 utw 'lbo, oe k , t T n Yea After, 
Jeffe p Alrpla e, 1 and amjly one, John B. Sebastian 
(na 3 P), B e BI s. Im! Hendł'lir. PlJ y tej nie 
było w przeclaey w Pol . Jes ju~ w te1 chwl I flllllato-
wym nikatem, W t.od jeden empla „Wbodltock'• 
znajd si• w sekcji nagra~ archiwalnych S,towat'ZYl'lenla 
Muzyki EslradoweJ. -Utworu „Tsnt Tt A Pity", o kfóry PY· 
taele, nie ma w tym albumie. Znajduje się on natomiast, 
aż w dwóch wersjach, w 3·płytowvm albumie „All Thlngs 
Musi Pass" nagranym przez b. Beatlesa Georga Harrisona • 
Jest to eclvcfa również roku ublel!leiio. 

Zespól NO TO CO wróc;11 do Lod1i po wy~tępach w Cze­
chn.lowac1l. Dla •. supraphonu" na!lral dwle ezterd•.lesto­
ptatkl (Franka. „wróć d1lewczyno••1 „Kolo mego Jezlorecz­
ka". „Ten chlumeckl umek"l. 

W ostatnim dniu tel!oroc1nel!o testtwalu opol•klet:lo NO 

I 
TO CO wy•taola na '''"Pńlnym koncercie z Niemenem •• , I 

zeqpoly STOWARZYSZENIA MUZVKf ESTRADOWEJ roz­
poc1elv już wakacvlne wy•tepy, W uble1?1y wtorek „Gama 
S" ra1em z ploqenkArka Krl•.tvna wawl'7.kłewlcz wyjechała 
na Cy·pr, W druelel połowie bm. ,,Bumeranl!" kierowany 
pr7.e7 w. Ce!?ł!'lkńwnę I M. Janaszklrwłl"za w:v1eżd~a do .Tu­
l!O•lawlf. Za eranlca Pr>Pbvwala jut: Kwartet z. !lamuta 
(Rnlearlal, Kwłntrt W. Ruc7.9 (Ju!?oqlawla) I grupa wokalno· 
rytmiczna . A. Baraniaka rs1we~lal . Powrót wszystkich ze-
spnMw or>ewld7l•nv jest we wr>e~nlu. 

Bumeranit I Gama-5 pożel!nalv qfę z lód1ką publlczno~c:łą 
na olbrzymiej (ponad IO ty,. wld7ńw) plener:owej 1mprnle 

· w Parku Ponlatowskleeo orl!anl1owane1 w ubleela niedzielę 
pr1-ez Stowar7yą1enle Mu,ykl t;;stradowef I WYd?.lal Kultury 
DRN LOd1.·Sr6dmle~cle. W tym ponad 3-eod?:lnnvm marato­
nie mu?.ykf I olosenkl dE>dvkowanvm sool"c7.Pń<twu naą1e!!o 
miasta wy•taofl;i opr6c1 T•urP11tńw V FME. również „olerw· 
~7.8 llea" P<trat'lowa: Zofia KAmiń~kn. nanuh DPl>f("howa, 
Krv•tvna W•wrzkłewlcz. Kr1vą'7.tot Cwynar, Renrvk !ltef:t• 
nłllk, Jl!rzy Bożyk. Janu~z Gust I. In. Tmore1a clP<1vlq sle 
tak dutym powod1enlem. t.e or<?Rnl1atonv on•hnowm Ją 
powtórzyć 22 lipca br. z okazji Swlęta nrt•nt'l?enla. 

ANDRZEJ JOZWtAK 

DOTĄD BYLO TO 
NIEl\IOZLIWE 

Choć trzy ezwarte notowanych 
prostytutek ma co najmniej 
Wykształcenie podstawowe .(oko­
ło 500 - średnie, kilkanaście -
wyższe?), a więc potencjalną 
zdolność do pracy, choć ponad 
80 procent to kobiety poniżej 
łO lat, w pełni sil fizycznych -
1to~owane dotąd Interwencje 
wychowawcze dawały nikle I 
nietrwałe rezultaty. Brakowało 
przepi<u, który by zmusi! opor­
ne kobiety do podporząakowa. 
nla się •POlecznym regułom po-
1-tępowanła. 

Taki przeph zawiera oroJekt 
ustawy o zwalczaniu pasożytni­
czego trybu życia. Mimo wąt­
pflwości, Jakle w opinli publlcz. 
neJ budzą niektóre sformułowa. 
nła projektu (czę~ć z nich Jut 
zresztą przeredagowano, Innymi 
zajmie się Sejm) - nie można 
zaprzeczyć, i~ w stosunku do 
prostytucji ustawa wypełni nle­
bl'zpleczną lukę prawną, 1 ro­
ku na rok szerszą, coraz groz­
nlej•zą dla zasad I praktyki 
apoleczne!?o wspólł.yda. 

mENA FRĄCKOWIAK 

UPRZEJMIE PROSIMY NASZYCH 
CZYTELNIKOW o TRAKTOWANIE no. 
ROSKOPU JAKO PRZYJEMNEJ, NIE. 
DZIELNEJ ROZRYWKI. BYWA JEDNAK 
I TAK, ZE HOROSKOP SPRAWDZI 
SIĘ." 

RAK (!1, VI. - 12. VD.), Prawdopo. 
dobnie sprawdzą 1lę twoje pn:ypuszcze· 
nia co do ważnych wydarzed. Nie prze­
gap pewnej okazji, gdyt jut więcej nie 
powtórzy się. Uwa:l:aj na zdrowie, czas 
tet pomyśletl o urlopie. 

przetrwać trudne ehwUe. Warto wre• 
szcie pomyśleć o przyszło•ci. Najwytsza 
pora I 

WODNIK (21. I. - 18. U.), Duto pra­
cy I bieganiny. Bądt ostrożny i::le tyl­
ko na przejściach uilcznycl4 Muslu 
wykazać więceJ Inicjatywy. 

BARAN (21, IlL - 18, IV.), Tydzled 
bez większych przygód. Po prostu Je· 
den z wielu. W 1obotQ - mile spot· 
kanle, 

BYK (19, IV, - IO. V.). Będziesz młal 
trochę kłopotów, Poświęć więc więcej 
czasu na rozrywki, Więcej rozwacl przv 
wydatkach, 

BLIZNIĘTA (!1. V. - !O. VJ.), Nie 
zaniedbuj starych przyjatnl. Pewna no­
wa znajomość będ:r:le bardzo korzystna. 
Możesz polegał! na młodym blondynie. 
Więcej uwai:I poświęć sprawom 11rzęao· 
wym. 

LEW ((23. vn. - u. vm.), Po eo &:v­
ie flłrtujeszT Moten młed powUue 
zmartwienia 1 tego powodu, Nie rat 
pragnienia alkoholem, Uwataj na pew. 
ną kobletQ. .ieu ona 1kłon.na do plo­
tek. 

PANNA (!S. vm, - I!. IX,), WlęceJ 
koncentracji w pracy. Konsekwentnie 
reailzuj uprzednio podjęte poslallowie. 
nla. Sukces murowany I 

WAGA (23 •• IX, - H. X,), llpo.ro 
:r:martwleń I kłopotów. Wszystkie rand­
ki przenid na następny tydzień. Tylko 
1pokóJ I zrównoważenie pozwoli\ d 

SKORPION (23, X. - n. XI.). Niech 
cl-: nJe . opuszcza humor I dobre 1amo­
poozucle. W najbilższych dniach nastą. 

pić powinno rozwiązanie od dawna drę. 
cz.ącej clę sprawy. Oczekuje clQ krótka 
I miła pod.rót, 

STRZELEC (21, XL - 11. XII.), Bę­
dziesz miał dużo pracy. Nie przejmuj 
się tym, bo w naJblltszym czasie spot­
ka clę wyróżnienie. Więcej wiary w 
łudzi, mniej spekulacjl I Więcej kon­
sekwencji w tyciu. Nie uslluj być wy. 
rafinowany w stosunku do osób, które 
okazują eł wiele bezinteresownej sym­
patii, 

KOZIOROŻEC (2~. xn. zo. I.). TY• 
dzied spokojny, Udany I 

RYBY (19. n. - 20, Ili). Tydzień dHd 
nudny I monotonny. Staraj stę więcej 
odpoczywać. Nie zapomnij jednak zre­
ailzować jakiejś ważnej sprawy. Za ga­
piostwo mcnesz bowiem drogo zaplacid. 
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1n·~·==·~·. '"""'' ·~· ·=·==·==·=1i1 Łódzki Tydz i eń Tu rys tyk i 
1

·11 e Ryby I przetwory rybne e 1·11 Wczoraj zainaugur:owano kończyły się równle:t w Roch- tową nastąpi otwarcie wysta-
. Lódzki Tydzień Turystyki. Po nie. wy i kiermaszu sprzętu tury-

• Z R V B M O R S K I C H • poludn.iu na Starym Rynku ze- Dz~. w nled'Zielę, o g0<1z. 8 stycznego, kiermaszu książek o 

Ili Ili 
bral się aktyw PTT-K odd·z!ału z Dworca Fabrye?.nego wyru- tematyce turystyczno - krajo· 

G Ś L A H 
łódzkiego, kół zakładowych, sza piesza wycieczka: Kolusz- znawczej . 

NAJLEPSZEJ JAKO Cl ZNAJDZIESZ W SK EP C szkolnych kół krajoznawczo-tu- kl - Rochna Rogów. O O gqctz. 15 początek Imprezy 
rystycznych oraz przedstawicie- godz. 9 zb i erają się chęmi przy ro.zrywkowej w ośrodku wyp.o-

• C f N J R A L I R y B N E J • le wszystkich dyscypltn tury- Pl. Wolności (obok Ratusza), c zynirnwym w Parku 1 Maja w 

Ili Ili 
styk1 kwalifikowanej. Na tra·s ie skąd wyrllszą na spacer po Rudzie. o godz. 16 impreza w 
Gałkówek - Rochna odbyła s i ę Lodz~. Także o godz. 9 o·dbę. o-środku wype>czynku w Artu-

w ŁODZI wycieczka piesza. Kilkaset osób dą si ę imprezy dla uczestniltOw rówku. 
wyjechało na biwak do Roch- b iwaku w Ro-chn ie: m. in. wy. Jutro, w pon i edziałek o godz. 

• • ny. Ruszyły rajdy turystyki cieczk i szlakami rezerwa.tow 16 sprzed Ratus za na Pl. Wal-•=•===•=•=•=•=•===•===•=• 1=1-, kwalifikowanej - pleszej, ko- przyrody oraz walk 1939-1g45, ności wyruszy wycieczka p ie· 
~~~ „WARSZAWĘ M-20'• po OBUWIE: naprawa, prze- larsk1ej, l motorowej, które za- Dla pozostałych uczestn Lków sza po Lodzi. O tej samej go-
~ ~ kapitalnym remoncte rao1a111e ou~asuw ora:< biwaków przygotowano gry 1 dzinle wyruszą kolarze ze Sta-
~ Z A p I S y ~ sprzedam tanio, Zgierz nosKOW na . muane fasu- zabaw y turystyczne. rego Rynku na przejażdżkę po 
~ ~ t..ęczycka 46 . (warsztat ny. MlCKleWl<:l.a 21. Odznaczeni· a o godz. 10 przed Hala Spor- mieście. K. 
~ DYREKCJA ~ ślusarski ), tel. 16-34-95. wróblews1u. 1037~-g 
~ ~ Oglądać w dni robocie. LODZ _ kwaterunkowe 

~ li KORESPONDENCYJNEGO ~ „ZASTAVĘ" stan bardzo ko~fof:~0Je14z mlf,uzC..~~:~: 
~ LICEUM ~ dobry - sprzedam. Tei. mę na mmeJsze w war-

~ OGÓLNOKSZTAŁCĄCEGO ~ 631-26. 10259-g s•aw1e. ot„rty „1uuuu· 
~ ~ ~.ra.:;a, Piotr.tu.hvska 1tb. 

~ DLA PRACUJĄCYCH ~ ,FIATA-125-p" wylosowa- JO OC d 1 ~ ~ nego w PKO - spr•e- c 1d omowa do e-

~ W „ -dzi, ul. Kopernika 
2
' tel. 

6
. 
62

_
55 

~ dam. Oferty „10272" Pra- i<arza pou·•„una. w arun-
~ &Al w ~ sa, Piotrkowska 96. KJ aubre .M1ci<1eww•a l~ 
~ 

0 
g ł a 

5 
z a ~~ m. l, te1. obij-ijd, 1HlH-g 

~
~ Ol „OCTA VIĘ super" 

zap1'sy ka.ndyda.tów z terenu m. w "'°zi ~ 1960 · - sprzedam. Tkac- POMOC domowa na pro-
"""' ~ k 51 33 5- 7 wincJ~ potrzebna. Wia-

~ DO KLAS VIII, IX, X 1· XL ~~ a ' tel. 355- • 
1 1 

· d · 1 5 w · ~ O. omosc: te. 12-Uł, OJ-

~ Informacji udziela i podania przyJ'mu- ~~ „MOS_KWICZA-408" w s1<a Polskiego 64a, Misz-
~ , O. bardzo dobrym stanie, c;,;ak. lOlao-g 
~ je sekretariat liceum w środy i soboty ~ rok prod. l906 (kupiony w1>ł:'OLNIKA z gotówką 
~ od godz.. 9 do 12, a w pozostale dni ~ za granicą) - sprzedam. do ogrodnictwa przyjmę. 
~. od godz.. 18 do 20. ~. Al. Kościuszki 111 m, 6, ufeny „10o<A' .t'1·as„, 
~ il"ł'. po godz. 16. 10294-g PlotrKowska W6. 
~~ WARSZAWA - pokoj UDZIAL w firmie tar-

używalność kuchni: biars1<1ej odstąpię. Po-
wszystkie wygody, za wazne oferty Kierować; OGŁOSZENIA DROBNE mienię na nowocLes::le, „1ua21" Prasa, P1otrkow-

I>
• ZIOMKOWSKI pokój, kuchnia - t.ODZ. s_k_a __ es_. ______ _ 
• - GOSPODARSTWO rolne -

skórne, weneryczne. 5 5 h d Oferty: u 145918" Biuro .i:tEGlNA lglicka Swietla-
16 19 Pl t k k • a, dom murowany Ogłoszeń, Warszawa, na ~ zguulla •pieczątkę 
Op

-rócz o r ows a 59, -6 skprzek/Camh .bi \l'.leś Ja- Swiętojańska 9, 3121-k o brzmieniu Kier p-tu 
sobót. 10968-g n w a a ehe, pow. " • . 

Bełchatów, Józef su- 2 POKOJE, kuchnię, bla- us~~gowego Irena ~glic-
~.:;,1f s~;i-:::.~m. Wiado- kiennlk. 10281 ·g ki kwaterunkowe, zamie- ka • 11246-g 
ka 

61
• Lęczyc- nię na 3 pokoje, kuch- r'AU'L',t;ZY, korony na 

_________ 1_00_0_4_-i!::.1 RURY - 2 cale, 114 m., nię wygody lub miesz- tychmiastowe reperacje, 
POL wnu w Lodzi - hydranty - 2 cale, zra- kanie w domku jednoro- Pawlil<OWSka, Sienkiewl: I 
sprzedam. Wygody, ga- szacze rurowe, ręczną dzinnym. Oferty „10178" cza 27 8Y60 „ 
raż. pól ogródka. Oferty kosiarkę do trawnikow !?rasa, Piotrkowska 96. ;,ul'.t.ń..:LEGANCKIE ·t 0 tanio sprzedam. Zgierz . . s r 
1.104939" Biuro Ogłoszeń, Chełmy, ul. Chełmska ~I, 2 MALE mieszkania w je slubne artys~yczm.e 
Warszawa, Poznańska 3&. Zbigniew Krym. blokach lub jedno duże, szyje . z P()W1erzonych 

3220-k superkomfortowe, budow- ma~.eri~o~ firma „Ro 
P __ L_A_C--5-00-0--m--k-w-.--w-1 KLEPKĘ podłogową dt:· nictwo mięalzywoienne, ma ' Zjichodma 75. 
Rodrysinle k/Poddęblc _ b()wą, najwyższej jako,;- śródmieście, zamienię na SAMO'!'Nl znajdą cieka-
sprzedam. Wiadomość: c1 - nową I używaną, podobne mniejsze. Ofer- we oferty mal:i.ensK1e 
Lódź, Zachodnia 66 m. 3J, płytki PCV, grysy po- ty „10154" Prasa, Piotr- w prywatnym Biurze 
w poniedziałki, czwartki. sadzkowe, kamień bu- kawska 96. Matrymom„lnym „Swat-
l6-l9. 10688.g dowlany kolorowy, drze- 1ta·• Loaz, Plotrlrnw 
___________ ::.1 wo, środki lmpreganc,yj- SAMOTNA - członek sl<a 133. · 106t8-g 
DOMEK murowany, pod- ne do odgrzybiania smo- spółdzielni mieszkania- ---------
piwniczany - 3 pokoje łę, lepik, papę, ceg'1ę no- wej, poszukuje pokoju BELDZlETNE malżen­
z kuchnią - sprzedam. wą, pustaki, wapno, we!- z nlekrępuiącym weJ- stwo poszu1<uJe pokOJU 
Tel. 526-72. 10837-g nę mineralną I Inne ma- sciem. Oferty „10d9ł " s~bl~katorsiuego. Tel. 
WISNIOWA teria!y - sprzedaje Pro• Prasa, P1otrl<owska 96. 51~·7ij, 11316-g 

Góra • ru- chowskl I Serweta, Lód t 
szyńska 82 - plac ogro- Zgierska 245a. 10888· g 
dzony siatką z drzewami 
owocowymJ - 2.500 m - PRZYCZEPĘ campingo-

PRACOWN:cv POSZUKIWANI 
sprzedam, 10223-g wą, lekką, t skla_daną t.ADOWACZY do rozładunku wagonow na 1ta-
łffff'ttll '1f"fW'l"f9~"8ł !prze~~.cją . ód!'miczuą cJach węz.la lodzluego .witrudm natycnmtas1 z • O M 563_93, L 1011~~~ Lodzl<ie l'nrduęb1orstwo. rransportowe · Budow-

,.. nictwa w Lodzi ul. UQrn1cza ~lllati. Sreanle wyna-
ZLO'IA ł SREBRA 1\tOTOR do lodzi „War- groazeme ol<ólo 1o•J z1; w uleznosc1- 1)d roal<>JU 

skupują sklepy ta" sprzedam. Tel. 52o-5o, roz.ladowywanego ruaLerl.i.IU 1 wagonu. Zgloszema 
godz. 11-11. 10131.g do pracy pr~yJmu1e t;odi.l<le Przedstęo1or~lwo 

TIA 
rransp.onowe ~uaowmcLwa Od(lzuu Transpono-

VERI S PRZYCZEPKĘ oraz wy nr 1 w Lodzi, ul. P0Jez1erska D~ coa.uenn111 
skrzynię biegów do w godz. lł - 15 osob1Sc1e lub telefoniozme, tel. 

. „Warszawy" sprzedam. nr Slli-72. Praca w godzlnach pupołudn1owych, 
w Lodzi: Lódź, Pokładowa 24. •i pl acana z funauszu be.<osobowego w ciągu 3 dnl 

ul. Piotrkowska 263. SAMOCHOD „Wartburg" 
00 

rozJadowamu wagonu. ll70-k 
ul. Tuwima 14. (1965) stan Idealny - TYNKARZY, lastrikarzy, ceramików, stolarzy bu-

Ziom srebra 1 srebro sprzedam. Lód:t. Sreb- dowla,nych 1 maszynowych oraiz ślusarzy-bla.cha-
przem;i'słowe skupuje rzyńska 21. 11130-g .rzY . na alumi.mum, mistrzów ogó1nobu.dowlanych 

również sklep SAMOCHOD „DKW-F-8" l mlStrza na roboty drogowe przyjmie Lódzkie 

VERITAS
" tanio sprzedam. Chalu- Przeasiębiorstwo Budownictwa Miejskiego nr 1, „ ul. Ptotrl<owsl<a 55. Przy pracy w akordzie za do-

" Pabianicach blńskiego 50. lOl85-g brą jakooć robot Istnieje możliwość uzyskania wy. 
nL Armil Czerwonej Sł „SIMCĘ-Aronde" sprze- soitich premii. Zgłoszenia przyjmuje dizial kadr 
~~~ dam . Malinowa 5, tel. i szkolenia w godz, 7-15. 29a-k 

SAD :::om=.:m~l- 535
·

05
• 

11230
-g INZYNIERA włókiennika o specjalizacji dziewiar­

kawa Morsk1e Oko 29 „WARTBURGA-312" sprze stwo oraz MISTRZA na maszyny lnterlock - za­
l 31 :... sprzedam. Wiado- dam, Pabianicka 140. trudni zaraz Wielobranżowa Spółdzielnia Inwali­
mość: t.ódź, Nowotki 121 „MOSKWICZA 407„ sprze- dow im. Gen. WalLera w Olsztynie, ul. Rataja ~l, 
m. 20, do godz. 12, dam. Rudzka 168. Wia- tel. 696-00. Bliższych informacji udziela dztal kadr. 

DOM dwurodzinny - domość: garaże PWSM MGR EKONOMU na stanowisku kierownika dzia-
sprzedam. Brzeźińska 55. Al. I Maja il. 10145-g łu ekonomicznego zatrudni natychmiast Łódzkie 

10227-g SAMOcHOD „Pick-up" Przedsiębiorstwo Instalacji Przemysłowych w Lo-
-P_L_A_C_l_u_b __ ~.---- sprzedam. Trębacka 30. d:t;i, ul. Brukowa nr 20. Warunki pracy i płacy 

dom do raz- . ___ do omówienia. Reflektuje su: na kandydata o 
biórkl na Julianowie na „MOSKWICZA 408" z ra- wysokich kwalifikacjach zawodowych. 3115-k 
terenie uzbrojonym - diemt przebieg 47.000 
kupię. Oferty „1022.i" w bardzo dobrym stanie 
Prasa, Piotrkowska 96. _ sprzedam. Tel. 254-07 
PLAC budowlany, zale- lub 201-58. 11068-g 
siony 1000 m kw. VOLKSWAGENA 1200" 
Grotniki_ or~z plac 6000 '.'..... sprzedam. Tel. 295-01. 
m kw. Lodź-Rogi -
sprzedam. Wiadomość: „WARTBURGA 1000" -
Aleksandrów 1-Maja 15. stan dobry - sprzedam. 

10241-g Tel. ł40·7~. 10211-g 

W pierwszą rocznicę śmierci 

S. t P, 

ADWOKATA 

ELEKTRYKOW z ukończoną Zasadniczą szkolą 
Elektryczną. 2-Jetnią pracą zawodową, uprawnie­
niami I akLualna grupą bhp do pracy w terenie, 
slusarzy oraz tokarzy z uprawnieniami o-raz kie­
rownika działu ekonomi<lznego z wykształceniem 
wyższym lub średnim ekonomicznym I 5-letnim 
stażem pracy na tym stanowisku - 1;atrudni za­
raz Centralny Zwiążek Spółdzielni Mlcc~arskich 
Zakład Remontowo - Mo-ntazowy Przemysłu Mle­
czarskiego w Łodzi, ul. Łomżyńska 13-15. W zawo­
dzie tokarza praca na 2 zmiany. Wynagre>dzenie 
wg układu zb.iorowego dla przemysłu mleczar­
skiego. Zgłoszenia osobiste przyjmuje dział 
kadr w godz. 7 - 15. Informacji telefonicznych 
nie udzielamy. 3285-k 

Wczo-raJ w Prezydium Rl"J m. 
Lodzi odbyła się dekoracja wy. 
sokiml Gdznaczeniami państwo­
wymi oraz Odznakami Honoro­
wymi m. Lodzi zasłużonych o­
b;Y'watell naszego miasta. 
KRZYZ KAWALERSKI ORDE­
RU ODRODZENIA POLSKI o­
trzymał w. Urbuś. ZLOTY 
KRZYZ ZASLUGl - S. Toma­
szewska. SREBRNY KRZYZ 
ZASLUGI - I. Rzepecka 1 T. 
Skierski. W związku z Dniem 
Pracownika Państwowego Prze­
mysłu Tereno-wego ODZNAKI 
HONOROWE M. LODZI otrzy­
mali: L. Ba<:hmańska, J. Ber­
nacik, E. Cwiklalt, F. W. Dy­
lewski, w. Gawlicka, J. Kow­
nacki, H. Kulińska, w. Luka­
szuk, T. Skierski, J. WoJtkun. 

NIEDZIELA: MPiK 
8/10). 

1,Ruch" (Narutowicza 

+ Koncert dedykOl\Vany pra- + Projekcja filmów o tema. 
cownikom ZPO im. Próchnika, tyce turystycznej, non-stop, w 
z udziałem artystów scen lód.z- gad.z. 10-16 w kLnie ;,Mtoda 
kich, o godz. · 17 na „Estradzie Gwa·rdia". 
Robotniczej" (Piotrkowska 262). + sesja Naukowa Wydziału 

Kilkanaście osób udekorowa­
no z okazji Dnia Chemika I 

+ Wycieczka motorowerowa: Budownictwa Lądowego Poli­
Z.ódź - Lowicz - Sochaczew - techniki Lódzkiej obraduje 
Wyszogród - Lódź (zwledzanle przez dwa dni w Pawilonie 
Arkadii 1 żetawwej Woli) Budownictwa (Al. Politechniki 
zbiórka o godz. 7 na Starym 6), audyto·rium B-11, Otwa.reie 
Rynku. sesji o godz. 9. 

Dnia Pracownika Przemysłu + Projekcja filmów oświato- • „zezowate szczęście" 
Spożywczego Bonorow:vml 
Odznaka.mi m. Lodzi. (k) 

wych, o godz. 12 w Muzeum projekcja filmu reż. A. Munka, 
Archeolo-gici;nym (Plac W<>lnoś. o godz. 17.30 w Klubie Zwląz. 
Cl 14). ków i ~owarzyszeń Twórczych 

+ „W rocznicę Leonida An- (Al. Kościuszki 33), Wstęp dla 
drejewa" - odczyt w jęz. ro- po-siada<>Zy kart klubowych. 

,,Jaskółki'' 
na start 

syjskim, dr Zinaidy Ryter, o + z 1 na 8 I z 8 na 9 bm, 
godz. 18 w Klubie Rosyjskim tramwaje będą kursować: „101'• 
(Wit:ckowskiego 13). - ze Stoków, Telefoniczną, No-
+ Niedzielny biwak dla O.zie. wotki, Kilińskiego, Póln<><mą, 

ci Spółdzielni Mieszkaniowej Ogrodową, Zachodnią, Obr. Sta-
Zgodnle z zapowlediz1ą, w „Przyszłość", w godz. 11-18 w lingradu, Konstantynowską, Al. 

niedzielne przedpołudnie na Tuszyn-Lesie. Obiad z kuchn! Unii, Srebrzyńską, SOle·c, Wte-
lotnisku Aeroklubu, na Lublin- wojskowej. czność, S iewną, Cyganka do 
ku odbędą się zawody dla mlo- + Na boisku Szkolnego Wo- Nowego Złotna; „!OZ" - z Cho-
dzieży do lat 14, pod hasłem Jewódzl<lego Ośrodka Sportowe- jen, Kiliń&kiego, Przybyszew-
„Mlodzl szybownicy na start!". go w Parku 3 Maja _ festyn skiego, Pl. Reymonta, Piotr-
Każdy, kto kupił w „Czuj-Czy. z okazji Międzynarodowego ko-wską, żwirki , Al. Kościuszki, 
nie" zestaw modelu latającego Dn.I.a Ouecka., w i:ooz. 14_ 20• Z ieloną, Narutowicza, Kilińskie-
„Jaskólka" i wła·snoręcznie go go . Północną, Ogrodową, Za~ 
zmontował, może nim wystar- cho-dmią, Zgierską do Julia.no-
tować przed. specjalną kom isją. l'ONIEDZIALEK1 wa. 
Jeśli i.dobędzie określone ml.ni- + „Kosmos 1 człowiek" 
mum poleci prawdziwym + Spotka.nie 1 twórcami al- p re lekcja mg.r W, Ziembi ńskie-
szybowcem 1 ot.rzyma i;tosowną bumu „Lódź'• prowadzi z. go, o godz. 18 w lokalu LKi 
odzna·kę. (jp) Koniaki, o godz. 18 w Klubie (Plotrko·wska 135). 

~'~''''~~~,~~"'~"'''~~'''~~''''~"''''~'~'~'''~'''~~~ 
PRZĄDKI I obciągaczki do pracy 3-zmianowej na 
pól etatu przyjmą zaraz ZPB im. J. Marchlew­
skiego „Poltex". Bliższych informacji udziela 
i zgłoszenia przyjmuje dział kadr 1 szkolenia za­
wodowego, Lódż, ul. Ogrodowa 17. 3763-k 

INSTYTUCJA finanse>wa zatrudni kilku wa,rt.ow­
nikow, Warunki pracy I płacy dol>re. Oferty na­
leży kierować do Biura Ogłoszeń „Prasa", Łódź, 
ul. Piotrkowska 96 pod nr 3155-k 

TOKARZY I frezerów do narzędziowni 1 na pro­
dukcję, ślusarza - wzorcarllB, szlifi erza - ostri.a­
rza, wartowników s t.raży przemysłowej, robotni­
ków gospodarczych oraz robotników magazyno­
wych - zatrudni natychmiast Lódzka Fabryka 
Zegarów w Łodzi, ul. Wigury 21, Zgłoszenia 
przyjmuje dział kadr I szkolenia zawodowego w 
gC>dz. 7 - 15. Warunki płacy do omówienia. 

20 POMOCNIKOW elektryków, 7 kopaczy do ro­
bót kablowych, ~ monterów i pomocni.ków hy­
draulika na wod.-kan„ operatora sprzętu lekkie­
go, montera samochodowego, pomocni·ka elektry­
ka samochodowego, formierza maszynowego do 
odlewni - zatrudni na terenie Łod zi Łódzkie 
Przedsiębiorstwo Instalacji Sanitarnych i Elek­
trycznych. Zgłoszenia przyjmuje dz lal organizacji 
i kadr, t.ódż, ul. Sienkiewicu ll!i-87, piętro IV, 
pokój 401. 3405-k 

INZYNIEROW i techników z uprawnieniami do 
pro·jektowania o specjalnosci c.o„ wentylacja 
i kHmatyzacja - zatrudni Biuro Projektów Prze­
mysłu Włókien Sztucznych w Łodzi, ul. Kopciń· 
skiego 31. Warunki placy do uzgodnienia. Zgło­
szenia przyjmuje komórka kadr w godz. 7.15 -
15.15, tel. 821-80, wewn. 7. 3407-k 

STOLARZY„ murarzy i pomocników murarzy 
za trud·ni natychmiast z terenu Łodzi Przedsię-
biorstwo Remontowo-Budowlane Handlu We­
wnętrznego w Łodzi, ul. Piotrkowska 67. 3342-k 

MGR inż, lub inż. budowlanych, mgr i..nż. lub inż. 
instalacji sanitarnych oraz techników budowJa.nych 
i tect>ników instalacji sanitarnych - na stano­
wiska projektantów i asystentów p rojektanta -
przyjmie natychmiast Biuro Projektowania Urzą­

dzeń Technologicznych „Protech". Wymagany 
staż pracy w wykonawstwie i projek towaniu. 
Zgłoszenia p-rzyjmuje dział kadr, Łódż, ul. Armii 
Czerwonej 101-103. 3332-k 

INZYNIEROW budownictwa lądowego z dużą 
pr_aktyką zawoctową oraz praktyką w szkolnictwie 
zawodowym, ekonomistów z wyższym wykształ­
ceniem oraz techników z uprawnieniami na róż­
ne stanowiska, zatrudni instytucja na terenie m. 
Łodzi. Reflektuje się na siły wysoko kwalifiko­
wane. Pisemne oferty należy składać w Biurze 
Ogl-0szęil., ul. Piotrkowska 96 pod nr 3622-k, 

SZWACZKI do szycia bleU.:ny osobistej damsldel 

I 
i męskiej pr~yjmie nat.:l'.c~mia~t . S!'ółdzielnia Pra­
cy Konfekcyino - B1e1tzmarsk1ei 1m, ;J, Dąbrow­
skiego w Lodzi, ul, Zamenhofa 3. 3275-k 

eeeeeeeeeee~e~" 

WOJEWODZKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU 
OPAŁEM I MATERIAŁAMI 

BUDOWLANYMI 
W ŁODZI 

zawiadom 
że sklepy przy ul 

BRUKOWEJ 30 
RZGOWSKIEJ 126 

a, 
ul.: 

teL 508-52 
tel. H8-9ł· 

prowadzące sprzedaż materiałów 

budowlanych, 
oferują duży asortyment 

WVROBOW HUTNICZYCH 
(dźwigary, stal prętowa, ks.ztałtownikl) 

I STOLARKĘ BUDOWLANĄ 
Wymienione artykuły nabywać mogą 

w pierwszej kolejności odbiorcy indy­
widualni z terenu Lodzi. 

"QQ~gwggQQegggg~g 
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• • • • • • Placu 
o powierzchni 2000 m kw. 

w obrębie m. lodzi poszukują 
Zakład,: Przemysłu Dziewiarskiego 

».!Jw" n a:<< 

.,. 
• • • • • 
= • • • • • • • • 

WŁADYSŁAWA 
OSUCHOWSKIEGO 

w dniu 8 czerwca br, o godz. 8,30, w koł­
ciele św. Krzyża (ul. Sienkiewicza) będzie 
odprawiona msza święta, o czym 11owlada­
miai>1 wszystkich bliskich i życzliwych pa­
mięci Zmarłeito 

GŁOWNEGO księgowego z wyższym wykształce­
niem ekonomicznym i 7-letnią praktyką zawodo­
wą w tym przynajmniej 5 lat pra.ktyki na stan-0-
wisku kierowniczym w działach finansowo-księ­
go-wych lub średnim wykształceniem ekonomicz- KIEROWNIKA magazyn.i ze znajomością branży 
nym l li-letnią praktyką w księgo-wości, elektrotechnicznej, maszynistę lokomotywy spa-

w Lodzi, ul. Sienkiewicza 65. 

w tym przynajmniej 5 lat na stanowlsl<u linowej, ustawiac.za, manewrowego z uprawnlenia-

ŻONA CÓRKA i SYN 

kierowniczym w działach fina.nsowo-księgowych mi kolejowymi PKP, tokarzy, szlifierzy, ślusa-
zatru<lni z dnlem 1 lipca 1971 rbku Państwowe rzy remontowych, ślusarzy obróbki ręcznej - za. 
Przedsiębiorstwo Garmażeryjne w Lodzi ul. trudni FT 1 AT „Elta•• w Lodzi, ul. Aleksan-
Pi.otr_kowska 60. Warunki pracy i płacy do ;,mó- drowska 67-93. Zgloszenia przyjmuje dział przy-
w1ema, 3810-k gotowania kadr. 3339-k 

~·~----~ 

• 

Ewentualne propozycje prooimy zgła­

szać do działu a.dm.-goopodarcz.ego, 

telefon 262-46. 3291-k „ 
~············································ 

KIERMASZ 
SPRZl;TU w PARKU LUDOWYM 

sPoRrowEGo na ZDROWIU" 
i TURYSTYCZNEGO " 

®
KIERMASZ 

CZYNNY 

W NIEDZIELĘ 

~?.ino DN. 6. VI. BR. 

Ul. KONSTANTYNOWSKA (200 m przed ZOO) 
ZAPRASZAMY 

UWAGA, Każdy z kupujących na kiermaszu. bierze udział w losowa ni u składanego roweru. 

·~~~!~~~ 
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!ntormacJa telefoniczna 
Strat Pożarna 08, 666-41, 

Pogotowie Ratunko!~9-96' 
Pogotowie MO 07, coo-oo, 

TEATRY 

es 
595-55 
257-77 

09 
500-00 

WIELKI - godz. 15 „Jezioro 
łabędzie"; 7. 6. nieczynny. 

POWSZECHNY - godz. 16 „Za­
topione królestwo" , 19.30 „Ll· 
zystrata" (dozw. od 1. 18); 7. 
6. nieczynny. 

NOWY - godz. 11 „Janosik, 
czyli na szkle malowane", 
19.15 „Król Mięsopust"; 7, 6. 
nieczynny. 

MALA SALA - godz. 20 „Cle· 
nie" ; 7. 6. nl,eczynna. 

.JARACZA - godz. 15 „Król 
Edyp", 19 „Dwudziesta noc„; 
7. 6. nleczy nny. 

7.15 - godz. 19.15 „Rachunek 
nieprawdopodobieństwa"; 1. 6. 
nieczynny. 

OPERETKA - godz. 15 I 1t 
;,Ach Nicole" (dozw. od l. 
18) ; 7. 6. nieczynna. 

ARLEKIN - widowiska w ple· 
nerze: godz. 10.30 „Cudowna 
lampa Aladyna" (park Sien­
kiewicza), godz. 16 „Maski 
mistrza Fantaski" (park 3 Ma· 
ja), godz. 15 „Cudowna lampa 
Aladyna (park 1 Maja), godz. 
11 „Maski mistrza Fantaski" 
(MzDK ul. Piotrkowska 264). 
7. 6. godz. 17.30 „Czarodziej­
ski młyn". 

PINOKIO - godz. 10 „Kaczka 
Działaczka" ; 7. 6. nieczynny. 

STS „CYTRYNA" - godz. 20 
„Anatomia" ; 7. 6. nieczynny. 

llT „PSTRĄG" - 7. VI. - godz. 
20 „Hommaie a Apollinai· 
re". 

MUZEA 

IZTUKI (ul. Więckowskiego 36) 
godz. 10-16; 7. 6. nieczynne. 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO· 
GRAFICZNE (Pl. Wolności 14) 
godz. 11-16; 7. s. nieczynne. 

HISTORII RUCHU REWOLU· 
CY,JNEGO (ul. Gdańska 131 
godz. 10-17; 7. 6. nieczynne. 

HISTORII Wl..OKIENNICTWA 
(Piotrkowska 282) godz. 11-16. 
7. 6. nieczynne. 

EWOLUCJONIZMU UL (Park 
Sienkiewicza) godz. 10-lł; 7. 
I. nieczynne. 

l.ODZKIE ZOO 
czynne w godz. ~20 (kasa 
czynna do godz. 19). 

JUNA 

BAI.TYK - „Nowa misja kor· 
1arza" od lat 11 (franc.) gcdz. 
10, 12, lł, 16, 18, 20; 7. 8. Jak 
wyżej. 

LUTNIA - „Nowa misja kor· 
sarza" - (fr.-wl.) od lat 11 g. 
10, 12, 14, 16, 18, 20; 7. 8. 
„Nowa misja korsarza" i· 16, 
18, 20. 

POLON°XJ\ - „Dzięcioł" od lat 
16 (polski) g. 10, 12, 14, 18, 18, 
Przegląd dawnych filmów 
polskich - „U kresu drogi" 
g, 20, 21.30; 7. 6. „Dzięcioł" g. 
10, 12, H, 18, 18; Przegląd 
dawnych filmów polskich -
„Granica" g. 20, 21.30. 

WISl..A - „Pippi" od lat 7 
(szwedz.) (godz. 10 - seans 
zamknięty. 12,15, 14.30, „Me­
dea" od la.t 18 (wioski) g. 17, 
19.30, 7. 6. „Pippi" g. 10, 12.l:i, 
14.30, ;,Medea" g. 17, 19.30. 

Wl..OKNIARZ - nieczy nne. 
WOLNOSC - „Dzięciol" od lat 

16 (po!.) g. 10, 12, 14, 16, 18, 
,.20; 7. 6. j. w. 
ZACHĘTA „Nieśmiertelni 

Flip I Flap" od lat 11 (USA) 
g. 10, 12, H, 16, 18, 20; 7. 6. 

- „Hibernatus" (fr.) od lat 11 
godz. 10, 12, 14, 16, 18, 20 

STYLOWY-LETNIE - „Hrab!· 
na z Hongkongu" od lat 14 
(ang.) g. 10.15; (kino czynne 
tylko w dni pogodne); 7. 6. 
j. w. 

TATRY-LETNIE - ;,Z zimną 
krwią" od lat 18 (USA) g. 
20.30 (kino czynne tylko w 
dni pogodne); 7. 6. j. w. 

STYLOWY - „Prezentacja pre­
mier miesiąca" g. 11, „Kar­
diogram" od lat 16 (poi.) g. 
16, 18, 20; 7. 6. „Incydent" od 
lat 18 (USA) g. 15.30, 17.45, 
20. 

STUDIO - „Na tropie Sokola" 
od lat 14 (NRD) g. 15, „Pięk­
ność dnia" od lat 18 (franc.) 
g. 17.15, 19.30, 7. 6. „Boom" od 
lat 18 ang. g. 17.15, 19.30. 

ADRIA - „Dzwonnik z Notre 
Dame" od lat 16 (fr.-wl.) g. 
10, 12.15, 14.30, 17, 19.30; 7. 6. 
j. w. 

TATRY - „Dzień puszczyka" 
od lat 16 (w!.) godz. 
10; Bajki: „Na Dzikim 
Zachodzie" g. 12, 13, 14, 15, 
16, 17; „Rzeczpospolita bab-
ska" od lat 14 g. 18, 20.15; 7. 
6. - „Dzień puszczyka" godz. 
10, 12.15. 14.30; Bajka: „Na Dzi­
kim Zachodzie" g. 17; „Rzecz­
pospolita babska" g. 18, 20.15. 

CZAJKA - „Abel twój brat" 
(pol.) od lat 11 godz. 17, 19; 
7. 6. nieczynne. 

DKM - „Kaszebe" (po!.) od 
lat 16 g. 16.30, 19; 7. 6. nie­
czynne. 

ENERGETYK - „Fraulein do­
kto.-" od IM 18 (jug.) godz. 
1.5, 17, 19. 7.6. - nieczynne. 

KOLEJARZ - „O jednego za 
wiele" (fr.) od lat 16 g. 17, 
19; 7. 6. nieczynne. 

l.DK - „Królewna z długim 
warkoczem" (radz.) od lat 7 
g. 15.15; „Okularnicy" (węg.) 

od lat 16 g. 17.15, 19.30; 7. 6. 
- „Królewna z dlugim war­
koczem" g. 15.30; „Okularnl-

ąt• I· 1T.lt, (I. lt projekcja 
DKF). 

GDYNIA - ,,Winnetou W doli­
nie śmierci" od lat 11 (jug.­
NRF) g. (10 - seans -zam­
knięty) 12, 16, 18, 20; 7. 6. 
- „Pierścień księżnej Anny" 
od lat 11 (po!.) g. 10, 12.30, 15, 
17.15; „W misji specjalnej od 
lat 1ł (radz.) g. 19.45. 

HALKA Ba}ka: „Piosenka 
w iosenka" godz. 14.30; „Uciecz­
ka King Konga" <XI lait 11 
(ja·p.) godz. 15.30, 17.45, 20; 
7. 6. „Uciecz.ka King K.o.nga" 
godz. 15.30, 17.45, 20. 

1 MAJA - Bajka: „Zia k,rólo­
wa" g-0dz. 14.30; „100 karabi­
nów" od lat 16 (USA) godz. 
15.30, 17.45, 20; 7. 6. „10.0 kara­
bin1ów" godz. 15.30, 17.45, 20. 

l.ĄCZNOSC „Re>zśpiewane 
wakaoje" od lat 14 (NRD) 
godz. 14, 16, 18; 7. 6. „Rozśpi e­

wane waka<:je" godz. 18. 
Ml.ODA GWARDIA - „Pierś­
cień księżnej Anny" oo lait 11 
(po!.) go-dz. 10, 12.15, H.30, 17; 
„Zegnajcie przyjaciele" od lat 
16 (bulg.) godz. 19.30: 7. 6. ze­
ataw filmów krótkQ>rrletrażo­
wych z okazji Tygodnia Tu­
rystyki: 1. „D'z.!wnl artyś<!l po 
obu strO<Ilach Ba·biej Góry", 
2. „Kórnik", 3. „Gdańsk -
Stare Miasto", ł. „Zamki pol­
ak.Le", 5. „Cracovia" non stop, 
godz. 11)-16; „Ma<iemolselle" 
od IM 18 (ang.) godz. 16, 18.15, 
20.30. 

MUZA - „Złoto Maokenny" od 
lat 16 (USA) godiz. 15, 17.30, 
20; 7. 6. - ja.k wyżej. 

OKA - „Spa.rtakus" (USA) od 
lat 16 godz. 14, 18; 7. 6. „Sa·n­
juro samuraj znikąd" od lat 
16 (jap.) godz. 10, 12.30, 15, 
20. 

POLESIE Bajki godz. 1ł; 
„Knlat I Tatarzy" (butg.) od 
1raJt 14, godz. 7, 19; 7. 6. -
jak wyżej (bez poranku). 

POPULARNE - „Słoń Maru­
da" (a.ng.) od la1. 11 godz. 17, 
„Praystań" (po!.) o<I lat 16, 
godz. 19. 7. 6. - nieczynne. 

PRZEDWIOSNIE - „Z dala od 
zgLelku" (a-n.g.) od lat 14, g. 
Hi, 19.30; 7. 6. „Wahadło" (ang.) 
od lat 18 godz. 15.30, 17.45, 20. 

POKOJ . - Bajka: „Co wiemy 
o Popielu" godz. 14.30; „Kto 
wierzy w bociany" o<! la.t 16 
(po!.) godz. 15.30, 17.45, 20. 
7. 6. „Kto wierzy w bo-c!any" 
godz. 15.30, 17.45, 20. 

PIONIER - Bajka: „PolO'Wanie 
na go>ryla" godz. 15; „Gang 
Olsena" od la.t 16 (duński), 
godz. 16, 18, 20. 7. 6. „GanB 
Olsena" godz. 16, 18, 20. 

REKORD - Bajka: „Niesf<>rny 
kotek" godz. 10, 11; „Pan De­
dek" od lat 11 (pol.) godz. 12, 
lł, 16, 18, 20. 7. 6. „Pa.n Do­
dek" goóz. 10, 12, 14, 16, 18, 
20 

ROMA - Bajka: „smocza ja­
ma" godz. 10, 11, 12, 13; „ Opo­
wl.eść do poduszk'i" od lat 16, 
(USA) godz. lł, 16, 18, 20. 
7. 6. „Rzecizpo~lita babs ka" 
o<I lat lł (pol.) 'godrz.. 10, 12.15, 
14.30, 17, 19.30. 

SOJUSZ - Baj1ka: „P<>dwodny 
skarb" go<!z. 14; „Popie r ajcie 
swego szeryfa" od lat 11 
(USA) godz. 15, 17, 19. 7. 6. 
„Popierajcie swego szeryta" 
go dz . 17, 19. 

STOKI - Bajka: „Złota ka<:t.­
ka'' godz. 14.30; 11 Wahadło" 
od lat 18 (USA) godz. 15.30, 
17.45, 20. 7. 6. „Krwawa oaj. 
ka" od lat 14 (jug.) go<iz. 17; 
„Komisarz Pepe" od lat 16 
(w!.) go<!z. 19.30. 

SWIT Bajka: „Drewniany 
jeździec" godz. 10, 11, 12; „Pu­
Japka" o<! lat 16 (po!.) god!L. 
13, 15.15, 17.30, 20. 7. 6. „Pułap­

ka" go<iz. 10, ta.15, 14.30, 17, 
19.30. 

DYŻURY APTEK 
Zgieraka 146, Narutowicza 42, 

Al. Kościusz.ki 48, Piotrkowska 
225, Lutomi.erska 146, Dąbrow­
skiego 60, Obr. Stalingradu 15. 

7. 6. . 
Kilińskiego 136, Pl. P01koju 3, 

Piotrkowska 95, Pl. K<>ścielny 
8, Felińskiego 1, Obr. Stali111-
~radu 15, Cieszkowskiego 5. 

DYŻURY SZPITALI 
I Klinika Pol.-Gi.n. AM 

ul, Curie - Skłodowskiej 15 
dziel·n ica Górna. 

ll Klinika Pol.-Gin. AM 
ul. Sterlinga 13 dzielnica 
Sródmleście, rejonowe poraan ie 
„K" Ul. NowO'tkd 60 i K<>pciń­
sk iego 32. 

Klinika W AM - ul. M. For­
nalskiej 37 - dzietni<:a Polesie 
i Sródmieście oraz rej. porad­
nie „K" przy ul. P io>trkowsklej 
107 I P!otrko>wskiej 269. 

Szpital Im, H. We>if ul. 
l..agiewnicka 34 d2Jielnlca 
Bałuty. 

Szpital im. H. Jordana - ul, 
Przyr<>dnicza 719 dzielnica 
Widlzew. 

Chirurgia południe - S zp g a! 
Im. Jordama (Przyrodnicza 719). 

Ch irurgia północ S zp ital 
Im. Jordana (Przyrodnicza 7/9). 

Ch irurgia urazowa - S z;pital 
:Lm. Radlińsk.ieg-0 (DrewnowsKa 
193). 

Laryingo!ogia Szplital tm. 
Pirogo wa (Wól<:zańska 195). 

Okulistyka Szpital Im. 
.Jwischera (MU.ionowa 14). 

Chkurgia l la.ryngologia dzie­
cięca - Szpital im. Korczaka 
(Armii Czerwonej 15). 

ChLrurgia szczęk<Ywo-twarzowa 
- Szpi·tal im. Barlickiego (Kop­
ci ńs.k iego 22). 

Toksykologia - Instytut Me­
dycyny Pracy (Teresy 8). 

* SPORT * SPORT 

Sołia - Amlana 7:5 
W Lodzi ro.zegra•nY został 

mlęd"Zyna.rodO'Wy mecz w pace 
wodnej między młodzieżową 
reprezentacją Sof.li, a zesporem 
łódzki ej Anilany. Zwyciężyli 
goście 7 :5 (O :1, 3 :1, ·2 :1, 2 :2). 
Najwięcej bramek dla drużyny 

S<>f!I zdobyr Popow - 4, a dla 
Anllamy Slawecki - 2, a po Je­
dnej Mabul'kiewicz, Bedlna.rek 1 
G r am bo. 
Dzi ś o godz. 8.30 spotka.nie 

rewa.nWwe 

Spartakiadowa 
uru11a lenisisłów 

Na kortach MKT' w Parku 
Poniatowskiego trener JerLy 
Mozolewski przygotowuje mło­
dą grupę tenisistów łódzkicn, 
którzy zgłoszeni zostall do cen­
tralnego turnieju spartakiado­
wego. 

W grupie tej znajdują się: St. 
Woźn\akowski, M. Nowicki, 
Wrona, Wasiak, Rozpara I Przy­
bylski. Chłopcy przed wyjaz­
dem na S!ąsk rozegrają szereg 
spotkań towarzyskich. Niektó­
rzy z nich mają już odniesione 
sukcesy. Liczymy na zwycię­
stwa, a raczej na powtórzenie 
zwycięstw z kortów warszaw­
skiej Legli. (Wówczas to St. 
Woźniakowski zdobył nagrodę 
gen. z. Huszczy). 

Lódź-Warszawa 
w vllre noinel 
kobiet 

W ramach tygodnia k'\l1tur:v 
tLzyc7Jllej w Lod:2rl Ognisk„ 
TKKF Polesie organizuje dziś 
szereg atrakcyj.nych Imprez 
spor11awych, które odbedą sie 
na stadionie LKS. 

Program przewi<iuje mecz pli­
ki nożnej drużyn koblecycn 
Lódź - Warszawa, pokaz gim­
nastymmy, pokaz waJ.k dżudo l 
pa.radę kruilburystów. Początek 
Imprezy o g<><llz. 11. 

NIEDZIELA, I CZERWCA 
PROGRAM I 

12.05 Dlllennlk. 12.15 Wizerun• 
kl lud.z! myślących. 12.45 Spot­
kanie z Anną German. 13.15 
„Nad jutowym polem śpiewa 
ptak". 13.30 Muzyczne spotkania 
ze stoll<:am!. 14.00 Kompozyt<>r 
tygodnia - J. F. Haendel. lł.30 
„W Jezioranach". 15.00 Ko.ncert 
życzeń. 16.00 W iad. 16.05 Tygod­
n iowy przegląd wyda.rzeń. 16.20 
„Spo<I gilotyny" - słuch. 17.35 
Melodie „ ze strzalą . am-0ra". 
18.08 Muzyczne spobka111Le. 18.35 
Skaldowie„. bez słów. 19.00 
Kabareóik reklamowy. 19.15 
Przy muzyce o spor cie. 19.53 
Dobranocka. 20.00 DziennJk. 20.10 
O czym mówią w świecie. 20.25 
Wlad. sport. 20 .30 „Matysiako­
w ie". 21.00 Muzycz,ne spotka·nóe 
ze stolicami. 21.30 Zespól Dzie­
wiątka Co dobrego. 22 .00 
Koocert z różą. 22.30 Gra orkie. 
stra taneczna PR pd. E. Czerne. 
go. 23.00 II wy danie dziennika. 
2J.10 Tańczymy do północy. 
24.00 Wiad. 

PROGRAM II 

8.30 Wiad. 8.35 Ra.dloproblemy. 
8.50 (L) Koncert życzeń. 9.55 
(L) „Spojl'zenia l refleksje" -
mag. 10.15 (L) Magazyn literac­
ko-muzyczmy. 12.05 Wiadomości. 
12.30 Poranek symfoniczny. 13.30 
Zgaduj-zgadula. 15.00 „Ballada 
znad Sekwany" - slu<:h. 15 .. 45 
z księgarskiej lady. 16.02 (L) 
Koncert Ork. PR i TV. 16.30 
Kioncert chopinO'Wski z nagrań 
Lwa Oborina. 17.00 Wiad. 17.05 
Tygodnik Dźwiękowy. 17.30 Re­
wia p iosenek. 18.00 „Uczulenie" 
- słuch. 18.45 Muzyczna mi.kro­
podróż z Orkiestrą „101 smycz­
ków". 19.00 Wiad. 19.15 Kącik 
sta'l'ej płyty. 19.30 Kącik nowej 
płyty. 19.45 Wojsk<>, stra-teg.ia, 
ol>ronność. 20.00 Magazyn l!te­
racko-muzyc:1lny „Spotkanie pod 
zegarem". 21.00 Entuzjastom 
operetki. 21.30 (L) „Droga pod 
lipami" - koncert. 22.00 W4;i.<i. 

PROGRAM ill 

11.2"5 Ko-nsen8Jllse I dysonanse 
- ma,g. 12.05 „Homo Fiihrer" 
- słuch. 12.30 Ekspresem prze:. 
świat. 12.35 Między „Bobino" a 
„Olimpią". 13.00 Walter and 
Connie - rozmówki. 13.15 4/4 -
magazy.n. 14.00 Ek&presem przez 
świa.t. 14.05 Przeboje na start! 
14.20 Przegląd wydarzeń. 14.45 
Progno·zy przed Opolem 71. 
15.10 Muzyczne premie.ry. 15.30 
„Patrzę na swoje 1isty". 15.50 

7. 5. 
Chi rurgia południe - Sz,plital 

im. Jonschera (Milionowa 14) 
Ch lrurgia póŁnoc Szp1tal 

tm. Jonschera (Miliooowa 14) 
Ch lrurgia urazowa - SzpLtal 

tm. Jo.nschera (Milioonowa 14) 
La·ryng-0logia S zpital Im. 

Ba rllckie go (Kopcińskiego 22) 
OkJulistyka Sz.p i tal tm. 

Barlickiego (Kopciński ego 22~ 
Chirurgia I lary ngolog0ia dzie­

cięca - Instytut Pediatrii (Spor­
na 36/50) 

Chirurgia srezęko>Wo-twa0rzovya 
- S z.pHal im. Ba.rlickiegb (Koi;, 
cińskiego 22) 

To·k sykologia - ln s.tytut Me­
dycyny Pracy (Teresy 8), 

• 

*SPORT * SPORT 

Byt to ~z!.esll\ty z koleł; nie 
przegra.ny przez pi~a.rzy Startu 
w tej run<!zle meoz. Ba.Łucki ze­
spól pokona! wcroraj na wła­
snym boisku Uranię Ruda S!ą· 
ska 2 :1 (2 :O). Bramki dla zwy­
cięzców strzelili Adamski I Mil­
c zarek, a dla gości Cholewa. 

Start gra.I w składzie: Kuś -
Marchewka, Sulek, Czuban, Sze­
wiallo - Karasiński, OrczykO'W­
ski. Gruszka Milczarek, 
Adam.ski, Cha·rbickl (o<! 66 ml· 
nuty Sosnowski). 

Postronny obserwator wczo­
rajsz,eg-0 mecl'lU nie mógłby roz_ 
róimić, która to jest d·rużyna 
z czołówki tabeli, a która wal­
czy o utrzymanie się w lidze . 
BaŁuccy pilkarze udowodni.U, że 

Ich słaba f<>rma należy już do 
przeszłości. l dzięki rozsądnej, 
na dobrym poziomie grze O<!­
nieśli za.s!użone zwycięs·two. W 
lócLzklm zespole na wyróżnie­
n ie zasłużyli: Karasińskrl , Orczy­
kowski i Milczarek. Goście za­
graJ.i nieco pon.lżej swojego po­
ziomu. Szczególnie za.w iodła 
obrona, która pope.lniła wiele 
błędów. 

A. Kaczmarek 

Na 1zoc.le w I.Miku r~grM'll 
wstały mistrzostwa szosowe 
Pols.kli pa.rami. Na sta.rcie ze­
b.rala się rekordowa iloeć zglo· 
szony<:h par - 74. Dystams wy. 
nosil 45 km z tym, że sta.rt 1 
meta znajdowały się w l..ask.u. 
Zawodnicy sta.rtowali w bardzo 
różnych warunkach atmos!e­
ryoz.nych. Od warunków tych w 
dużej mierze uzależniJy się wy­
siłki niemal wszystki<:h zawod­
ników, którzy ba.-dozo ambitn ie 
walczyli o każdy ulame·k se· 
kundy. Ra"Z padał ulewny de.<>zcL, 
to znów śWli.ecilo słońce. 

Zwlenenta ~- 18.15 KM· 
nlka zesp. „Simo.n and Gar­
funkel". 16.40 All>um poezji ml­
łoSl!lej - „Miłość I śmiePć". 
17.00 Perpetuum mobile - ma­
gazyn. 17.30 „Trędowata" - odc. 
17.40 Zapraszamy na radiowy 
krąg taneczny. 18.00 Coś w tym 
jes t - rozmowa o filmach. 18.15 
Polonia .łp~~·a. Itl.30 Ekspresem 
przez śwl111t. 18.35 Mój magneto­
f<>n. 19.00 „Na samym końcu 
plaży" - słuch. 19.(11 M ini-max. 
20.00 Kral kumysem płynący -
gawl)da. 20.1-0 Wielkie r~citale. 
20 .40 Ewa 1 Ella. 21.05 Kalisz -
ogród odwiecz,ny. 2.1.25 Melodie 
z. autografem. 21.50 G. Puccini 
„Tusca". 22.00 Fakty dnia. 22.08 
Gwiawa s iedmiu w ieczoró w. 
22.20 Spotkanie - n iespodzian­
ka. 22.35 W kabaretach I klu. 
ba.eh Paryża. 23.00 Akmeiści ro­
syjscy Osip Mandelsz.tam. 
23.05 Muzyka nocą. 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

7.45 TV Kurs Rolniczy. (W) 
8.20 Przypominamy, radzimy. 
(W) 8.30 Nowoczesność w do­
mu I zagrodzie. (W) 9.00 Dla 
młodych widzów: - Telewizyj­
ny Klub Smiałych - Sport I 
zabawa - pr. TV NRD. (Kato· 
wice I W-wa) 10.25 Pieśni l tań­
ce Bukowiny - film. (W) 11.13 
Fina! II Międzynarodowego Tur­
nieju Bokserskiego o Puchar 
„Gryfa Pomorskiego". (ze 
Szczecina) Po transmisji ok.: 
13.45 Dziennik TV. (W) 14.00 
Przemiany. (W) 14.30 Tadeusz 
Kubiak „Gdyby księżyc miał 
skrzydła". (W) 15.00 W starym 
klnie. (W) 16.00 Spoąowcy War­
szawie - Transmisja ze stadio· 
nu KS Skra w Warszawie. (W) 
17.30 Festiwal Filmów Krótko­
metrażowych. (z Krakowa) 18.10 
PKF. (W) 1s.20 „w kręgu tafl· 
ca" - filmowy program roz­
rywkowy. (W) 19.05 Lektury 
współczesne. (W) 19.20 Dobra· 
noc - Wiersze na dobranoc. 
(W) 19.30 Dziennik TV. (W) 
20.00 „Byłam głupią dzlewczy. 
ną" - film fab. prod. węg. (7 
Katowic) 21.30 Magazyn sporto­
wy. (Lódt I W-wa) 22.00 „Scleż-
ką konieczną„." Estrada Lite­
racka z cyklu: Monografie poe. 

NOCNA POMOC LEKARSgA 

Nocna pomoc lekarska stacji 
Pogotowia Ratu,nkoweg0 przv 
ul. Sienkiewicza 137, tel, 666-66 
Swiąte~na pomoc lekarska 

dzie•lni.c:a Sródm:eśc ie - Piotr­
kowsk.a 102, tel. 27H!O, Bałuty 

z. Pa·ca•nowskiej 3, tel. 
:;łl-"96 , Gór·na - Leczn.!cza 2/4, 
te!!. 44-0-62. Poles-ie - Al. 1 Ma­
ja 42, tel. 305-83. Wi<iww -
S 2'p italna 6, tel. 826-54. 
Bałuty - w Przychodu.i Re­

jonowej nr 27 przy ul. Trak­
tor,o>wej 61 w godz. 11()-17. Wi­
zyty d01mowe na1le.;y >.glanać 
os ob iści e I ub tel efon,ic ~nie (tel. 
$38-M) do godo:. 16, 

* SPORT * SPORT 

Tempo m~ nie było nad-
21Wyczajne, jednak więcej z gry 
m ieli startowcy. Już w pierw­
s zych m inutach meczu zag.ro.ze­
rue bramki przeeiwnlka stwo­
r zyli - Ka.rasiński. Orczykowski, 
G r u&zka I Adams ki. W 20 rn.Ln. 
Orczykowski celn ie podał do 
Adamskiego, a ten w y korzyi&tu­
jąc błąd o>brony strzelll n ie do 
obrony . Dzi ew i ęć m inut póź­
niej Milczarek w y manewrowal 
ollrońców I podwyżs.zyl w yn ik. 

Po zmianie stron piłkarze 
śląscy n ieco przyśpieszyli. Przy 
lekkiej przewadze goś ci Chole­
wa wyko.rz%tal bląd łód zkich 
stoperów i uzyska! h oonoro""' 
bramkę. Lodzianie przechodzą 
do kontrataku, ale wynik 2 :1 
utrzymuje s i ę do koń cowego 
gwizdka sędzieg-0. Public7JllOŚĆ 
- 4000 widzów. (ms) 

Pozostałe wyniki: Piast 
Hutnik o :1 (O :O), Olimpia 
Warta 3:0 (2:0), Garbarnia 
Sląsk 2:4 (0:2), Motor - Unia 
2:1 (1:1), Odra - MZKS Gdy­
nla 1:0 (l:O), Zawisza - Craco­
via z:o (O:O), 

i Z. · Skrzy pe Il 

Pr~ ja1clś ozaa P!'owaaz11a 
para Ka..cwrowski - Rubin, ale 
patem gwa.rdzi.ścl „zepchnięci" 
:w~tali na dalsze miejsce. 

Oto wyniki: 1) A. Kaczmarek 
- Z. Skrzypek Stomil Poznań 
- 53.37, 2) A. Gryglewski - T. 
Ochot Gward ia Katowice 
54.42, 3) J. Z.wirko - J .. Kraw­
czyk Zjedhoczeni Olsztyn · -
54.59, 4) .J. K ierzkowski - A. 
Ja.nkowski Sparta Wroclaw 
55.01, 5) Kręczyński - G!owa·C· 
kl Orze! Lódź - 55.02, 6) P. Ka­
czoro>wsk! - s. Rubin Gwardia 
l..ódź - 55.07. 

tyckie - Mańan J'achJmowlc1 
(1 Wrocławia). 

PROGRAM U 

17.10 Stucllo Przebojów. (Inter­
wizja) 18.00 „Pleśń o Jecie" 
film tab. (dozwolony od lat 16). 
J9.20 Dobranoc. 19.30 Dzlenn1k 
·rv. ,o.aa stud1o Wspólczeime -
StanJslaw Ignacy WltkJewJcz ~ 
„Nowe Wy?.wolenle". 20.45 „Na­
rodziny konstrukt wizmu• ? 

cyklu: „Galeria Sztuk\". 21.15 
„Spotkanie z Tadeuszem Chy­
lą" recital piosenkars~. 
21.45 Refleksje na dobranoc z 
serii: „Przygody Olka". 

PONIEDZIAl..EK - 7 CZERWCA 

PROGRAM I 

10.00 Wlad. 10.05 „Pamiętnik 
lekarza-wlóczęgi". 10.25 Muzyka 
poważna. 11.00 „Sąd nad Cze­
koladką" - słuch. 11.30 Dedy­
kujemy II zmianie. 11.45 Pora­
dy praktyczne dla kobiet. 12.05 
Z kraju i ze świata. 12.25 Ryt­
my i melodie. 12.45 Rolniczy 
k)Vadrans. 13.00 Z życia Zw. Ra­
dzieckiego. 13.20 „Gronie nasze 
gronie". 13.40 Więcej, lepiej, ta· 
niej. 14.0o Rozmowa o kulturze. 
14.15 W kręgu romantyzmu. 15.00 
Wiad. 15.05 Godzina dla dziew­
cząt I chłopców. 16.00 Wiad. 
16.05 Alfa l Omega. 16.30 Popo­
łudnie z młodością. 18.50 Muzy­
ka I aktualności. 19.15 Dobry 
wieczór, zaczynamy. 19.30 Kom· 
pozytor I jego piosenki. 20.00 
Dziennik. 20.30 Muzyczne pacz· 
tówkl. 20.45 Kronika sportowa. 
21.00 Naukowcy - rolnikom. 
21.25 Pięć minut o wychowaniu. 
21.30 Sławne romanse. 22.00 Wie­
czorny koncert życzeń. 22.łO 
„Piosenki bez słów" - gra Po· 
znańska 15-ka Radiowa. 23.00 II 
wyd. dziennika. 23.10 Korespon­
dencja z zagranicy. 23.15 Gra 
Katowicki Zesp. Tan. „Me· 
trum". 23.40 Muzyka dawna. 
24.0U Wlad. 

PROGRAM Il 

* SPORT * SPORT 

DZISIEJSZE IMl>REVł 
Kolarstwo. Ogó!oopo-lskie kry. 

te!"ium „Dziennika Lódzkiego" i 
WKS „Orzeł", godiz. Hl, ul. Kop­
cińskiego (między ul. ul. Na,ru• 
towicza I Armii Czerwonej). 
Piłka nożna. Liga międzywo­

jewódz.ka: Włókniarz Pabia~lce 
- Wlók,niarz Lódź, godz. 11.15 
w Pabi8Jll icach, Widzew - War­
mi a Olsztyn, god2. 11 na Wi· 
dzewie. 
Piłka wodna. Anllama I -

mlodzieżowa reprezentacja Sofii. 
spotkam ie towa-rzyskie, ~dz. 
9.30, Anilaina (juniorzy) - re­
prezentacja ml. Sofii, godz. 18. 
Obydwa spot.ka.nia na basenie 
p~zy ul. Sobolowej 1. 
Dżudo. Sparta.kia<ia mlodz.leży 

m. Lodzi, godz. 10, ul. Hut.ara 
52. 

Lekka atletyka. Indywidualne 
rntstrz<>Stwa Lodzi, go-dz. 10 1 li 
u.i. Lumumby 22. 

Pllk;a ręczna. Pólflnaly mi· 
strZOGtW Po-Iski juniorek, &Od.z, 
1-0, ul. Teresy 56. 

Za,pasy. Sparta<kia<ia mlo<izle­
ży w st. k!a.sycz.nym, godz. 10, 
ul. KrzyżO'Wa 5. 

Impreza sportowo • .rozrywko­
wa. w programie mecz pu!d 
nożnej kobiet Lódź - Wars.za· 
wa, pdkazy gimnastycZllle, poKa­
zy wa.lk dżudo, występy kult-u­
rystów, godz. 11, AI. U.nii S. 

WALKA 
lekkoałlet6w 

z burzą 
W czasie burzy z Wiatrem f 

pioruna.mi wa.IczY'li wozoral 
łódzcy lek,ke>a.tleci o tytuly mi­
strzowskie. 

Oto kilka lepszych wyników: 
100 m kobiet Walisia.k - 12,0, 
400 m Robaszewska - 57,9, sit.ok 
w dal Olińsk:! - 3,26, 110 m ppl. 
Slclńsk! - 15,0, osrezep kobie\ 
Krawcewicz - 45,08. 

ros. 19.31 ;,Strachy" - sluch. 
20.11 Koncert. 20.55 Notatnik 
kulturalny. 21.05 D. c. kancer• 
tu. 21.38 Poemat .J. M. Gisgesa. 
21.53 Sp!ewa I. Santor. 22.00 Z 
kraju l ze świata. 22.30 Wiad. 
sport. 22.33 Muzyka taneczna. 
22.55 „Wiedeńskie polonica mu• 
z.yczne''· 

PROGRAM m 
n.os z kraju I ze •wiata. 

12.25 Koncert. 13.00 Na gdań• 
akiej antenie. 15.00 Bylem pre­
zy dentem miasta gawęda. 

15.10 Rajd „Safari" w piosence. 
15.30 Ekspresem przez św!at-
15.35 1 :l - o sporcie. 15.50 Co• 
untry and western na instru• 
menty. 16.15 W oslemnastowle• 
cznym salonie muzycznym. 16.30 
W dwudziestowiecznym non-sto· 
pie tanecznym. 16.45 Nasz rok 
71. 17.00 Ekspresem przez świat. 
17.05 Quodlibet. 17.30 „Trędowa­
ta" - odc. 17.40 Nie tylko me• 
fodia. 18.00 „ Trzecia część no· 
cy" - magazyn. 18.30 Ekspre· 
sem przez świat. 18.35 Mój ma• 
gnetofon. 19.00 „Geniusz zla" -
odc. pow. 19.30 Przyśpiewki 
znad Wołgi, 19.45 Polityka dla 
w&;zystklch. 20.00 Muzyka hisz­
pańska. 20.20 Tydzień na UKF •. 
20.35 Płyty nasze I naszych 
przyjaciół. 21.00 Nie czytaliście 
- to posłuchajcie. 21.20 Znajo· 
ma z polskich estrad - zespół 
„The Marmelade". 21.44 R. Wa­
gner „Lohengrin". 22.00 Fakty 
dnia. 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów. 22.15 Trzy kwadran­
se jazzu. 23.00 Akmelś<-1 rosyj­
scy - W!. Chodaslewlcz. 23.05 
Muzyka nocą. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 
15.20 Politechnika TV: Fizyka 

kurs przygotowawczy - Analt· 
za widmowa. Widmo tal elek• 
tromagnetycznych. (z Gdańska) 
15.55 Politechnika TV: Fizyka 
kurs przygotowawczy WłllSCi• 
waści jąder i cząstki elemen· 
tarne. (z Gdańska) 16.30 Dzien­
nik TV. (W) 16.40 Zwierzyniec 
- w programie m. in. film z 
serii: Gość ze Smokolanclll. (W) 
17.25 Echo stadionu. (W) 18.00 
„Komu mieszkanie" z cyklu: 
Mieszkaniowe progi. (W) 18.30 
Wiadomości dnia. (L). 18.45 Eu· 
reka. (W) 19.20 Dobranoc 
„Miś z okienka". (W) ll.30 
Dziennik TV. (W) 20.05 Kieru• 
nek - współczesność. (z Wro­
cławia) 20.35 „To ona oczaro· 
wala mnie" - spotkanie z Mie­
czysławem Swięcicklm. 21.05 
Teatr Telewizji: Erskine Caldwell 
- „Przyjedzie taki pod sam 
dom !. .. " (Na motywach powie• 
ści „Sługa Boży". (W)Po tea· 
trze ok: 22.25 Dziennik TV. (W) 
22.45 Politechnika TV - (powt.) 
(z Gdańska) 23.20 Politechnika 
TV: Fizyka kurs przygotowaw• 
czy (powt.) (z Gdańska). 

9.30 Wiad. 9.35 Kobiece ABC. 
10.05 Muzyka ludowa. 10.25 W 
.Jezioranach. 10.55 Kompozytor 
tygodnia. 12.05 Z kraju I ze 
świata. 12.25 Recital fortepiano­
wy. 12.40 Komunikaty. 12.45 „Mi­
krofon w służbie rolnictwa''. 
12.55 Muzyka ludowa. 13.05 „5 
minut o sporcie". 13.10 Po V 
Wiośnie Tomaszowskiej rep. si.· 
muz. 13.40 „Dzień beze mniet• 
- opow. 14.00 Wiad. 14.05 Nowe 
piosenki „Synkopy". lł.30 Tań­
ce ludowe. 14.40 „Wizyta" -
fragm. 15.00 Zesp. Pieśni I Tań­
ca Politechniki Warszawskiej. 
15.15 Wiązanka mel. 15.30 Kon­
cert muzyki hiszpańskiej. 16.00 
Wiad. 16.05 Przedstawiamy ze­
spól „Metro". 16.43 Omówienie 
progr. 16.45 Aktualności lódzkle. 
17.00 Melodie z filmów. 17.20 
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„Jak zbudować domek" 
koment. 17.35 Utwory Abratow· 
skiego, Brzozowskiego, Bauera 
l Sabary. 17.50 „Jubileusz Mu­
zeum" - rep. 18.20 Sonda. 19.00 
Echa dnia. 19.15 Lekcja jęz. 

- = : Przepraszamy : - -: ZE WZGLĘDOW TECHNICZ- = 
: NYCH KOLEJNY ODCINEK = 
= POWIESCI UKAŻE SIĘ W NU· = - -::; MERZE JUTRZEJSZYM. = 
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